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Rada m . Poznania ska rży 
Min. Spraw W ew n.

W ARSZAW A, 25. 10. (Tel. wł. O.). 
2 Po mania donoszą: Na środowem po­
siedzeniu rady miejskiej wygłosił prze­
mówienie programowe komisaryczny 
prezydent miasta pik Więckowski. Na­
stępnie, na wniosek klubu narodowego 
podjęto rozważanie nagiego wniosku w  
sprawie wniesienia skargi do Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego 
przeciwko decyzji mlnisterjum spraw 
wewnętrznych, odmawiającej zatwier­
dzenia na prezydenta miasta p. Cyryla 
Ratajskiego. Wniosek ten znaczną więk­
szością głosów uchwalono po deklara­
cji, którą złożył przewodniczący klubu. 
Następnie postawiono wniosek o odro­
czenie obrad, który także uchwalono.

W Ja ro s ła w s k im  nie będzie 
w yb o ró w

JAROSŁAW  25. 10. (PA T ) W  107 
'dotychczasowych gminach jednowiosko 
wych, a obecnie gromadach, zarządził 
starosta powiatowy na dziefi 30 om. | 
wybory do rad gromadzkich. Na dzień 
1P bm. przypadł termin zgłaszania 
kandydatów na radnych i zastępców 
radnych ł w  rezultacie we wszystkich 
107 gromadach, zgłoszono tylko po 1 
l'ście kandydatów. Wobec tego zgło­
szenia te zostały p izez komisje wybor­
cze uznane za listy kandydatów i wy- 
borry w  tych gromadach nie odbędą 
się a rady gromadzkie ukonstytuują 
się bez wyborów.

(Red. Wiadomość P A T ‘a o zgłosze­
niu jednej tylko listy BBWR, okaże się 
w  prakryce czemś zupełnie innem. Na 
wsi zachodnio - małopolskiej BB popro- 
stu nieistnieje 1 bodaj niema 100 wsi, 
w  których BB mogłoby znaleźć dosta­
teczną ilość zwolenników, by wypełnić 
ich nazwiskami listę kandydatów do r )- 
dy gromadzkiej. Na wspólnych listach, 
znajdują się kandydaci różnych stron­
nictw i bezpartyjni, których starym 
zwyczajem zalicza się ryczałtowo do 
BB.)

kio zapłaci 22 miij. zł. różnicy
między starym a nowym bpdżetem?

W ARSZAW A, 25. 10. (Tel. wł. O.). 
W  kołach poetycznych głównym tema­
tem rozmów są ogłoszone przed dwoma 
dniami cy fry  preliminarza budżetowego, 
a w  szczególności podwyższenie spo­
dziewanych dochodów o 22 mil jony 
złotych w  stosunku do budżetu tego­
rocznego. Jak już zaznaczono w  półu- 
rzędowym komunikacie, podwyższenie 
to nastąpiło wskutek uwzględnienia 
wpływów jakie rząd spodziewa się o- 
siągnąć z podwyżki podatku od cukru 
oraz podniesienia nadzwyczajnego do­
datku od podatków, wynoszącego obec­
nie 10 proc. Jeśli jednak chocfei o bliż­
sze szczegóły, nie można się spodzie­
wać niczego dokładniejszego. Sfery u- 
rzędowe odmawiają wszelkiej informa­
cji, a nie jest wykluczone, że mimo zde­
cydowania samej zasady obciążeń po­
datków ych, 
na czem one mają polegać. Nie wiado­
mo w ięc jak wielka ma być podwyżka 
podatku pośredniego, pobieranego od 
cukrowni przy wyrobie cukru.

Ponieważ niedawno dopiero cena 
cukru została obniżona, wydaje się rze­
czą wątpliwą, aby cukrownicy łatwo 
zgodzili się na dalsze obcinanie ich zy­
sków. Wprowadzenie więc podwyżki 
podatku mogłoby pociągnąć za sobą po­
nowny wzrost ceny cukru.

Jeszcze mętniej przedstawia się spra­
wa z podwyżką 10 proc. dodatku do po­
datku. Dodatek ten wprowadzono poraź 
pierwszy w  roku 1926, jako przejściowy 
środek dla przywrócenia zachwianej 
wówczas równowagi budżetowej. U- 
trzymywał się on dotąd bez zmian we 
Wszystkich budżetach, jakkolwiek do­
magano się jego uchylenia. Obecnie ma 
on ulec podwyższeniu, jednakże nie w ia­
domo dotąd czy  podwyżka ta będzie 
dotyczyć wszystkich podatków bezpo­
średnich, przy których obowiązuje 10 
proc. podatek, czy też tylko podatku do­
chodowego, a może jedynie pewnych 
jego kategoryj. Nie wiadomo wreszcie w  
jakiej formie przewidywane Jest wpro­
wadzenie podwyższonych opłat w  obu 
dziedzinach, czy drogą ustawy sejmo­
wej, czy też drogą udzielenia rządowi 

r.:e ustalono dotąd jeszcze pPełnomoomctw w  ustawie skarbowej.
W  tym wypadku mielibyśmy do czynie­
nia z rozszerzeniem pojęc‘a tak zwa­
nych luzów także na stronę dochodową < 
budżetów.

Wszystko jednak wygląda na to, jak- 
gdyby w łonie samego rządu nie było 
jeszcze zdecydowaną, jak daleko pójść 
z podwyższeniem podatków i chciano 
zapewnić sobie wolną rękę w  sprecyzo­
waniu szczegółów, aż do chwil! gdy 
budżet wejdzie pod obrady Sejmu.

na Ziemiach Zachodnich

Dostojnik z  W atykanu 
w izytu je  diecezje grecko-kat.

Przed kilku dniami przybył do L w o­
wa wizytator apostolski dla zwiedzenia 
trzech diecezji grecko - katolickich w  
Małopolsce (Lwów, Przemyśl, Stanisła­
wów). Ojciec święty delegował jedne­
go z  wypływowych dostojników W aty­
kańskich do powyższej misji, Ojca Iwa4 
na Hudeczka, generalnego konsultarora 
Zgromadzenia Ojców Redemptorystów i 
członka kilku rzymskich teongregacyj.

Z  powodu przyjazdu wizytatora apo- 
fsTolskiego do Lwowa Ks. Metropolita 
Szeritycki wydał odezwę do wiernych 
i  duchowieństwa grecko - katolickiego, 
w  której podaie do wiadomości fakt 
przyjazdu dostojnika Watykańskiego. 
Metropolita wyraził życzenie b y  oso­
by, których wizytator apostolski do sie­
bie wezwie lub zaprosi —  udzielały 
szczerze 1 otwarcie wszelkich w yja­
śnień i  odpowiedzi, mających znacze­
nie ‘ tylko dla spraw życia kościelnego

P A R Y Ż . P r z y b y ł  tu b". krć1 hisz-^auski 
^Alfons x m , Tiowracamcyjz^Itzyma^1 £

W ARSZAW A, 25. 10. (tel. wł. G-) 
Donoszą z Poznania: W  pow. leszczyń­
skim w  58 gromadach zgłoszono listy 

| mieszane a w  pozostałych 17 miejsco- 
I wościach odbyło sie głosowanie.
J W  tych ostatnich na ogólną sumę 
232 mandatów zdobyło Stronnictwo Na­

rodowe 119 —  czyli absolutną więk­
szość. B.B zaś 77, Niemcy 20 i ,.Piast“ 
6. Podkreślić należy, że sukces ten od­
niosło Str. Narodowe mimo różnych 
-cudów11, które będą jeszcze przedmio­
tem protestów wyborczych.

— X  =

Proces o artykuł w „Gazecie Warszawskiej"
W A R S Z A W A . 25. 10. (Ta l. w ł. B.). | w ykaza ł, że w yra żen ia  p ew n ych  nadziei

W  sądzie  g rod zk im  odbył się proces zna­

nych d zia łaczy  n arodow ych  dr. Juljusza 

Sas _ W is ło ck iego , k tó ry  oskarżony został 

o n aw o ływ an ie  do n iep rzestrzegan ia  i nie_ 
stosow an ia  się do now ej u staw y o szko­
łach akdem ick ich . W is ło ck i b y ł autorem  

artyku łu  k tó ry  u k aza ł się w  „G azecie 

W arszaw sk i ej“  w  grudn iu  ub iegłego roku. 

U zasadn ia ł on w  ty m  artyku le  k on iec z ­
ność przystosow an ia  się do  n ow ych  w a ­
runków  bytu  u tw orzon ych  p rzez  ustawę. 

W  k oń cow ym  ustęp ie w y ra z ił n adz ie ję , t e  
w  krótkim czasie młodzież odbuduje swój 
daw ny i  świetny gmach Rzplltej akade­
mickiej. P rok u ra to r  dopatrzy ł się w  tym  

artyku le  cech' przestępstw a i  razem  z p. 

W is ło ck im  oskarżył rów n ież redak tora  od 

•pow ied sialnego „G azety  W a rs za w sk ie j11. 
3m .npzpra.w ie w  sadzie  g rodzkjta iW is ło c k i

na p rzysz łość  n ie  jest jeszcze podstawą 
do  kara lności, jak  rów n ież  n ie  je s t w y . 

m ierzon e p rzec iw  przestrzegan iu  now ej u . 
s taw y o  szkołach akadem ick ich . Sąd 
w  zupełności przychylił się do tych w y­
w odów  1 w ydał wyrok uniewinniający oba 

oskarżonych.

Konferencja sygnatariuszom 
paktu bałtyckiego

W A R S Z A W A - 25. 10. (T e ł. w ł. G.). 
Z T a llin a  donoszą, że na dzień  25 listopad 
da zw o łan o  tam  pierwszą konferencją 
sygnatarjuszów paktu bałtyckiego. W
k on feren c ji w ezm ą udzia ł m in is trow ie ! 
spraw  zagran iczn ych  E ston ji L itw y  i Ło i 
w y oraz p os łow ie  3-ch pa ilstw  bałtyck icłi 
p rzeb yw a jących  na p laców kach  dyploma, 
tyczn ych  w  R ydze, K ow n ie  i T a llin ie .

Pięć ważnych numerów 
„Dziennika Ustaw"

W A R S Z A W A - 25. 10. (T e l. w ł. G.). 
W  p re z y d ju m  R a d y  M in istrów , oraz v; 
poszczególnych m in isterstw ach  prow adzo­
ne są p race  nad w ykończen iem  dekretów  
Prezydenta, k tóre zosta ły  już za tw ie rd zo . 
n *  p rzez  Radę M in istrów , jednakow oż jesz 
cze nie w  redakc ji osta tecznej pośpiech 
bow iem  w y w o ła n y  k ró tk im  term inem , ja .  
k i p ozos ta je  do ch w ili w ycze rp an ia  p e ł­
nom ocn ictw  n ie p o zw o lił n a  dokładne w y ­
kończen ie dekretów . Postan ow iono . że 
poozynająo od soboty 27 bm.. aż do 31 paź. 
dziernlka Dziennik Ustaw  dzień w  dzie j 
będzie ogłaszał pewną ilość dekretów.

L‘kwidac?a sanacyjnego 
koncernu prasowego

W A R S Z A W A - 25. 10. (T e l. w ł. G.), 
Sensację w  kcPach dzienn ikarsk ich  W a r . 
szaw v w yw o ła ło  zam ieszczcne d ziś  -z 
„G azec ie  P o lc k ie j“  og łoszen ie  kom orn ika
0 w ystaw ien iu  w  dniu 25 listopada na re­
cytację ca łego m ajątku  9anaov<nepo k on ­
cernu t. zw- P ras?  P o lsk ie j. M a ją tek  te. 
po koncernu  sk łada się z  dużpno niriach- 
w  W arszaw ie, drukarn i, sam ochodów  i  td, 
W szys tko  razem  oszacow ane iest w  ogło. 
szen in  IIcv tecv fn em  na 1  tnq  t z ł  \

Proces beatyfikacyjny 
Sr. Ledóchowskiej

Na cmentarzu koło Watykanu została 
dokonana ekshumacja zwłok hr. Ledó- 
chowskiej. założycielki Sodalicyj św. 
Piotra Klawera. Zwłoki zostały przenie­
sione do klasztoru Sodalicji w  Rzymie, 
gdzie będą pochowane w  kaplicy. —  To 
przeniesienie zwłok związane jest z ma­
jącym się rozpocząć w  najbliższym cza­
sie procesem beatyfikacyjnym zmarłej. 
W  kaplicy odprawił Mszę św. O. Micci- 
nelli T. J. i wygłosił przemówienie, w  
którem wspomniał o wielkiej pobożności
1 działalności dobroczynnej śp. hr. Le- 
dóchowskiej. Obecni byli: zakonnice, 
przedstawiciele Dzieła Propagandy Wia- . 
ry oraz O. Ledóchowski, generał OO. Je­
zuitów. (KAP).

Z  pobytu W a la s ie w ic z fe e i 
w  Japonii

Setna rocznica urodzin 
Piusa X.

RZYM, 25. 10. (KAP). Miasto W aty­
kańskie przygotowuje się obecnie do ob­
chodu setnej rocznicy urodzin Piusa X-. 
która przypada 2 czerwca 1935 r- Ojciec 
św. Pius XI. zatwierdził już plan uroczy­
stości. Świat katolicki oczekuje, iż uko­
ronowaniem obchodów będzie ogłosze­
nie beatyfikacji wielkiego Papieży

TO KIO . 25. 10. ( P  A T ) D ziś o  godz. 10.15 
p rzyb y ła  do T o k io  W a la s iew iczów n a , któ„ 
ra  dotychczas b aw iła  w  K ioto- Rekordzist- 
kę polską, pow ita li p rz ed s ta w ic ie li jap oń ­
sk iego zw ią zk u  lek ko a tle ty czn ego  i  n ie . 
z liczon e tłum y publiczności.

Jak donosi Japońska A gen c ja  T e le g r a f  
ficzna W a las iew iczów n a  startu je  dn ia CS 
bm. w  T o K io  w  m eczu P o lsk a  —  Japonja. 
W czora j W a la s iew iczó w n a  s tartow a ła  na 
zaw odach  w  K io to  i ustanowiła now y re­
kord świata w  biegu na 250 mtr, uzyskując 
wspaniały w yn ik  32.3 sekund.’ P op rzedn i 
rekord  g o rs zy  b y ł  o  przeszło sekundę i na- 
'e źa ł do A n g ie lk i Eduards. P o n a d to  W aJ  
las iew iczów n a  w  tych  sam ych zaw odach  
rozeg ra ła  b ieg  na 80 m tr. w  doskonałym" 
czasie 10.4 sek. W reszc ie  b ra ła  ona rów . 
n ież u d zia ł w  rzu c ie  d ysk iem , zajm ując 

..także i  w  .tej J on ku ren c jU p ierw szą . m ie j 
A»8CBu>
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Ambasador francuski 
u Hitlera

BERLIN 26. 10. (PA T ) Wczoraj wie­
czorem ogłoszono następujący komuni­
kat urzędowy o wizycie ambasadora 
francuskiego u kanclerza Hitlera: Wódz 
i kanclerz Rzeszy przyjął dz'ś w  obec­
ność' ministra spraw zagranicznych 
Neuratha, ambasadora francuskiego Fran 
ęosi Ronceta. Ambasador wyraził przy 
tej okazji podziękowanie francuskiego 
prezydenta państwa i rządu francus­
kiego za współczucie okazane ze stro­
ny Niemiec z  związku z zamordowa­
niem francuskiego ministra spraw za­
granicznych Barthou.

Lekarz-dentysta
TADEUSZ S Z A N I A W S K I

były *t. asystent Uniw. J. K.
*.wow, Piłsudskiego l l a  le i. 75-99. 17 55

Fałszerstw a plebiscytowe 
w  Za g ł. Saary

PARYŻ 25. 10. (PA T ) Havas donosi 
t  Genewy: Komitet międzynarodowy
złożony z działaczy radykalnych przed 
stawił Radzie L ig i Narodów memorjał. 
w  którym stwierdza, że liczba osób 
uprawnionych do głosowania wi Za­
głębiu Saary obliczona na 530.000 osób 
jest zbyt wygórowana* Memorjał poo- 
nosi, że komisie municypalne świado- 
nFe wpisywały fałszywe dane omijając 
w pewnych wypadkach wpisanie tych, 
którzy posiadali do tego prawo. Ko. 
misje w ten sposób faworyzowały 
,,front niemiecki" działając na nieko­
rzyść zwolenników utrzymania status 
quo.

Przew ódcy Macedończyków 
ujęci

SOFIA. 25. 10. (PA T ) W  pobliżu gra­
nicy turecko - bułgarskiej, bułgarska 
straż graniczna'zatrzymała w  chwili 
przekraczania granicy dwóch osobni­
ków. Prawdopodobnie są to Drangow 
1 Nastew, czlorikowle centralnego ko­
mitetu rewolucyjnej organizacji maoe- 
dońskiej, najbliżsi współpracownicy Ml 
chajłowa poszukiwani ostatnio przez 
władze bułgarskie. Aresztowanych od­
stawiono do Soi,i, celem ustalenia ich 
identyczności.

SOFJA 25. 10. (PA T ) Premjer Gie-. 
orgiew oświadczył prasie, że areszto­
wani w  pobliżu Kurtalak macedońscy 
jtsroryści należą do najwybitniejszych 
przedstawicieli tego ruchu. Jeden z 
n:ch prawdopodobnie macedoński wo 
jewoda Drangow uważany był przez 
prasę jugosłowiańską za łącznika po­
między organizacją chorwacką I mace­
dońską.

Czy nie zapózno?
W ARSZAW A 25. 10. (tel. wł. G) 

W  dniu dzisiejszym odbędzie się posie­
dzenie Centralnej Rady Pracowników 
państwowych, samorządowych i pry­
watnych. Na posiedzeniu tern będzie 
rozpatrzona sprawa uchwalonej ostat­
nio reformy ubezpieczeń społecznych.

Tragiczny wypadek 
koło Wadowrc

KRAKÓW 25. 10. (PA T ) W  Bernat- 
dzie kolo Wadowic zawalił się most 
podczas przejazdu wozu, na którym 
znajdowało się 7 osób. W óz spad! do 
rzeki pociągając za sobą tragiczne na­
stępstwa. Wskutek upadku ponieśli 
śmierć Józef Roszka lat 74 i Józef A- 
damus. Dwie osoby zostały ciężko 
ranne, trzy lżej.

Wyrok śmierć* wykonano
W ARSZAW A, 25. 10. (Tel. wł. G ) 

Z Równego donoszą, że tamtejszy Sąd 
Okręgowy, jako sąd doraźny skazał n? 
ka-ę śmierci Jokima Kasjantuka, oskar­
żonego o szpiegostwo. Prezydent 
Rzplitej odrzucił prośbę obrońcy o uła­
skawienie, wobec czego wyrok śmierci 
wykonano dziś rano.

10-11 miliardów franków rocznie
wydają Niemcy na zbrojenia

PARYŻ, 25. 10. łPAT ) „Ere Nouvelle" 
ogłasza raport, który wygłosi gen. 
Brissod - Bemaillet na kongresie rady­
kałów w  Nantes w  imieniu komisji obro­
ny państwa paitji radykalnej. Referent 
stwierdzi w  swym raporcie, że sprawa 
rozbrojeniową w  ciągu ostatniego roku 
nie postąp'ła naprzód mimo, że Francja 
zgodziła się na duże ofiary w  tej dzie­
dzinie. Tymczasem Niemcy zbroją się 
i wydaią 10 —  11 nrljardów fr. rocznie 
na zbrojenia. Niemcy mogą wystawić 90 
dywizyj. Uzbrojenie Jest juz w  3/4 go­
towe dla 60 dywizyj. Również Związek 
Sowiecki rozbudowuje intenzywnL swą 
armję, a inne państwa nie pozostają w  
tyle w  wyścigu zbrojeń. Referent prze­
chodzi następnie do omówienia obrony 
Francji i wysuwa pewne żądania w

sprawie organizacji najwyższych władz 
obrony narodowej. Z zadowoleniem 
przyjmuje do wiadomości zarządzenia 
min. wojny w  celu zaiadzema spadkowi 
efektywów i konkluduje, że w  obecnej 
sytuacji niemożliwem jest przeprowa­
dzenie dalszych kompresyj budżetowych 
w  tym dziale, a nawet może się okazać 
konieczność zdecydowania się na po­
niesienie dalszych ofiar. Jedynie kon­
wencja rozbrojeniowa, przyjęta bez 
żadnych myśli ukrytych, przez wszyst­
kie państwa, mogłaby temu zaradzić. 
Niestety trzeba będzie długo jeszcze 
zwalczać nieufność między państwami. 
Tymczasem trzeba s5ę zdecydować na 
zachowanie wszystkich środków, umoż­
liwiających odparcie atakiu

Dnia 26 października
nastąpi o twarc i e  nowego lolkalu znanego Magazynu 

torebek, parasolek 1 t. d.

, m i m r
(dawniej

Jagiellońska)
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P o rzą d e k  panuje w  H iszp an ii
Powstanie w Asturji stłumione

PARYŻ 25. 10. (PA T ) Z Madrytu do- | wadziła rokowania w  Szwalcarji w
noszą: Premier Lerroux oświadczył, że 
powstanie w Asturji postało ostatecznie 
zlikwidowane. Asturja była Yerdun po- 
wstania. Kiedy powstańcy wysadzili w  
powietrze liceum w  Oviedo używając 
w  tym celu 2 torny dynamitu, w  gma­
chu znajdowało s'ę jeszcze wiele osób 
Siła eksplozji była tak wielka, że zni­
szczyła doszczętnie nletylko liceum 
ale 1 około 10 domów znajdujących się 
w  pobliżu. Premjer Lerroux zaznaczył, 
że rząd nie powoduje się uczuciem 
zemsty i nie zamierza przedsięwziąć 
żadnych zbytecziych represyj. Pragnie­
niem jego jest przywrócenie autoryte­
tu prawa.

PARYŻ 25. 10. (PA T ) Z Madrytu 
donoszą, iż wsrezęto tam dochodzenia 
przeciwko cudzoziemce, która wystę­
powała pod pseudonimem Fleur de 
Lys. Jest ona oskarżona o to, że pro.

sprawie zakupu 30 karabinów używa­
nych w  armji szwajcarskiej po 150 pe- 
setów za sztukę.

Do Oviedo przyoy’ i ministrowa 
wojny, spraw'edliwości i robót publicz­
nych i biorą udział w  dochodzeniach 
prowadzonych przez władze sądowe. 
Dotąd pogrzebano w Oviedo przeszło 
1000 powstańców. W  calem zagłębiu 
węglowem Asturji znajduje się obecnie 
22.000 wojsk rządowych.

MADRYT, 25. 10. (PA T ) Trybunał 
wojenny wydał 16 wyroków śmierci na 
terenie powstania w  Asturji. W  najbliż­
szym czasie rozpocznie sąd trybunał 
wojenny w  Oviedu, przeciwko kilkuset 
uczestnikom powstania.

W  Oviedo wybuchła dziś bnmba 
rzucona przez powstańców. Zginęło 4 
dzieci.

NA SEZON ZIMOWY
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Ks. Metropolita Szeptycki
o rocznicy narodowej „Ukraińców

W  ostatnim numerze organu Ks. Me- | s;ę na czołowem miejscu artykuł wstęp- 
tropolity Szeptyckiego' j,Meta“ ukazał I ny Ks. Metropolity p. t. ,,Narodowa

i t p .

K a m i la .M a r ja  z  K u c ó w

B I E L E C  K A
emer. kontr, poczt, żona naczelnik- poczt, najlepsza i nieod­

żałowana żona i matka
pe d łagich  a ciężkich cierpieniach opat ».oJa iw . Sakrament imi zaaaęta w  Pana 

dnia 24 pazdzieraika 1934 r. przeżywazy lat 65.

O brzęd  p »«r z eb e .v y  odb ędz ie  się w sobatę de'a  27 października br. 
•  yodz. 2 -giej popołudnia z k ryp ty O O  Bernardynów p i  cm eatarz Ł ycza ­
kowski na k tóry to obrzęd  Krewnych, 'rzy jac ió ł i Znajcjny su zaprnazaię 
w  głębok im  smutku pogrążeni Aiąz, Córka, Syn, Synowa i Wnuczek

Uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę śp Zmarłej ad-
będzie  się w poniedziałek dnia 2 9  października 1934 r, o g-odz. 9-tej ran i 
w  kośeiela parafjalnym św. M ikołaja w e Lwlewie 29071

N A S Z  D 0 D A T 3 K  SP O R T O W Y  (m  str
8 )  w  rozszerzon ej ob jętości w  bieżącym  
tygodn iu  ukazu je się w y ją tk ow o  w  d z i­
s ie jszym  a nie —  jak  zw yk le    w  śro­
dow ym  num erze.
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rocznica". Ks. Metropolita podkreśla na 
wstępie, że chrześcijanie obchodzą rocz­
nicę przez modlitwy i uroczyste nabo­
żeństwa. Takim dniem uroczystym  dla 
Ukraińców jest dzień 1 1'stopada, w  któ­
rym Ukraińcy zbierają się w  świątyniach

—  Będziemy Chrystus- błagać — pi­
sze ks. Metropolita —  dla tych wszyst­
kich, kórzy cierpią, będziemy polecać 
Miłosierdziu Jego dusze wsz^skich 
zmarłych, przedewszystkiem zaś tych, 
którzy swe głow y złożyli na polach 
chwały i spełnionego obowiązku.

Cerkiew oraz instytucje cerkiewne, 
zostały przez praktykę stuleci i siłę 
Bożą do tego stopnia ośrodkiem życia 
i źródłem światła i siły, że ci nawet, 
którzy oddalili się od Prawdy przez 
cerkiew głoszonej i od zasad przez nią 
bronionych, stają w  wielkie rocznice na­
rodowe w  jednym rzędzie z Ukraińcami 
chrześcijanami i łączą się z n'mi o ile 
nie wiarą, nadzieją i modlitwą, to przy­
najmniej zewnętrzną obecnością w  świą­
tyniach naszych. Chętnie dopuszczamy 
ich przynajminiej do tego zewnętrznego 
uczestnictwa z nami, mając nadzieję, że 
zewnętrzne fermy i zwyczaje doprowa­
dzą ich z woli Boskiej do wewnętrznej 
duchowej wspólności, która wiąże nab 
pomiędzy sobą i z Bogiem w  to wszech 
światowe i odwieczne bractwo miłości 
Bożej, które przez Pismo święto zwie 
się Mistycznem Ciałem Chrystusa.

Moment modlitw uroczystych i ser­
decznych biagań ogólnonarodowych o 
Miłosierdzie wzrusza niekiedy również 
tych, którzy obcymi będąc dobroci 
Chrystusowej, mimo to doceniała czem 
jest rel gja i cerkiew dla narodu.

Bywają jednakże niestety tacy rów- 
żnież ludzie, którzy do tego stopnia 
utracili w !arę chrześcijańską i do tego 
stopnia oddalili się od myśli chrześc jań- 
skich, że w uroczystej chwili modlitw 
narodowych, przychodzą do świątyń na­
szych, aby świętości nasze deptać swem 
świętokradzkiem zachowaniem. Z Domu 
Bożego i Domu Modlitwy czynią arenę 
krzykliwych, a nierozumnych demon- 
stracyj politycznych, któreml znieważa­
ją Najwyższego i obrażają uczucia chrze 
ścijańskie swego narodu.

Przed takiem nadużywaniem ludzi 
niemądrych i zaślepionych, dla których 
nabożeństwo jest tylko zewnętrzną for­
mą a patriotyzm polega jedynie m  sło­
wach i krzykach —  kończy ks. Metro­
polita Szeptycki —  musimy zamknąć 
drzwi świątyń naszych. (WSCHÓD).

K a ż d y
się wybiera

po futra
do

Lwów, Senatorska l la ,  tel. 69-56 

Firma chrześcijańska 862

I w  I M . A . istnieją bieda-szyby
NO W Y JORK 25. 10. (PA T ) W  oko­

licy Plainville stan Pensylwanja 11 
chłopców wydobywało węgiel z porzu­
conego szj-bu. W  pewnej chwili zawa­
liło się sklepienie przy wejściu do szy-j 
bu, uniemożliwiając chłopcom odwrót, 
Przybyła niebawem na miejsce druży­
na ratunkowa wydobyła zwłoki trzech 
ch*opców oraz 2 ciężko rannych- Sze­
ściu pozostaje jeszcze pod ziemią.

Kara śmierci za palenie 
opium

SZANGHAJ 25. 10. (PA T ) W ładze 
miejskie prowadzące obecnie zajadłą 
walkę z handlem opium, skazały na 
karę śmierci nałogowego palacza o- 
pium, obywatela chińskiego Szenga, 
W yrok został niezwłocznie wykonany. 
Również zapadły wyroki śmierci w 
sprawie czterech innych palaczy opium, 
których uznano za nieuleczalnych na­
łogowców,.
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HEZAD
Paroksyzm rewolucyjny, jaki wstrzą­

sał przez 9 dni miastem Oviedo, stolicą 
asturyjskiego zagłębia węglowego, jest 
jednym z najsmutniejszych dokumen­
tów naszego czasu. A.sturja, górniczo- 
przemysłowa prowincja Hiszpanii, to 
przecież nie Rosja —  kraj analfabety­
zmu i ciemnoty, a nok 1934 dalekim jest 
od lat wojennych, podczas których dzi­
kie instynkty człowieka miały możność 
wyładowywać się bez hamulców. A 
jednak sceny, które się rozgrywały w  
Ovied)0, nie ustępują w okrucieństwie 
najkrwawszym orgjom bolszewickiej ty. 
ranji. Rewolucjoniści, którzy zbuntowali 
się przeciw najlegalniejszemu w  śwle- 
ice rządowi, podpalili klasztory i ko­
ścioły, ratusz, pałac arcybiskupi, uni­
wersytet i bibliotekę, wysadzili w po­
wietrze gmachy Danku i teatru, mordo­
wali rodziny wiernych rządowi poli­
cjantów i oślepiali ich dzieci. Szaleli nie 
jak ludzie, a wściekłe zwierzęta. Nic 
dziwnego, że represje zwycięskiego 
wojska były również okrutne. I nic dzi­
wnego także, że ludność witała zbaw­
ców płaczem radości 1 całowała ich rę­
ce. Takiemi to rewoltami przygotowuje 
się drogę dla reakcji i dyktatury. P o ­
dobne rewolty w r. 1848 i 1871 zainsta­
low ały we Francji na czas pewien xrą- 
ćy  skrajnie konserwatywne. Dużo mniej 
szalony karnawał socjalistyczny we 
Włoszech wyniósł do władzy Mussod- 
niego; Masy ludności łakną zawsze po­
rządku i widząc teror, dzikość i pożugi 
rewo’ucyjne, szalejące pod sztandare n 
wolności, odwracają się ze wstrętem 
od wolności i demokracji.

Czytając opisy wydarzeń w  Astmy, 
pytamy z niepokojem, czy  i my —  a 
rr,amv na ms'śli nietylko Polskę ale i 
Europę —  jesteśmy przed wybuchem 
takich okropności zabezpieczeni. Nie 
łudźmy się wrodzoną łagodnością sło­
wiańską, ani wysoką kulturą Europy. 
Znamy dobrze ów straszny rok, w  któ­
rym łagodny chłop polski rżnął panów
1 brał za to p-eniądze od starostów. W y ­
soka zaś kultura „ojczyzny filozofów; 1 
poetów-* wydała tarr przed dwoma za­
ledwie miesiącami taką nieprawdopo­
dobną rzeź, że dotąd nie możemy my­
śleć o niej bez uczucia grozy. Życ ’e 
ludzkie stało się dzisiaj przeraźliwie ta­
ńcem, a sporadyczne wybuchy wendet­
ty partyjnej w  różnych krajach Europy 
każą domyślać się straszhwych wulka­
nów nienawiści, drzemiących w  głębi­
nach dusz ludzkich. Długotrwały kry­
zys wykpleił tysiące ludzi, skazując ich 
na bezczynność, a nędza zachwiała ich 
nownowagę psychiczną. Trzyma ich w 
karbach porządku raczej lęk przed ka­
rzącą siłą niż zmysł społeczny. Nie my­
śli rodzą się w  głowach tych ludzi, ale 
czyny. Jakimi one będą? W  niektóryc.o 
Państwach skierowuje się je w  łożysko 
Narodowej idei, gdzieindziej na usług? 
utopijnego światoburstwa. Najgorzej 
k“sł tam, gdzie rządy zawiodły nadzie-

mas, oczekujących od nich haseł w iel­
kich i porywających *i gdzie idee zastą- 
^ la  u góry ideologja żłobu. Masy zno- 
zą wtedy przez czas jakiś spokojnie 

r*ądy bata, ale bat fatalnie przygoto­
wuje ludzi na okresy kryzysu i osłabie- 
tna więzi społecznych. Sztuka rządze- 
hia polegać winna na tern, by przejście
2 Jednego okresu do drugiego, od jed- 
,r!e?o rządu do drugiego, odbywało się 
bez wstrząsów Obywatele nie pow.n- 
Tl; dz ełić się na rządzących i wrogów 
których się niszczy, ale na rządzących

i opozycję, która się przygotowuje do 
objęcia władzy. Stan ten jest niemożli­
w y  bez prawoiządności i pewnego mi­
nimum swobody. Czytałam na pomniku 
Waldeck - Rousseau‘a w  Paryżu słowa, 
które ten francuski mąż stanu w  Izbie 
wypowiedział: „B y  rządzić się mądrze 
naród musi przedtem przejść przez 
dłuższy okres wolności". Bez tej trady­
cji wolność wyda bolszewizm lub re­
woltę w  Oviedo. Błędem jest, jeśli gra­
nice wolności oznacza uniwersalna dok­
tryna, głosząca prawa abstrakcyjnego 
człowieka i obywatela. Wolność winna 
być bowiem funkcją narodowego inte­
resu, ma ona przecież na celu rozwój 
indywidualny obywatela, twórcy cywi- 
1'zacji narodowej: W brew  tendencyjnej 
historjografji średniowiecze jak i mo­
narchia burbońska we Francji zapew­
niały obywatelowi obszerny zakres 
swobody, ograniczanej u góry silnym 
autorytetem władzy. W jej atmosferze 
rozwinęła się wielka cywilizacja i po­
wstało wielkie państwo.

Ludzkość dzisiejsza szuka ciągle 
równowagi między tymi dwoma biegu­
nami społecznego życia. Jak daleko mo­
że pójść wolność obywatelska? Jakie 
sa granice naturalne władzy? Problem 
ten staie obecnie na porządku dziennym 
dyskusji parlamentarnej i we Francji 
k'asycznej ziemi wolności. Rozwiązanie, 
jakie mu nada Francja, mieć będzie du­
że znaczenie dla całej Europy. Dykta­

tury nie uszczęśliwiły narodów a w ol­
ność bez ograniczeń stała się niebezpie­
czeństwem nawet dla zrównoważonej 
t bogatej Francji. Jest to moment waż­
ny w dziejach naszej cywilizacji, gdy 
w  ojczyźnie Rousseau‘a dyskutuje się 
nad zwężeniem ptaw demokracji par­
lamentarnej. Jak wypadki w Oviedo, 
tak i zapowiedź tej reformy Jest —  z 
mnego powodu sygnałem niebezpie­
czeństwa, ' (ax)

W  sprawie ustawodawstwa 
r':'n iczooddłużeni owego

Z powodu przygotowywanej przez 
Rząd w  najkrótszym czasie nowelizacji 
dotychczasowego ustawodawstwa rulni- 
ezo-oddłużeniowego, umieściliśmy już 
w numerze z 23 b. m. artykuł senatora 
prof. Głąbińskiego w tej sprawie napisa­
ny, a omawiający pewne błędy, względ­
nie niedociągnięcia tego projektu.

W  związku z rzeczoną nowelizacją o- 
głosimy w  najbliższych dniach obszer­
niejszy artykuł adw. Dr. Leszka Majew­
skiego, wykazujący na podstawie obec­
nej praktjdri urzędów rozjemczych n y 1 
niki dwóch postanowień dotychczasowe­
go ustawodawstwa, które, jeżeliby miały 
się powtórzyć, względnie nie zostać usu- 
iiiętemi z obecnego projektu —  stałyby 
się ciężkim błędem tego ustawodawstwa, 
o bardzo szkodliwyćh skutkach dla spo­
łeczeństwa.

-  B I E L I Z N A
m ęski, krawaty, kapeinaz* era estataia 
nawaści w  zakresie mady męskiej —  po 

eenaeh rajaiższycłi poleea
3 R. MOKRZYCKI

, Lwów. K atow sk iego  2__________

W szyscy zaopatrują się N  A . Z A lD  U S  2£K. I  w

ŚWIATEŁKA«if R O B Y " , S W I E t E
w skśfldnicy fabrycznej W  A  S  Z  E  O C Z K O

Paczka świec 7 0  g p .  Cały karton nagrobków od 75  g p .
Lwów, ul. Kalicka i, (Róg Rynku). 1740

Ceny ńciślt fabryczne. Ceny ściśle fabryczne.

Z powodu zajść w  Cieriicku Górnem (Śląsk Cześki)
Coraz częściej wybuchają na Śląsku 

czeskim zatargi między htdnością pol­
ską a władzam’ czechosłowackiemi na 
tle szkolnem lub kościelnem. Uważa­
my tworzenie tych niemiłych incyden­
tów za wielki błąd miejscowych władz 
czeskich, zbyt zaangażowanych w 
Specyficznej polityce kresowej by mo­
gły widzieć szkody, jakie wyrządza 
interesom ich państwa utrzymywanie 
fermentu wśród ludności polskiej Prze­
cież każde takie zajście odbija się 
głośnem echem w  Polsce i stwarza tu 
nastroje, dla stosunków polsko - czes­
kich bardzo niekorzystne.

Niedawno demonstrowała polska lu­
dność w  Górnem Cieriicku przeciw 
mianowanemu przez Urząd Kratowy w 
Eernie proboszczem tamtejszym Cze­
cha dra Mojżiszka. Poprzednim pro­
boszczem był Polak X. Zawisza W  
artykule Józefa Hejreta nadesłanym 
nam przez konsulat czechosłowacki we 
Lwowie, czytamy że parafia górno ■ 
cierlicka liczy według spisu ludności 
3.088 Czechosłowaków, 2.234 Polaków 
L 645 osób „innej“  narodowości. Gze- 
chosłowacy mieliby tam zatem lekką 
przewagę: 51.75 procent. Jednak cze- 
chizacja parafji na podstawie spisu lud­
ności, dokonanego w  warunkach te­
rom, o którym pisała w  swoim czasie 
szeroko prasa czeska i który odbił s:ę 
nawet protestem w  sejmie czeskim,, mu­
si być uważana za krzywdę polskiej 
ludności.

Te wysokie cyfry Czechów, nali­
czone w statystykach oficjalnych, na 
Śląsku Czeskim, znikają przy kazdyn 
jakotako swobodnym wyborze do rady 
gminnej.

Z artykułu p Heireta dowiadujemy

się dalej, że w  powiecie czesko-cie- 
szyńskim, prawie w  całości polskim 
jest tylko 8 polskich proboszczów na 
14 parafij, w  powiecie frysiztackim 
5 na 15. Według danych z tegosamego 
źródła w  pierwszym powiecie jest 
tylko 41.685 (!) Polaków obok 32.640 
Czechów, a w  drugim 34.545 obok 
87.299. Cyfry te powstałe w fantazii sta 
tystyków spisowych nie powinny wpro 
wadzać w  błąd władz czeskich, które 
przecież wiedzą, 00 o nich sądzić.

W  artykułach p. Hejreta czytamy 
dalej:

„Urzędy kościelne załatwiają zaw ­
sze przychylnie prośby o nabożeństwa 
w  języku polskim, tak że nawet w 
szeregu gmin. gdzie proboszczem jest 
obywatel narodowości czeskiej, nabo. 
żeństwa odbywają się w  języku polskim 
Pomimo tego, że w  obsadzie probostw 
przeprowadzono zmiany odpowiadające 
statystyce pd względem narodowościo­
wym i życzeniom ludności, jeszcze 0- 
becnie znajdziemy w  Cieszyńskiem 
parafje, gdzie proboszczem jest Polak 
aczkolwiek mniejszość polska tworzy 
tylko 40 procent ludności parafialnej. 
Różnorodność językowa powiatu cze­
sko - cieszyńskiego i frysztackiego 
nasuwa i w  życiu kulturalnem szereg 
problemów, które można rozwiązać je­
dynie w  atmosferze przyjaźni i obo­
pólnych kompromisów'1.

Aby jednak atmosfera przyjaźni mo­
gła się wytworzyć winien rząd praski 
większą zwracać uwagę na praktyki 
swoich urzędników na Śląsku Cieszyń- 
kim. Ludność polska jest w  pełni lojal­
ną wobec państwa, ma więc prawo do 
pełnej opieki ze strony jego władz.

(ax)

HtNRYK ŹAK.POZNAI

j  znany, od tał 
'przód u j ą c y  
^ e l i k s i r  d o  *z 4 b ó -

p a s t a
b ie l i  z ę b \ '  
uskewa m Za 
t y t o n i o w y

tcha dnia
„Kontredans starościński”
,,Czas“ (Nr 294) ogłasza artykuł o 

zagadnieniach urzędniczych. Czytamy 
tam o wegetacji urzędników, płatnych 
poniżej minimum egzystencji. Tylko nie- 
1-czna gromadka urzędników wyższych 
jest pod tvm względem uprzywilejo­
wana. Sytuację pogarsza fakt, że istnie­
ją różne dodatki i remunerację, których 
przyznanie zależy dowolnie od danego 
kieroY-nika urzędu.

Dręczy też urzędników brak staDili* 
zacji. Zwolnienie urzędnika ze służby 
regulowane jest przez przepisy, które 
dają się interpretować bardzo szeroko, 
Stąd niepewność w  życiu urzędmków, 
stąd ich trwożliwość i brak samodziel­
ności.

A  wreszcie te częste przenosiny.
Zdawałoby się, że urzędnik będzie 

tem lepszy im dłu: pj w  danym nrzędjp: 
czy danel miejscowości będzie pracował, 
im  lepiej przez to dane zągaunienie po 
zna. Z daw ałoby  się rów n ież, ż e  ty lk o  w  
ten sposób da się zapew n ić  pew na 
ciągłość p ra cy  w poszczegó lnych  u rzę­
dach. Tym czasem  te e lem entarne z  asa 
dy w  stosunkach u rzędn iczycn  4 bynajJ 
n ie j n ie  są, p rzes trzegan e / 1 J a k że ż , czę­
sto naprzyk ład  w  poszczególnych  p ow i a j  
tach następu ją zm ian y  na stanow iskach 
starostów , zm ian y , k tó r e , lu dnościąspe  
c ja ln ie  da ją  się w e  znaki.' P ism a  op ozy , 
cy jn e  och rzc iły  te zm iany*konferedan i 
sem  starościńskim - W  sam ej * rzeczy 
trudno jest często zrozumieć, dlaczego 
Jakiegoś starostę, który ledwfo zdążyttjaj 
ko tako poznać swo] powiat i  Jego za-1 
gadnienia, przenosi się czemprędze]} 

gdzieindziej. C ierpi na tem ludność/ 
cierpi administracje państw ow e/cierpi 
wreszcie urzędnik, który zw łaszcza/o ile 
jest obarczony rodziną, w 1 większości 
w ypadków  tego rodzaju koczownicze ży j  
cle bardzo boleśnie odczuwa,

,,Czas“ zapomina jednak, że wiele z 
tych bolączek jest nieodłączną częścią 
składową systemu, w  którym żyjemy- \ 
W  systemie tym swą cząstkę ma też I 
sam ,,Czas“ .

W  Rosji I Igły nie mają 
dziurek

Coraz częściej zaczynają w  Polsce 
ludzie myśleć samodzielnie, W  „Zielo 
nym Sztandarze" (Nr, 74) ukazał się 
aitykuł o gospodarce ,.upaństwowionej*'.

Jak w yg lą d a  „u p ań stw ow io n a " gos- 
podarka, k ie row an a  p rzez  chm arę bł.u, 
rok rac ji od urzędow ych  biurek, tegn n a j­
lep szym  p rzyk ład em  jest sąsiadu jąca z 
n am i R os ja  Sow iecka . O gospodarce tej 
m ożnaby s;ę dużo dow iedzieć  z ntzędo. 
wycb pism sowieckich. M ożn a  ■ tam  w y - 
czytać np. o w ie lk ie j i w sp an ia łe j t  ce­
g ie ln i w yb u d ow an e j dużym  kosztem , 
która okazała  się ca łkow ic ie  ■ b ezu ży ­
teczna, gdyż dopiero po wybudowaniu  
Jej stwierdzono, że nigdzie w  pob llin  
niema potrzebnej gliny. M ożn a w y c zy ­
tać, jak to  u pań stw ow iona fab ryk a  obu­
wia dostarczy ła  do sk lepów  sow ieck ich 
ogrom ne ilości butów , ale przez  
pomnienie" wszystkie były tylko n a ' 
lewą nogą. M ożna w yczy ta ć  da le j, jak to  
inna upaństw ow iona fab ryka  rzu c iła  na 
ryn ek  w ie lk ie  ilości ig ie ł  któ-e miały  
tę „drobną1* wadę'* że „zapom niano" w  
nich zrobić otw °ry  na nitkę Od takich 
fak tów  roi się upań stw ow ione gospo­
darstw o w  R os ji S o w ieck ie j i gdyby  nie, 
to, że są one p od a n e  przez u rzędow e 
pism a sow ieck ie , m yś la ło b y  się, że są 
to złośliw a opow iastk i.

Podobnie jest w  upaństwowione] 
gospodarce rolnej w  Sowietach:

kon tro la  przeprow adzona p rzez w ładz 3 w  
okręgu cze lab ińsk im  stw ierdz iła , że p rzy  
m łocce w  tam te jszych  „S ow ch ozach 1' 
pozostaje w  słomie nieraz do 75 procent 
ziarna. W  „S o w ch o z ie " Sosnowskim  
jednym  z na jw iększych , żn iw a nip są 
jis zc ze  U Kończone; plan u łożony p rzy  
urzędow em  b iu rku  p rzew idyw a ł, że co-
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d zien n ie  m a p'ę zżąć  1740 ha, tymezaiem  
można było zżęć tylko <00 ha dziennie 
—  ogromna więc część zbiorów zm arnu­
je aięi W  .iSowchozie" paw łow rklm  po­
zostało 2,000 ha zboża nie zżętego.-...
1 t. d., I  L d.

W  Polsce t l i  szczęście igły małą 
dziurki, gdzie się patrzy, aie etatyzm, 
pomimo to gnębi nas okrutnie:

Dość wspomnieć, że 10-cio miliardo­
w y  majątek państwa w  doorach rol­
nych, lasach i przedsiębiorstwach, daje 
najwyżej 15 milionów dochodu rocznie- 
Dzieje się to na koszt ludności caiego 
państwa.

Przerażające cyfry
W  „Gazecie Warsza cvskiej“ (Nr. 320) 

czytamy korespondencję p. Grzego­
rzewskiego z Krakowa:

J jś l i  w  W a rsza w ie  stan adw okatu ­
ry  p o lsk ie j uważa się op łakan y, to 
w  K ra k o w ie  stan ten  uznać na leży  za. 
rozpaczliw y . W  Krakowie, jest około 500 
adwokatów, w  tam okoto <60 żydów i <0 
Polakow , czy1! na 100 adwcuatćw  jest 
92 żydów i 8 Polaków . Cyfry te są prze­
rażające- Takiego stosunku liczbowego  
żydów do rdzennej luaności miejscowe] 
niema na całym świecie. Polacy we 
własnym  kraju, w e  w łasnej ojczyźnie, 
w  k o rpo r-H ] adwokackiej są m niejszoś­
cią naredową 1 to mniejszością bardzo  
nieznaczną, 8_procentową. Zdaw ałoby  
tlą  Li to jjst >akiś paradoks, a jednak 
jest to rzeczyw'stb prawda.

Ze sprawą z a żyd ze ni a adwokatury 
tu Polsce trzeba koniecznie coś zrobić. 
Sprawa ta w  tej chwili staje się ogólno­
narodową. A  swoją drogą trzeba też 
przeliczyć adwokatów we Lwowie R.

Z po^yhi Kani. Pacellep w Pet. ta ry c e
Przed opuszczeniem Buenos Aires 

Ks. Kardynał Pacelli wydał przyjęcie 
na cześć prezydenta Argentyny, gen 
Justo W  przyjęciu tern wziął m. in. u- 
dział ks. Kardynał August Hlond, pry­
mas Polski i poseł Rzplitej P.

W e wtorek 16 bm. Ks. Kardynał le­
gat po wygłoszeniu do ludności Ar­
gentyny przez radjo przemówienia po­
żegnalnego, wyruszył do portu, gdzie 
żegnały &o olbrzymie tłumy wiernych 
z przedstawicielami na‘wyższych władz 
duchownych i świeckich na czele. Na 
pokładzie okrętu „Conte Grandę14 od­
płynął ks. kardynał do Mpnteviderv 
stolicy Urugwaju, odświętnie na jego 
przybycie udekorowanego flagami pa­
pieskiemu. I narodowemu W  piątek 
„Conte Grandę41 przybył do pierwsze­
go portu brazylijskiego Santos a stam­
tąd do Sao - Paulo. Tu na pokład o- 
krętu wstąpił z powitaniem prezydent 
Brazylii dr. Vargas. W  Rio de Janeiro 
entuzjastycznie wdany Ks. Kardynał 
odprawił uroczyste nabożeństwo na 
Wolinem powietrzu a wieczorem wydał 
przyjęcie ’ dla prezydenta Brazylji., 
Przed opuszczeniem Rio de Janeiro Ks. 
Kardynał złożył wieniec u stóp pom- 
nilęa Tirandesa, bohatera narodowego 
Brazylii-

irze przeciw pori
* PARYŻ 25. 1Q, (KAP) W  ostatnim 

aeszycie „Revue des Lectures14 ukazała 
się następująca rezolucja księgarzy 
francuskich:

„Zważywszy, i i  ple można w  ża­
den sposób godzić w  wolność myśli, źe 
wydawcy bez żadnego zewnętrznego 
przymusu mają wyłączne prawo wybo­
ru prac przeznaczonych do druku i że 
prawodawstwo dzisiejsze uwalnia w y ­
bawców od odpowiedzialności za ja­
kość drukowanych utworów, obciąża­
jąc nią wyłącznie tylko ks;ęgarzy, Kon 
g.es 'Księgarzy francuskich wyraża 
podzieję, iż w  niedługim czasie wpro­
wadzone będą do prawodawstwa fran­
cuskiego odpowiednie zmiany i że od­
powiedzialność za porrtografję będą 
ponosili odtąd nie księgarze, lecz w y ­
dawcy 1 autorzy- Kongres pragnie, by 
sprzedaż utworów, będących na indek­
sie ze względu na ich niemoralną treść 
została zakazana Jaknajsurcwiej na ca- 
łem terytorjum Francji- Równocześnie 
Kongres Księgarzy Francuskich posta­
nawia, że każdy księgarz przed rekla­
mowaniem i przyjęciem nowych ksią­
żek będzie uprzednio zasięgał od i ca 
autorów bliższych informacyj, dotyczą-

W cbronie„szarego człowieka
Echa zwinięcia stanisławowskiej Dyrekcji Kolejowej

Oa bardzo długiego czasu 1 niejedno­
krotnie podkreślaliśmy, że Dyrekcję Ko­
lejowy w  Stanisławowie należy utrzy­
mać, gdyż wymaga tego interes naro­
dowcy, gospodarczy i społeczny. To był 
zasadniczy powód.

Ale ze sprawami zasadniczego zna­
czenia najczęściej łączą się nierozdziel- 
ni;. sprawy'jakże pozornie małe i nie 
istotne, o których w  wirze dyskusji tak 
iakoś łatwo się zapomina. Tak jesr i w  
omawianym wypadku. Wskutek skaso­
wania Dyrekcji stanisławowskiej około 
300 ludzi, w  tem przygniatający procent 
z rodzinami, padnie ofiarą niczem nieza­
służonej poniewierki, bo blisko 300 osób 
będzie musiało opuścić Stanisławów, 
zaś okoio 100 Lwów, aby zamienić Sta­
nisławów na Lw ów  i naodwrót. I jęd­

rnych bowiem i drugich złączyły w  ciągu 
długoletniego pobytu w  ich niejako ro­
dzinnych miastacn liczne nici egzysten­
cji, po zerwaniu których ludziom tym 
grozi częstokroć ruina materialna, a co- 
najmniej największe trudności życiowe 
i rozgoryczenie do życia.

Nie miejsce po temu, by wnikać w  
owe niezliczone szczegóły codziennej 
wegetacji urzędnika, ale każdy dobrze 
to rozumie, co znaczy wyrwać żywcem 
masy ludzkie choćby z najgorszych lecz 
udomowionych stosunków 1 wydać na 
łup niepewności jutra w  obcem miejscu-

Rzecz jasna, że w  tych warunkach 
trudno będzie od n!ch wymagać, by w  
nowem miejscu pobytu dały ze siebie 
coś więcej ponad konieczną pracę w  za­
wodzie. Każdy z tych ludzi będzie uwa- 
wać swoją dolę za nieznośną i zawsze 
myślą i sercem pozostanie tam. gdzie 
spędził w  możliwych warunkach więk­
szą część swego życia. Nigdy też nie

)  i
Pismo nasze przez szereg ostatnich 

miesięcy spotykało się z zarządzeniami 
władz administracyjnych w  Nowym Są­
czu i w  innych miastach Zachodniej Ma­
łopolski, opartemi na § 23. ustawy pra­
sowej.

A  więc przytrzymywano kolporte­
rów naszego pisma, a przedstawiciel na­
szego pisma w  Nowym Sączu p. Józef 
Słomka był w  ciągu ostatnich miesięcy 
przytrzymywany z tego powodu mnó­
stwo razy. Pozatem zabierano pismo 
nasze z miejsc rozsprzedaży bez zarzą­
dzenia sądowego o konfiskacie, a gdy 
z tego powodu zwracaliśmy się do Sądu 
Okręgowego w  Nowym Sączu o zapła­
tę odszkodowania po myśli ustawy za 
zabrane egzemplarze, Sąd Oznajmiał, że 
żadnej konfiskaty nie zarządzał, wobec 
czego odmawiał przyznawania odszko­
dowania. W  końcu władze administra­
cyjne wniosły przeciw sprzedawcom 
dzienników w  Nowym Sączu akt oskar­
żenia Jo tamtejszego Sądu grodzkiego 
o przekroczenie z § 23- austr. ustawy 
prasowej a w  szczególności o to, że bez 
zezwolenia władzy administracyjne] roz 
powszechniał! pisma drukowe.

Sąd Grodzki w  Nowym Sączu po 
rozpatrzeniu sprawy —  zgodnie z wielu 
wyrakami Sądu Najwyższego, stale wy- 
powiadająceml tezę, że § 23. austr- 
ustawy prasowej utracił moc obowiązu­
jącą, wydał następujące postanowienie-
Sąd G rodzki Oddz. I I I ,  w  N ow ym  Sączu 

dniu 12 paźd zie rn ika  1.934.
' I I I .  Kg- 358/34.

Sąd G rodzk i w  N ow ym  Są,czu w  spra­
wi© karne j p rze r iw  oskarż,: 1) Józefow i 
S łom ce, 2) S tan is ław ow i R am zie , 3) S zy­
m on ow i Lu stigow i- 4) J ózefow i Jan ikow ­
sk iem u, 5) H en ryk o w i H och hau serow i 6 ) 
M ozesow i 'W ild ste in ow i, 7) Z o fj i  Chow a 
m ec, 8) M a r ji P o ręb o w e j, 9) M arjan ow i 
H orodyskiem u, 10) E u gen iu szow i M u lle ­
row i- l l )  F ranciszce M ro zow e j. 12) W in ­
centem u Szelągow i, 13) L u d w ik ow i W ik to .

cych wartości moralnej 1 tendencyj tych 
utworów".

Powyższa rezolucja księgarzy fran­
cuskich mogłaby służyć jako przykład 
także i dla naszych księgarzy,

zzyje się z  środowiskiem, narzuconem 
mu drogą przymusu.

I jeszcze jedno.
Zdecydowano się przenieść z Dyrek­

cji Kolei w e Lwowie największe pod 
względem ilości personalu Biuro Kon­
troli Dochoaów do Stanisławowa, gdzie 
powiększy się ono przez persona) stani­
sławowskiego Biura Kontroli Doch. I 
przez pewną częśe tych urzędników z 
innych wydziałów zniesionej Dyrekcji, 
którzy nie zostaną przeniesieni.

A  przecież, jeśli już musi cierpieć 
Stanisławów, to pucóż parcelować dru­
gą Dyrekcję Kótei — i to znowu wbrew 
istotnemu dobru i interesowi służby, a 
z ciężką krzywdą żywych ludzi? Czyż 
nie dałoby się umieśelć w  gmachu ma­
jącej ulec likwidacji Dyrekcji Kolej no- 
wokreowanego referatu komunikacji sa- 
mochodej P. K P.?

W  ten sposób zapełni się przerażają­
cą pustkę gmachu, na którą patrzą oczy 
społeczeństwa kresowego, a ponadto 
bodaj w  części umniejszy się rozgory­
czenie ludzkie.

Tw orzy Się właśnie —  jak wspom­
nieliśmy —  nowy reierat komunikacji 
samochodowej; niechaj w ięc ten mający 
powstać twór znajdzie swoje siedlisko 
w  Stanisławowie. Czemu koniecznie w  
Warszawie? Świeżym ludziom będzie 
wszystko jedno, gdzie się ich ulokuje.

Ponawiamy wkońcii tn-sz apel pod 
adresem kompetentnych czynników, aby 
wczas zawiadomiły zainteresowanych o 
termlme przeniesienia. Przecież do ty­
siąca trosk, związanych z tym faktem, 
przybywa największa, której zió.dłem 
jest nadciągająca ~kna!

W  imię zatem ludzkich uczuć nale­
ży czemprędzej ucnylić rąbka „tajem­
nicy44!

row i. 14) Józefow i D udzikow i, 15) Iza k o . 
w i Lan dau ow i, 16) Jakóbow i W a ń czyk o w i, 
17) Z ygm u n tow i W o jaczyń sk iem u  18) 
Józ3 fow i Schw im m erow i- 19) S te fan ji 

B ocheńsk iej, ~Z). Stan is ław ow i P łachcie, 
21) W o jc iech ow i Z a jącow i, 22) W ład ys ła ­
w ow i F raczk o w i. 23) M ichałowu K rza n o w ­
skiem u, 24) Józefow i F m ik o w i 25) F e lic ji 
Chowaniec- 26) M a rji D udzikow ej, 27) 
Au gu styn ow i C zuchrow i, 28) Jadw idze 
C hu frow ej. o wykroczenfe z Sar. 23. usta. 
w y  prasowej z  dnia 17/12 1862, Dz. U. P- 
Nr. 6/R3  ■—  na posiedzen iu  n ie jaw n em  dnia 
12 paźd zie rn ika  1934.

p o s t a n o w i ł  

w  m yśl art. 458 kpk. umorzyć dalsze PO. 
stępowanie, gdyż w  czynach zarzuconych  
oskarżonym brak znamion przestępstwa.

Koszty postępowanij ponosi Skarb 
Państwa-

Zarr-em  zarządza wydanie zakwe­
stionowanych u oskarżonych gazet, oraz 
bruljcnu u osk. 1 ) a .zdeponowanych w 
tut. Sądzie.

U z a s a d n i e n i e .

Jak w yn ik a  z zaw iadom ien ia  K om isa r­
iatu  P- P . w  N ow ym  Sączu z dn ia  14/2 i 
15/2, 23/2 i 23/3. 1934. i posterunku  P . P. 
w  N ow ym  Sączu (s tac ja ) z dnia 26/4 1934 
oskarżen i m ie li się dopuścić zarzuconych  
im  p rzestępstw  p rzez to, że od 20/1. 1934 
do 25/4 1934 w  N ow ym  SąezUf czasop ism a 
p. t, K u r je r  P ow szech n y , S iedem  groszy. 
Zw yeięstw o. za tem  pism a drukow ane 

rozn os ili i ro zd z ie la li poza obrębem  loka­
li d o  tego przeznaczonych , bez zezw o len ia  
w ład zy  bezD ieczeństwa. P O N IE W A Ż  § 23 
U S T A W Y  P R A S O W E J  Z D N IA  17/12 1882. 
NR. 8. D7- P P . Z- R- 1863- W  O D N IE SIE ­
N IU  DO D R U K Ó W  K R A JO W YC H  STR A ­
CIŁ  W  PO LSCE  MOC O B O W IĄ ZU JĄ C Ą , 
gdyż został uchylony art. 104 Konstytucji 
Rzeczypospolito] Polskiej, wobec cz8go na. 
leżało z braku znartSęn przestępstwa po 
stronie oskarżonych postępowanie urno 

rzyć 1 wydać powyższa postanowienie. 
Sędzia g rod zk i Dr. A rm a ta  w . r. Za zgod ­
ność: P odp is  n ie c zy te ln y  L- S. Sąd P o  
w ia tow y  w  N o w y m  Sączu.

Wobec tego postanowienia nasze pi­
smo będzie mogło być ^rrzedawane w 
Nowym Sączu i innych miastach Za­
chodniej Małopolski swobodnie, podob­
nie, jak sprzedaje się tam swobodnie 
„Ilustrowany Kurjer Krakowski44 i inne 
pisma sanacyjne.

B
PUPER,KT6 aY TRWALE PRZYLECĄ
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u
w Rzeszowskiem

Donosiliśmy, że .wybory do rad gro­
madzkich w rzeszowskiem odbędą się 
26 bm. —  Do wyborów tych w  całym 
powiecie stanęło Stronnictwo Narodo­
wi© z wlasnemi listami. Ze względu na 
krótki okres czasu między ogłoszeniem 
wyborów a dniem wyborów, tuaziez 
zs względu na gorączkowe roboty je­
sienne, zapanowało wśród wyborców 
duże podniecenie. Podsycają je ponad­
to specjalne warunki.

Tak naprzykład w  dużej i zamożne) 
wsi, liczącej kilka tysięcy mieszkań­
ców, w  Świlczy, Stron. Narodowe, do 
którego przyłączyło się również Stron. 
Ludowe, zwróciło się oficjalnie pismem 
do miejscowego proboszcza i kierow­
nika szkoły, że życzeniem miejscowej 
ludności jest, aby tak proboszcz, jak 
też i kierownik szkoły kandydowali z 
listy Stronnictwa Narodowego, jako 
będącej wyrazem oplnji większości mie 
szkańców wsi. Miarodajne czynniki o- 
świadczyły, że nie należy sprzeciwiać 
się tego rodzaju żądaniu większości i 
że zarówno proboszcz, jak też i kie­
rownik szkoły powinni kandydować z 
tej listy, temwięcej, że są na niej naj­
poważniejsi gospodarze.

Zdawaćby się mogło, że w  tych wa­
runkach lista Stron. Narodowego nie 
spotka cię ze specjalnymi trudnościami 
—  Tymczasem komisarz wyborczy, 
przyjmujący zgłoszenie listy (wyborcy 
zgłaszali listę ustnie do protokołu) me 
bardzo biegły w  piśmie, w  pewnym 
momencie, w czasie przyjmowania 
zgłoszeń kandydatów, wyjął zegarek 
z kieszeni i  stwierdził, że godziny u- 
rzędowe się skończyły i że w  dalszym 
ciągu zgłoszeń nłe przyjmuje. Do cza­
su tego oświadczenia pełnomocnik li­
sty zdołał zgłosić jedynie 39 kandyda­
tów na radnych i 13 ich zastępców 
(wieś wybiera 30 radnych ł tylu za­
stępców). Właśnie przy podawaniu 14 
kandj-data na zastępcę radnego nagle 
urzędowani® zostało zakończone, przez 
co udaremniono pełnomocnikowi listy 
zgłoszenie reszty zastępców.

Wprawdzie później komisarz w y­
borczy wezwał tegoż pełnomocnika o 
uzupełnienie listy i dla ułatwienia so­
bie pracy zlecił mu, aby uzupełnień e 
nastąpiło na piśmie, a pełnomocnik do 
tejno zlecenia s;ę zastosował, —  lecz 
mimo tego lista Stronnictwa Narodo­
wego, z której kandydował miejscowy 
proboszcz i kierownik szkoły za przy­
zwoleniem miarodajnych czynników 
została unieważniona.

Prócz opisanego wypadku, i w  in­
nych wsiach unieważniono listy Stron. 
Nar. Miało to miejsce w  Stcbiernej. w 
Llpnlu i w Rogóżnie. Pełnomocnicy 
list już przygotowują protesty, aby na 
czas można je było wnieść. B.

RAGLANY i UBRANIA
4  39 — , 4 5 '- ,  55*—, 70 —  

85-— , 95 —

M l8f Z 9iłM fi Z f l ! e ? ! ; l
L w ó w , p ła c  M a rja ck i 19

2746.1
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Nowy zarząd 
Zw. Hallerczyków

Na zjeździ© w  Częstochowie ukon­
stytuował się nowy zarząd Zw. Hal­
lerczyków w  następującym sKiadzie' 
prezesem Zarządu Głównego został 
wybrany p*"zez aKiamację dotychczaso­
w y  prezes, pułkownik dr. Izydor Mo- 
delski. Tak samo przez aklamację zo­
stali wybrani członkowie Zarządu Głó­
wnego, a mianowicie: Gen Marjan Ża- 
gota Januszajtis, płk. dr. Edward 
Lotu, ppłk. Artur Pepłowskl, mjr. Ste­
fan Zabiookl, mjr. Juljan Malinowski; 
kpt. Józef Sieroclński, por. Jan Szy­
mański, por. Jan Ostrowski i po*-. Leon 
Borówko. *

KRONIKA WIELKOPOLSKA

Wniosek narodowego 
klubu radzieckiego

Na środowe posiedzenie rady miejskie] 
W Poznaniu wpłynął nagły wniosek na­
rodowego klubu radzieckiego o wniesie­
nie skargi do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego na decyzję Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych, nie za­
twierdzającej wyboru p. Ratajskiego na 
prezydenta miasta. Wniosek ten prasa 
sanacyjna łączy z zapowiedzianem ex- 
posó nowego prezydenta miasta, płk. 
Więckowskiego.

KRONIKA BOŁECHOWSKA

Jeszcze o rewizji 
na plebanji

Przed kilku dniami donieśliśmy c 
rewizji dokonanej przez policję na ple­
banji w  Bolechowie. T ło  tej sprawy 
przedstawia się następująco: dnia 30 
ub. m. miejscowy proboszcz ks. St. Sta­
siński wyraził ubolewanis, że w  Bole­
chowie kierownikiem szkoły powszech­
nej dla chłopców jest . 'uter“  (niejaki 
Gerhard, Niemiec wyznania ewange- 
'ickiego), a naucz5xieiem  na kursach 
dokształcających zyd (niejaki Ehrlich. 
głośny z procesu o uwiedzenie nielet­
niej), podczas kiedy tylu polskich na­
uczycieli pozostaje bez chleba. Zbie- 
gem  okoliczności wkrótce potem w  
Bolechowie rozrzucono ulotki antyży­
dowskie, co połączono ze wspomnianem 
wystąpieniem ks. prob. Stasińskiego.

W  rezultacie 4 funkcjonarjuszów 
policji przeprowadziło na plebanji szcze 
gółową rewizję, przeszukując wszystko 
od piwnic do strychu Rewizja ta dała 
wynik negatywny. Negatywny również 
wynik dała rewizja przeprowadzona w  
lokalu Stow. Młodzieży Polskiej i w  
kilku domach nietylko w  Bolechowie, 
ale takie w  Dolinie i Stryju Policja a- 
resztowała kilku akademików - Pola­
ków.

Wypadki te w  Bolechowie j okoli­
cy w yw arły bardzo duże wrażenie.

=  X  =
POŚWIECENIE „DOMU KULTU- 

PALNO  - OŚW IATOW O - HANDLO­
W EGO" odbyło się w  Bolechowie 21 
fcm. Poświęcenia dokonai ks. prob. 
Stasiński przy udziale miejscowej inte­
ligencji i licznie zebranej publiczności.

KRONIKA TUCHEŁSKA
SP R ZE D A ŻE  Z  L A S U  G M INN EG O . N a ­

desłano nam  odpis p ro toko łu  lustracji gos­
p od ark i ła sow e j w gm in ie  Tuch li. L u 9tra_ 
cj-a odbyła  się 16 październ ika  br. i d ok o ­
nali js j pp. F e lik s  Jaw ień  lu stra tor T . 
\Vydz. P o w ia to w e g o  i  L eon  Saw czyń sk i 
in spek tor lasów  gm in n ych  przy  T . 'W ydź 
P ow . Z  p ro tok o łu  w yn ika , ż »  od r. 1928 
do dnia lu stracji sprzedano lasu gm in ­
n ego  1.729 m etrów  sześciennych drzew a  w  
tem  za u rzędow an ia  o b ecn ego  w ó jta  M o j­
żesza L ipsch u tza  (u rzędu jącego od 9 m a­
ja  1933 r.) 500 m etrów  sześciennych. L u ­
s tra to rzy  dodają, że m ie jscow ym  m iesz­
kańcom  sprzedano 565 a firm om  hand lo­
w ym  1.164 m etrów . Osoby spokrew n ion e 
z  n a cze ln ik iem  gm in y  M. L ipschu tzem  
n a b y ły  z tego lasu 765 m etrów  drzew a  w  
d rodze p u b lic zn e j licy tac ji. W p ła ty  na leż­
nych sum spraw dzono w  dzienn iku  laso- 
w ym  dochodów  gm in y. Lu strac ja  n ie po­
tw ie rd z iła  w ięc  zarzu tów  p rz e c iw  gospo­
darce la so w e j obecnego wójtai#

K O B I E T A  MA W I E  1 A T , N A  I L E  W Y S I A D A
. . . .  dachować do najpóźniejszego wieku młodość, zdrowie i urodę —  oto wieczne marzenie kohiVtv „ .- -ą  

W  ° S' * 2abie* ów- W  tak ważnej dla każdej kobiety kwestji pielęgnowania urody młodości' nie wolno 
MU* m 7 a R F T H  e«i^nr̂ Menty' IU tr2eba 2asî n̂ ć rady w tftraw n ego  z n a w c y .

r J w  o S  Sił d°  b "* e la tn ie  tekowych

Podczas konsultacji, która do niczego nie obowiązuje, będą Panie 
możność poznania tajemnicy umiejętnego zachowania urody i świeżości 
i zaznajomią się dokładnie z metodą pielęgnacji E L IZ A B E Tń /

FI H  F I
A  1

A .

V xT3v \

n ■

miały 
cery
A r t U E N .

Metodę tę może każda kobieta stosować w domu osiągając nieby­
wałe wprost rezultaty. ^  n

Jest to rzeczywiście niepowszednia okazja dla każdej Pani.
Ze względu na ograniczony czas pobytu asystentki Miss E L IZ A ­

B E T H  ARDEN), prosimy nasze Szanowne Klientki o jak najwcześniejsze 
zgłoszenia. *

„A  la ville de Parls*

G A B R Y E L  S T A R K
Lwów, plac Marjack! 11, teL 10-35 1801

Ponowne wybory w Przemyślu
Uwzględniony protest narodowy

W  czasie ostatnich wyborów gmin­
nych w  Przemyślu Pfiska lista Naro­
dowa zdobyła po zaciętej walce trzy 
mandaty radzieckie. W  najbardziej poi 
sklm okręgu IV  na Zasaniu, gdzie kan­
dydował przew. Stron. Narodowego 
mgr. Włodzimierz Biian, lista narodo­
wa z całkiem błahych powodów, zo­
stała unieważniona. Tak narodowcy 
jak i  socjaliści wnieśli protesty, a w  
środę nadeszła wiadomość, że W oje­
wództwo protest narodowców uwzglę­
dniło, oraz wyznaczyło termin nowych 
wyporów. Decyzja Województwa była

przedmiotem powszechnych rozmów 
a choć sanatorzy chcieli ją ukryć na 
długo pod korcem, rozniosła się mo­
mentalnie po calem mieście. Należy do­
dać, że lista Narodowa z mgr. Bilanem 
i p. Lisowskim zostanie oczyw iście po­
nownie postawiona. Ma ona duże szan­
se, gdyż poprzednio, mimo, że była 
unieważniona, padło na nfą 244 głosów, 
co wówczas dawało jeden mandat. 
Szanse posiada również PPS z czoło­
wym  kandydatem p. Beluchem.

Zaczekajmy zresztą, bo aniiź.*,

(a.) Czterech zamaskowanych ban­
dytów — Jak już donosiliśmy —  napad­
ło onegdaj w  nocy na plebanie rzymsko­
katolicka w  Falkenbergu, w  pow. do- 
b-omilskim. Sprawcy wtargnęli do mie­
szkania ks. Józefa Pięty a terroryzując 
go rewolwerami zrabowali w  gotówce 
30 zh i 2 dolary, dwie flaszki wina i 
dwa pozłacane kielichy srebrne, bieliz­
nę 1 inne rzeczy.

Zawiadomiony o napadzie rabunko­
wym posterunek policyjny podjął bez­
zwłocznie pościg zą sprawcami i w  krót

kim czasie wpadł na ślad uchodzących 
przestępców.

Niebawem sprawcy zostali przytrzy­
mani. Byli nimi: Michał Iwanoczko, li­
czący 34 lat, — brat jego Stefan, 23-letni 
i Michał 71nkiew!cz, 32-letni, zamieszkali 
w  Podmojcach, w  powiecie przemyskim, 
—  czwartym w  tej bandzie przestępczej 
był Dymitr Demczuk, 29-letni, zamiesz­
kały w  Przedzielnicy, w  pow. dobro- 
milskim. Wymienieni przyznali się do 
winy i odstawieni zostali do sądu Grodz 
kiego w  Dobromilu.

Dwa napady rabunkowe na wsi
(a.) Z terenu lwowskiego wojewódz­

twa donoszą, iż w  dniu wczorajszym 
dokonano dwu napadów rabunkowych, 
przyczem w  oou wypadkach sprawcy 
zostali ujęci.

Pierwszy z  tych wypadków wyda­
rzył się w e  wsi Tyśmina, w  powiecie 
niskim, gazie awu przestępców wtar- 
gnęio do meszkania Berła Briela, gdzie 
pod grozą użycia broni zrabowali na je­
go szkodę PO zł. i sztuczitę płótna, a 
następnie zbiegli. Podjęty natychmiasto­
w y  pościg doprowadził do ujęcia spraw­
ców: Jana Malawki 1 Wojciecha Her- 
dzika, zamieszkałych w  Pysznicy, w  
pow. niskim. Obu odstawiono do sądu

grodzkiego w  Ulanowie.
Drugi wypadek miał miejsce w  Opa­

lenicy, w  powiecie łańcuckim, gdzie do 
sklepu Majera Siegeltuanna przybył ja­
kiś nieznany osobnik. W  krytycznej 
chwili znajdowała się w  sklepie żona 
kupc?, który właśnie nadszedł do swe­
go sklepu. Sprawca wyciągnął w tej 
chwili rewolwer z kieszeni a grożąc 
nin. Siegelmannom zrabował z kieszeni 
kupca 3 zł. a ze szuflady 5 zł., zabrał 
papierosy i zbiegł. Policja w  kilka go­
dzin później aresztowała sprawcę w  
osobie Patłła  Śliwy z Gw!zdow a, w  
pow. łańcuckim. Przestępcę odstawiono 
do sądu grodzkiego w  Łańcucie.

KRONIKA PRZEMYSKA

N O W Y  DYREKTOR. P o  ks- Janie Świe-r- 
cu, k ió ry  p racu je  obsenie w  lw ow sk ich  
Zak ładach  Sa lez jańsk ich , d yrek to rem  d la 
zak ładów  w  P rzem yś lu  został zam ia ­
now an y ks. A n ton i Srodko, k tóry  p rzybę­
d z ie  n ied łu go  z A m ery k i, gdz ie  p racow ał 
wśród em igran tów . Ks. d yr. Ś ródka za ­
służył się w ie lce  p rz y  bu dow ie  kościoła 
S a lez jań sk iego  n a  Zasaniu

W Y J A Ś N IE N IE  POGŁOSKI, W  n ie­
których  p ism acb p o ja w iła  się w iadom ość 
O areszł ow an iu  b. posła  p. B runona Gru­
szki z R a d ym n i, N a  podstaw ie  rozm ow y  
odbytej przez nas z p. G ruszką ok aza ło

się, że w iadom ość p o w y żs za  b y ła  fa łs zy ­
wa.

N O W Y  PROCES 30 bm- stan ie pon ęw - 
n :e p rzed  sądem  b. ław n ik  p. H a m czyk is . 
w icz. T y .n  razem  p o zy w a ją  go urzędn ik  
e lek trow n i K atz, o ra z  dyrek tor Jasiński, 
urażen i k ry tyk ą  ,,Z iem i Przem ysk iej**. 
Roznraw a zapow iada  się bardzo c iekaw ie.

P . SK O R SK A R Ó W N IE Ż  SK ARŻY. 
W y w ia d  sanatork i p. S t ieb e row e j u d z ie ­
lon y  p. T op orczykow i, w y w o ła ł dość n ie­
oczek iw an a  reakcję . Choć p. S tieberow a 
opierała ' się na dokum entach, w vw iad em  
uczuła się obrażona, żona zast. kom isarza  
m iasta, p- Skorska, i onagda i w n iosła  
skargę, tak p rzec iw  „K u r je ro w i“  jak  i 
„ 7 ;em i P rzem ysk ie j** k tóra  w yw iad  prze-

Zanosi się ua c ieka w ą  ro z -drukowala. 
praw ę.

K O NKURS EOTOGRAFJI A M A T O R . 
SKIEJ. T o w a rzy s tw o  M ilośh ik ów  Foto . 
g ra f j i  w  P rzem yślu  og łasza  konkure foto- 
g ra f j i  am atorsk ie j. Zd jęc ia  n a le ży  nadsy­
łać do  15 grudnia. P rz ew id z ia n e  są cenne 
nagrody. i

3 u U a
j & e i n f e t d
Lw ów , Leg]onów 7
FHJai
Przemyśl, Franciszkańska 32

Towary zaknpnjemy otublścle 
w Londynie 
w Leningradiir 
w Paryłn

- 45 LAT ISTNIENIA
Pnnktnalność — solidność—  zanfanle
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Pod p alacze
Czytałem niedawno taki kaw ał: w  My* 

sim  Dołku ochotnicza straż pożarna po­
stanowiła zebrać fnndusz a a  zaknpno si­
kawki. W  tym celu rozesłała do m iejsco­
wych obywateli pismo z prośbą o dobro­
wolne datkL Pism o to kończyło się na. 
stępującą nw agą: ,,w  razie niepomyślne­
go wyniku zbiórki zmuszeni będziemy u- 
rządzić publiczny koncert w łasnej ka- 
peli“ ..-

Podobno to ostrzeżenie znakomicie 
poskutkowało —  przerażeni obywatele l i ­
cytowali się wzajemnie w  w j sokąści dat­
ków.

Inaczej nieco z kieszenią obywateli po­
radzono sobie w  Bnskn koło Lw ow a. Oto 
pewne] słoneczne] niedzieli na ulicach te­
go grodu, wsław ionego dotychczas Jedy. 
nlo sw ym  browarem , ukazały się hełmy 
strażackie, pracowicie przez kucharki 
.•Sldolem" wyczyszczono. W  hełmach  
tkw ili oczywiście strażacy, a w  potęż­
nych ich łapach puszki niemniej potęż­
nych u zm iarćw . M ia ł to być „Dzień pro­
pagandy strażactwa*1, połączony ze zbiór, 
ką pieniężną.

Osobliwie do niej zachęcał tubylców  
filar miejscowego Bebe, Jegomość ten w y ­
gram olił się na balkon żydowskiego domu  
1 stamtąd ,,trzymał“ dwugodzinne przemć. 
wlenie do struchlałych autochtonów, pra. 
wląc o doniosłej ro li strażactwa wogólę  
a o zasługach swego obozu w  szczególno.
ści- Trochę to było ni p rz y s z y ł ni przy-
łatał, ale ktpby tam na taki drobiazg 
zwracał uw agę! Dość, że ipeach o zbiór­
ce trwał dw ie godziny 1 kończył się na­
stępującym. płom iennym  apelem: .-Każdy, 
kto om ija puszkę, jest p o d p e I a c z e m !*'

Jaki był efekt tego powiedzenka. hi. 
słorja  milczy, Taddy,
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Gdzie i co kuplą ?.
W A L IC H IE W IC Z . Kąpernik»  2, SIODŁA,
zaprzęgi, kufry, torby, teczki, porimonet- 
ki, kagańce, baty, czapraki, koc* na Iro­
nie. Rok założenia 18613.

Ondulacje trw a łą  i w odn~ ora z  fa rbo­
w an ie  w łosów  w ykonu je  w y tw orn ie  z a k lM  
PtU U la . H o te l G e o rg ia , tei. 55-90. 1731

• F U T R A -
d im ilc ii, mqikie, aiudarairaja, irzorób k l, 
w y lc •mi je ikaay a eo lld a .it :  M a y a i y a  
i Praeawnia Futar K ara ła  S e h u r e r a  
L w iw , Secataraka H a , teL 69-56. D o­
godne waraaki apłaty 862

REPERTUAR TE \TROW  MIEJSKICH
T E A T R  W IE L K I

P ią tek  26. 10- g, 7.36 „Cudze dziecko*' 
Sobota, 27. 10. godz. 7,30 Cudze d ziecko  

Abon. 5.
N iedzie la , 28. 10. god z 2.30 Zw yc ię  

zy lem  kryzys. —  Ceny na jn iższe.
godz 7.30 Cudze d.ziecko. —  Abon . 5.

F U T R A
da ikla, mąilcl przarabia, madaralraja, 

3 u  -.ow r i medale, wykaauja aajataranlaj, 
• rsu jw aia t > .a r iy _ ł«w a  LIG rfAR A , 
  L w fw ,  < tkaaewakleye 3. 1277

T E A T R  ROZM AITOŚCI

P ią tek  26. 10. P róba  gen era ln a  ze 
„S zp ie g a 1*.

Sobota 27. 10. godz. 7.30 ,X. 33“  _  
p rem iera . —  Abon. 6 .

N ied z ie la , 28. 10, godz. 7.30 ,X .  33* —  
Abon- 6 .

W Y P R W K I
s t u i  erckie kałdry zł. 12. —  K ace 

wałaiaaa, M ateraca z trawy zł. 18. —  Pa- 
duszki * ł. 8, —  P ezzew k i zf. i  p elec£  

_ _ _ M ^ jŹ Y ^ J C A ^ w ó w ^ K o | £ a r « ik »_  4.

REPERTUAR KINOTEATRÓW

A P P O L O : ,.N ędzn icy ’ H a rry  B aur 
A T L A N T IC : V iv a  Y illa .
C OLOSSEUM : „ P o d  p reg ie rzem “  rew ja  

W yśc ig  humoru- 
C A S IN O : T w e  usta kłamią, z N orm ą  

Shearer.
C I1 IM F H \ : .W esoła  Zuzanną*' z L ilja n

H a r le y  w  g łów n e j ro li.
G R A Ż Y N A : Czar w iedeń sk iego  w alea  z 

M agdą  Schneider i Sz lęzak iem . 
K O P E R N IK : ,,Nana“  ko lo row a  groteska 

oraz n a jnow szy  T yg . Param ountu  
M A R Y S IE Ń K A : „N a n a “  oraz rew ja  ^P ro ­

h ib ic ja  szaleje**
M U Z A : „Ż ó łty  książę** _  R am on  N o . 

varro.
P A Ł A C E : Czy Lu cyn a  jes t d z iew czyn a  w  

g łów n e j ro li S m ola rska  —  Bodo.
P A N : .Bunt M łodzieży*' oraz R ew ja
P A S A Ż : , B ia ły  upiór** o paz R ew ja .
R A J : .K atarzyna W ielka** E lżb ieta  Ber-

gn?r i D ou glas Fairbanks,
S T Y L O W Y : O rły  na uw ięzi, oraz rew ja . 
Ś W IT : P o d w ó jn y  p rogram : -Jego eksce­

lencja sub;ek t“  i .-Maharadża Rum puru* 
W A N D A : .W  ta jn e j służbie** i ^Sch o­

w a jc ie  sw o je  sm u tk i*

r F U T R A
~ nowe łatnaW . i  Blu­

zk i*, or iz  wezelkio przeróbki według n*j* 
aewezych * irmali wykonuje taeie  1 aolidnia 
Magazyn 1 Praeawnia Fu ter A lekaandra 
W róbla Lw ów , Halicka 20 teł. 57.04. 1175

KOMUNIKATY TEATRÓW  MIEJSKICH
T E A T R  W IE L K I gra  dziś i w  dn ie n a­

stępne pełną życia  i w e rw y  kom ed ję  so* 
w ie ck iego  autora W - S zkw ark in a  „Cudze 
dziecko**. K om ed ja  ta da je nowie spoj­
rzen ia  na nastrój i życ ia  w spółczesnego 
obyw ate la  Rosji. R eżyserja  W . T a ta rk ie ­
w icza . D ekorac je  O. R exa  w  g łów nych  r o ­
lach pp. Bohdańska, M atusiakówna, M i- 
k ’ uszków na_Łęcka. Ślaska, W ierze jska . 
oraz PP. Berski. B rochw icz, L e liw a : P o - 
loński. Składanek Szpiganow icz.

T E A T R  ROZM AITOŚCI z  p o w o ­
du p rzygo tow ań  do prom je ry  „ X  33“  nie 
czynny.

Jutro w  sobotę dnia 27 bm. sensacyjna 
p rem jera  sztuki M. M adiesa i Boucarda w 
doskonałem  tłón vczen iu  F. W o ro n ie ck ie . 
aol pt- „X  33“  odsłan ia jąca w idzom  w  
barw nym  k orow o d zie  obrazów  tajem nice

niedziela U  sali |
28. X. 1934 D a n c i n g - c r i a g e

s t r o m a  KaroaosjBff a
Stronnictwa 1

godz. IB ul. Plisudsklzgol 
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Kronika lwowska

Pod rozwagę Kuratorium 0 . 5 . L
i członków Zw. Nauczycielstwa Polskiego

W  związku z nadużyciami w  Zarżą 
dzLe Okręgu Z.N.P. we Lwowie —  pra­
gnęliśmy z  ostateczną oceną sprawy 
wstrzymać się do czasu zbadania jej 
przez powołane czynniki. Z cała też lo 
jalnościa drukowaliśmy „wyjaśnienia ' 
prez. Zarząau Okręgu p. Deszberga, 
jakkolwiek zawierały one bałamuctwa, 
mające na oem zatuszowanie sprawy 
P. Deszberg sądził, widać, że uprzej­
mością naszą pokrywamy brak rzeczo­
wych argumentów. I dlatego, przysyła­
jąc nam swoje „wyjaśnienia** i prosząc
0 ich zamieszczenie „w  imię prawdy
1 sprawiedliwości**, —  równocześnie 
na łamach innego pisma zarzucił nam 
uprawianie nagonki na Z.NP. w  celach 
partyjno - politycznych.

Wobec tego uważamy za właściwe 
podać do publicznej wiadomości garść 
faktów, pozostawiając ich ocenę czyn­
nikom wymienionym w tytule, oraz na­
szym Czytelnikom.

Otóż m yśm v stwierdzili, że sekre­
tarz Zarządu Okręgu, p. Balicki, nie 
miał prawa pobrać kwoty 1350 zł. Na 
to p. Deszberg w  „wyjaśnieniu** stwier 
cŁził, że p. B. miał to prawo, „tembar- 
dzlej, że istotnie p. Balicki był autorem 
niemal wszystkich alrtykułów „P rze ­
glądu Nauczycielskiego**.

Kto ma rację?
Mamy w  tej chwi’ i pod ręką zesta­

wienie wszystkich artykułów, które 
zamieścił ..Przegląd Nauczy sielski'* w  
krytycznym czasie od 1 stycznia do 
30 września 1933 r., za któryż to okres 
p. Balicki —  zdaniem p. Deszberga „au­
tor niemal wszystkich artykułów" po­
brał nieprawnie 1350 zł.

Zestawienie to nadesłał nam z pro­
wincji jeden z pilnych zapewne czy- 
te'ników „Przeglądu Naucz;1*. Ze wzglę f 
du na brak miejsca ogłaszamy tylko 
dane sumaryczne, z tern. że w  każdej 
chwili na żądanie p. Deszb&rga służymy 
szczegółami

Jak z owego zestawienia 
wynika, iż w  czasie ód 1 styczma do 
30 września 1933 wyszło 7 zeszytów 
•miesięcznych „Przeglądu Nauczyciel­
skiego" o łącznej zawartości stron 356

zawierających 101 artykułowi (oprócz 
komunikatów i notatek z  życia organi­
zacyjnego).

Otóż na 101 artykułów pochodzi od 
p. Balickiego najwyżej 16, o łącznej 
ilości 1188 wierszy. Dodać przytem na­
leży, że p. Balicki nie zdobył się ani 
na jeden fachowy, pedagogiczny arty­
kuł. Stąd też śmiało możemy twierdzić 
że zredagowanie przynajmniej połuwy 
artykułów należało do jego obowiązku 
z tytułu piastowania przezeń niehono- 
rowanego stanowiska sekretarza Okrę­
gu.

Z powyższych danych wymka, że p. 
Balicki otrzymując za zgodą p. Desz- 
berga 1.350 zł za czas od 1 stycznia do 
JO września 1933 (7 zeszytów), otrzy­
mał niepraktykuwane nigazie honora. 
rjum w  wysokości prawie zł 2.30 od 
wiersza!

Jak w  świetle tej statystyki w y- 
g1ąda „wyjaśnienie** p. Deszberga? W i­
docznie p. prezes albo nie czytuje 
„Przeglądu Nauczycielskiego", albo 
świadomie miia' się z prawdą. Ter- 
tium non datur!

A  przecież czytelnicy „Przeglądu" 
płacą 20- groszową opłatę, przecież gre 
zi się w  upomnieniach ospałym prenume­
ratorom sankcjami organizacyjne mi, 
nawet dochodzeniami sądowemi, by e 
tylko utrzymać 'przy życiu te dojną 
krowę dla p. Balickiego.

Noblesse obligó, p, prezesie. Bielenie 
p. Balickiego nie udaje się.

Nawiasem jeszcze zapytnłemy, czy 
p, prezes Deszberg spowodował swego 
czasu, by p. Balicki zgłosił z począt. 
kiem roku 1933 w myśl przepisów wia 
dzom szkolnym dochód z ubocznego za 
jęcia, jako autor tak licznych artyku- 
łów, wzgi. jako redaktor „Przeglądu 
Nauczycielskiego"

Prosimy również o wyjaśnienie, kie­
dy p. prezes Deszberg poraź pierwszy 
oficjalnie dowiedział się o meprawidła 
wosciach finansowych w  Zarządzie O- 
kręgu, a kiedy spowodował kontrolę 
ksiąg i przez kogo została ona prze 
prowadzona.

Prosimy. ,

Dziś
25.X.1934 

|  godz. 19

Uroczusia Inauguracja
rnku 1 9 3 4 | 3 5

MŁGDZIETY WSZECHPOLSKIEJ
ref. wygłosi J. Matł&chowski

W atęp w o ln y

Sala 
II Domu 

Techników 
Lwów, ni. 

Ab.ahamo- 
wlczów 14

w yw iad u  francusk iego i  n iem ieck iego  z 
czasów  w ie lk ie j w o jny.

Fascynu jąca  treść, b oga ta  w  pełne na­
p ięc ia  m om enty, oraz św ietn a  g pa akto­
rów  oto atu ty  n ow e j sztuk i. R eżyser ja  
Konstantego T a ta rk iew icza , w  g łów n ych  
rolach  występują, pp. K ipen iów n a , Ż ycz- 
kowska, Zanolska. o ra z  pp. B ia loszczyń - 
ski. B obrow ska; P o rw sk i, G uttner; Jaś­
k iew icz. K aczm arsk i, K ańsk i; K ordow sk i, 
M ichu low icz, P ta szk iew icz . p rzys taw sk i 

i in. 1 i i

N IE D Z IE L N A  P O P O L U D N IÓ W K A  W  
T EATR ZC  Y T E LK IM . W  n ied zie lę  dn ia 
28 hm. o god z. 3.30 pcp. g ra  T ea tr  W ie lk i 
po cenach na jn iższych  św ietną  kom edję 
P . Vu lp iusa .Z w yc ięży łem  K ry z y s " .

A B O N A M E N T  ro c zn y  na um undurow a” 
nie studenta jak  m undur i p łaszcz z im o­
w y  ściśle p rzep isow y, sp łaca lny ratam i
m iesięcznem i   jedyn ie  w  specja lnym
m agazyn ie  studenckich ub iorów  firm y  
A, Wittels, Lw ów , Rufowskiego 7. na- 
r rze c iw  K ated ry . 540

KASYNO I KOLO JJTERACKO -

ARTYSTYCZNE we Lw ow ie zawiada­
mia, ze  w  sobotę 27 b.m. o godzinie 21. 
odbędzie się drugi DANCING - BRIDGE. 
pr-zy pierwszorzędnej orkiestrze jazz - 
bandowej. Lekcje tańców dla Członków 
i ich Rodzin rozpoczną się w  przyszłym 
tygodniu. Zgłoszenia przyjmuje sekre­
tariat Kasyna, który też udziela bliż­
szych informacyj.

PŁASZCZE, SUKNIE modelowe no- 
lecają BCIA KAREŁ o 50% taniej, niż 
wszędzie. Lwów, Jagiellońska 7 i Stani­
sławów, Pasaż. Za okazaniem tego w y ­
cinka 5% taniej. 1800

Z E B R A N IA  O R G ANIZACYJ  
I  T O W A R Z Y S T W

—  W  p !ą tek . 26 bm. godz. 18. (6 w iecz.) 
w zg l. 19-ta W a ln e  zebran ie Sokoła-M acie 
r zy  w  gm achu w łasnym  T-wa. W chód  od 
ul. Sokoła  7. S zczegó ły  og łoszon o  na ta­
b licy  T-wa.

—  W  p ią tek , 26 bm. god z. 18. zebranie 
naukow e P o l.  Tow - H istorycznego  w  Se- 
m in arju m  hist. P o lsk i (M ick iew icza  5a', 
I I I  p.) Dyskusję nad książką  ^.Deutsch-

lnnd und P o le n “  zaga i p ro f. St. Z a k rzew ­
ski- P rzem a w ia ć  będą: p ro f. Um iński*
prof. M odelsKi, dr, K rzew ucka . dr. W era- 
szyck i i in.

KOMUNIKATY
N A R O D O W A  O R G A N IZA C JA  K O BIET

w e L w o w ie  (u l. K lon ow icza  7) zaprasza 
w szys tk ie  sw oje  C złon k in ie  i Sym patycz- 
k i na zebranie ku uczczen iu  u roczystośc i 
Chrystusa K róla , k tóre  się odbędzie w  
sobotę, 27 bm. punktualn ie o 6.30 w ieczo ­
rem . P rz em ó w ien ie  w yg ło s i Ks. P pof. C ie- 
m ien iewski- Obecność C złonk iń  ob o w ią z­
kowa.

Z  P O W O D U  Ś W IĘ T A  N AR O D O W E G O  
C ZEC H O SŁO W ACJI konsul czech os łow ac­
ki będzie p rzy jm o w a ł p rzy jac ió ł C zecn o. 
Słowacji w  n ied z ie lę . 28 października br. 
w  godzinach  od  10— 12. w  lok a lu  Konsu­
latu przy ul. U je jsk ieg o  1. 4.

SOKÓL.M AOIERZi w zy w a  sw ych  człon ­
ków , aby w  m undurach (pó jd z ie  sztandar) 
i bez m undurów , druchny i druhow i* 
w zię li udzia ł w  uroczystościach  Chrystusa 
Króla', w  n iedzie lę  28 hm . w e  M szy  Sw. n  
katedrze, zb ió rka  obok k a te d ry  godz, 
9.45, oraz w  procesji popołudn iu , .zbiórka 
w  Sokole _ M a c ie rzy  g&az. 14.30. Obec­
ność bezw arunkow a.

Zdarzenia I wypadki
(a) ŚMIERTELNA JAZDA „ŚLEPE­

GO*4 PASAŻERA. Julian Mazur, liczący 
2b lat, odbywał wczoraj nad ranem po­
dróż z Dawidowa do Lwowa. Ominął 
kasę biletową, a wydostawszy się na 
dach wagonu, jechał „na gapę“ . Ponie­
waż nad ranem ścieliła się gęsta mgła 
po ziemi, —  „ślepy" pasażer nie zau­
ważył zarysu wiaduktu kolejowego i 
uderzył głową o żelazne przęsło. Ude­
rzenie było tak silne, iż Mazur poniósł 
śmierć na miejscu i spadł z  wagonu na 
szkarp kolejowy.

(a) ZATRU TY DENATURATEM.
Do szpitala powszechnego przywiezio­
no wczorajszej nocy niejakiego Kazi­
mierza Sirochiego (ul. Pijarów 1. 38), 
który usiłował otruć się na ulicy dena­
turatem. Ponieważ na sali szpitalnej nie 
odzyskał dotąd przyotmności, nie zdo­
łano ustalić bliższych szczegółów w y ­
padku.

(a) ZBIEGŁA UCZENICA DAŁA 
ZNAK ŻYCIA O SOBIE. Enilja Gold- 
steinówna, 13-letnia córka aptekarza 
(ul. Piekarska 1. 48), uczenica II ki. 
gimn. im. Strzałkowskiej, zbiegła w po­
niedziałek z domu rodziców. Prowadzo­
ne były energiczne poszukiwania za 
młodocianą „uciekinierką** —  która sa­
ma zgłosiła się w  dniu wczorajszym. 
Oto rodzice otrzymali list od córki, iż 
dotarła do Jarosławja, nie myśli dalej 
„wędrować** —  prosi o przebaczenie 1 
zabranie do domu. Po otrzymaniu tej 
radosnej wieści apt. GoldsteuJ wyjechał 
wczoraj rano do Jarosławja, gdzie cór­
ka jego przebywa u adw. dra Ueberal- 
la. Jak okazuje się, Goldsłeinówna do­
jechała pociągam do Cuniowa, a dal­
szą drogę odbywała pieszo ! na fur­
mankach.

(a) MYLNE INFORMACJE. Podana 
w  niektórych p;smach wczorajszych 
wiadomość, jakoby jacyś dwaj pijacy 
wybili wczoraj rano szyby w  naszym 
kantorze, jest pozbawioną prawdy 
Rolę pijaków spełniał chyba trzeźwy 
wiatr, który wyrwał z ramy szybę na 
I. piętrze, —  która spadła na bruk 1 ro>  
biła się. W  jaki sposób wiatr prze- 
dzierżgnął się w  pijaków na łamach 
owych pism — jest ich tajemnicą.

Oszustów coraz więcej
(a). Z każdym  dn iem  w ystępu je ich co ­

raz w ięce j na u licach  m iasta. Ż eru ją  na 
lu dzk ie j na iw ności, w y c ią ga ją  oszukańczą 
rękę ju ż n ie ty lk o  na od leg le js zych  ulicach 
i placach, ale w  sam em  śródm ieściu. D o­
tychczas rej wśród nich wodzili osznścl, 
sprzedający przemycane z N lem leo za­
palniczki. R zecz charakterystyczna, iż 
w śród tych oszustów  .zauw ażono w ła m y ­
w a c zy  kasow ych , k tó rzy  w obec pustych 
kas, n ie  nęcących dzis ia j te j ,.e ljty “  z ło . 
d zie jsk ie j, p rzerzucili się do in n e j ga łę­
zi lekk iego  „zarobkow ania**. W  ostatn ich 
dniach sp rzedaw cy  p rzem yca n -ch  za ­
paln iczek  i kam yczków  w  cze ln y  wprosi 
sposób oszuku ją przechodniów , w ręcza ją* 
im  zam iast zapa ln iczk i kaw ałeczek  kar. 
to fli, ow in ię ty  w  bibułkę. W czo ra j np, 
aresztowano 13_letnego Mo,iźes7-i Fcigen- 
baum a, u k tórego w  czasie rpwizjiitoąsobi- 
stej zn a le z ion o  k ilk a  zapaln iczek  i znacr.
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ją ilość pociętych na kształt zapalniczek.', 
iartofli.

W  dnia wczorajszym  w ypłyną! nowy  
łyp  osznstów ulicznych: sprzedawcy kart 

. 4o grania. P o d w ó jn e  ta lje  k a rt oferu ją, 
przechodniom  po 1 0  zł., przyc.zem  p ok azu ­
ją na w-abika k a r ty  l_ e j jakości. G* 7  prze­
chodzeń wpadnie w  zręcznie nasta. 
w<oną sieć oszusta i  płaci mu 10 zł., w ów ­
czas ten wręcza m u opakowane karty, za .  
miast których znajduje się wewnątrz po­
cięta tektura kształtu kart, ’W  ch w ili g d y  
przech odzeń  zo r jen tu je  się w  sytuacji, 
oszust jest ju ż od n iego  daieko-

W czora j w ydarzy ł się takim ,,karcia- 
nym“ oszustom nieprzyjem ny wypadek. 
O to za o ferow a li kupno k a rt p rzech odzą ­
cemu p lacsm  M arjackim ... w yw ia d ow cy  
policy jnem u  i w p ad li w  je g o  ręce. Obaj 
oszuści W ła d y s ła w  Jansa i F ran c iszek  
Krosser, notow an i p o lic y jn ie  przestępcy, 
spoczęli tam , g a z ie  ich na ieżne m ie jsce : 
za k ra tkam i.

MATURA W  NOWEM SZKOL­
NICTW IE POLSKIEM. Zagadnieniu 
temu poświęcone było śiodowe, liczne 
zebranie Kola TNSW . Po onszernym 
referacie dyr. dra W ł. Olszewskiego 
■rozwinęła się dłuższa dyskusja, w którei 
zabierało głos kilkunastu mówców, w  
przeważnej części profesorów w yż­
szych uczelni. Szczegółowe sprawoz­
dan i z  tego, duże zainteresowanie bu­
dzącego zebrania, podamy w  jutrzej­
szym numerze.

Z SADU LW OWSKIEGO

Eciia z leśniczówki 
w  Podhorodcach

(s)- 'W czora j przed  trybu n a łem  a p e la ­
cy jn ym , k tórem u p rzew odn iczy ł r, Kw a- 
sik, a  oskarżał prok . dr. H ryn iew ieck i s ta . 
n ę li skazani p rzez sąd stry jsk i b oh atero­
w ie za jść  w  leśn iczów ce sopock ie j ad 
Podhorodce : W a sy l W a czew sk i i L ie t e r
P is tyn er. Obronę p ro w a d z ili dr. L . L a n . 
dau 1  adw . ar. L ird en ba u m  ze S try ja . Sąd 
po p rzeD row adzen iu  ro zp ra w y  skazał W a ­
syla  W a czersk iego  i P is tyn era  p o  roku 
w ięz ien ia , obn iża jąc ka ię  o jeden rok  i za ­
lic za ją c  areszt Śledczy. K oszta  p rocesow e 
zap łaci w  m yśl w yroku  P is tyn er.

Tajemnica zakochanego, 
chorego czy?

(s) Wczoraj, jako w  trzeci dziefi 
■procesu w  sądzie workowym , prz?d 
którym staje morderca Uli Figurzanki, 
Leszek Figura, zeznawały ciotka i met­
ka oskarżonego. Z zeznań ;ch wynika­
łoby, że cała rodzina jest nieszczęśliwa 
i chora. W  gionie jej znajdowali się sa­
mobójcy, jednostki skłonne do ataków, 
spazmów. Sam oskarżony wlecze za 
sobą od dzieciństwa jakąś choiobę na 
pjgraniczu epilepsji, matołkowatośc: a
manji prześladowczej. Jak dotąd, mimo 
przesłuchania poważnej ilości świad­
ków, tajemnica zabójstwa Uli Figu­
rzanki nie została wyjaśniona. Na‘o- 
miast wyraźniej występuje moment u- 
krytej miłości.

Jako jeden z ostatnich świadków 
zeznawał ojciec oskarżonego Aleksan­
der Figura, który wystawił swemu sy­
nowi jak najlepsze świadectwo. Nasręp- 
nie odczytano parere Wojsk. Instytu'u 
Psych'c-rnego, wystawione przez płk- 
dra Malinowskiego. Oska'żony pod ob­
serwacją tego lekarza przebywał dwa 
tr!esiące. Parere stwierdza, że obwinio­
ny nie jest wprawdzie psychicznie cho­
ry, ale dziedzicznie oociążony i zdra­
dza neuropsychopatę o ustroju histe­
rycznym. Na podstawie tego orzeczenia 
otrzymał on .zupełne zwolnienie od służ­
by wojskowej i kategorię „E“ . W  chwili 
czynu zdawał sobie jednakże sprawę z 
tego 00 robi.
' Miejscowi znawcy, obecni na roz­

prawie zażądali wydatna im,oskarżone­
go do badania dodatkowego. Wobec te­
go rozprawę odroczono do poniedziałku.

Tragiczna miłość w  Winnikach
(s.). Zn a ły  go  ca łe W in n ik i. F.obotnlk

19-letni, spoko jn y , u czc iw y , p ra cow ity , 
dnia jednego zakochał się w  m ie jscow ej 
rozrzu tn e j w  swych w dziękach  18-letniej 
Z o fj i  O lejów- I ją  zn a ły  całe W in n ik i. A le  
ostateczn ie m iłość  złam ała w szystk ie  
P rzeszk o d y  i Zosia została żoną W ło d z i­
m ierza  M iśki. Cóż k iedy  n ie  um ia ła  usza­
now ać uczucia m ęża i zd radza ła  go na każ 
dym  kroku

N ieszczęś liw y  m ąż p os ta n ow ił skończyć 
J Z _ m ałżeństw em  - i -  m iłością , j t  m hardzio j

| że znalazł oparcia 9  niejaką Cybakównę. 
A le  m iłość  to nie benzyna i n ie  ła tw o  u- 
la tn ia  się. W ię c  w łó c zy ł s ię  W ło d ek  za 
Zosią, a  ta za sw ym i kochankam i. A ż  dn i* 
jedn ego  zdou ył W ło d e a  na K rakow sk iem  
rew o lw er  i  w y w a b ił Z os ię  n a  łąkę. K ró t­
ka rozm ow a , żądan ie separacji, a le  Zosia 
zac ię ła  się i zażądała  3 tys. zł. W  W in ­
n ikach  a i huczało. K ilk a  dni trw a ły  schadz 
ki, p rośby, .zaklinania, aż dn ia  jedn ego  
M iśko spotkaw szy sw ą  żonę postaw ił je j 
u ltim atum  A  ta, m iast uspokoić m ęża, 
nuż opow iadać o  sw ych  sukcesach m iłos­
nych. P a d a  strzał-., jeden , drugi, d raśn ię­
cie po g ło w ie , i ran a  w szy i. Zosia  oca la , 
ła, a m ąż stanął w czo ra j przed  trybuna­
łem  k arn ym , k tórem u p rzew od n ic zy ł r. 
W ito ld  F rankel. O skarżał p rok . R ossow . 
ski, b ron ił adw. dr. Źyw ick i-

DO N A S Y C I*  WK W4 Z Y 5TKICH A P T E K A C H

Sąd skazał M iśkę na 2 lata w ięz ien ia  
z zaw ieszen iem  n a  la t 5.

Łuski z  pistoletu zdradziły 0. U. ^
Dlaczego odroczono proces o mord żółkiewsk:?

(s) Jak już donosiliśmy pioces o 
mord, dokonany na osobie śp. Stani­
sława Jacyny, członka siużby śledczej

Żółkwi odbyć się miał dnia 19 bm., 
a w  ostatniej niemal chwili odroczony 
został na 5 listopada br. O odroczeniu 
procesu poinformowaliśmy naszych 
Czytelników, przyczein podkreśliliśmy, 
że prok. dr. Pracntel - Morawiański 
przygotowuje dodatkowy akt oskarże­
nia, a to w związku z odkryciem 
sprawców zamachu na działacza rus­
kiego niejakiego Antoniego Hu,rena z 
Żółkwi, uchodzącego w  oczach OUN za 
sympatyka komunizmu i ZSRR.

I rzeczywiście po pewnym czasie 
ujęto 6-ciu członków OUN, zarOwno z 
terenu lwowskiego jak i żółkiewskie­
go i oddano ich w ręce sprawiedliwości 
Bojowców „ousnowych" zdradziły 
łuski z  pistoletu F. N. kal> 7.65 i one 
stały się pomostem poiuięzy zabiciem 
Jacyny a zamachem na Humena.

W  nocy z 1 na 2 lipca 1934 r. Antoni 
Humen wrócił z „Domu Narodnego“ do 
swego mieszkania, a gdy się począł 
rozbierać, przez okno padły dwa strza 
ły. Jeden z pocisków chybił, drugi 
przebił płuco Humena. Zarządzone 
śledztwo przez czas dłuższy nie zdo 
lało odkryć zamachowców. Tymczasem 
w  mieszkaniu Humena i pod oknem 
jego domu pozostały... dowody: pocisk 
i łuska.

Po pewnym czasie z  rozkazu „:e- 
feratu bojowego" OUN ginie śp. Jacy- 
na. Ginie, gdyż był na śladzie zama­
chowców na Humena i ponieważ de- 
konspirowal jaczejki ouenowe w  Żół- 
wki i znalazł ścieżki po których szły 
nici łącznikowe pomiędzy OUN w  Żół­
kwi a Egzekutywą Krajową OUN we 
Lwowie. Zamordowali... ale znów sta­
nęły jako „niemi świadkowie" pociski 
i łuski. Zestawiono przeto i te z  rocy 
z 1 na 2 lipca, i te z nocy 21 wrześ- 
śnia —  zestawiono łuski i pociski, po­
wiedzmy „jacynowe" z ,,humenowem^‘ 
Ten sam kaliber, a przeto możliwość,

że strzelano z tego samego pistoleu. 
Przypuszczenie okazało się słuszne, a 
ponieważ poparte zostało dodatkowem 
śledztwem, z powodu mordu na osobie 
śp. Jacyny, przeto władze śledcze 
znalazły się wnet na tropie zamachow­
ców na. Humena. Inicjatywa zamordo­
wania Humena i zamordowania Jcyny 
wyszła od jaczejki ouenowsj w  Żółkwi 
aprobata, plan wykonania, przygoto­
wanie, wykonanie dokonane zostało na 
rozkaz Egzekutywy Krajowej OUN we 
Lwowie. Rozkazy te wydawał niejaki 
Zenobiusz Matła, student UJK zamiesz 
kały we Lwowie przy ul. Kaspra 
Buczkowskiego 3.

Osobnik ten jak wszyscy zresztą 
wybitniejsi członkowie OUN., znany 
był pod pseudą „Czorny"* Ale „Czor- 
ny" wydawał swe rozkazy przez łącz­
niki, sam zresztą prawdopodobnie bę­
dąc łącznikiem jakiejś wyższej grupy 
organizacyjnej. W ięc i „C zom y“ i łącz­
nicy lwowscy i żółkiewscy, związani 
z zamachem na Humena i mordem na 
śp. Jacynie są dziś, dzięki energji na­
szych władz śledczych z prokuratorem 
dr. Chirowsklm i wiceprokuratorem 
dr. Prachtel .  Morawianskim na czele, 
w ręku sprawiedliwości.

Oto wyjaśnienie przyczyny odrocze- 
czenia procesu o mord dokonany na o- 
sobie śp. Jacyny, oto wyjaśnienie łą­
czności pomiędzy obu zbrodniami, roz- 
dzielonemi w swych zajściach dwotia 
miesiącami.

Przed sądem przysięgłych stanie 9 
członków OUN, staną oskarżeni o oba 
zbrodnicze czyny, staną oskarżeni o 
przynależność do OUN, a więc tej or­
ganizacji, która państwu i narodowi 
polskiemu wydała walkę na śmierć i 
na życie. Mord w Żółkwi, dokonany 
został po „enuncjacjach ' Unda i po 
„zajawach" metropolity Szeptyckiego. 
Może się ktoś łudzi... myśmy dawno 
się z tej słabości na dłuższy czas w y ­
leczyli.

Piątek
26. X.
godz 20
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Kronfka krakowska

(rz) Szkody wyządzione powodzią 
w lecie br. są, jak wiadomo, olbrzymie. 
Tysiące osób zostaio pozbawionych da­
chu nad głową, szereg gospodarstw rol­
nych zupełnie zniszczonych. Komitet 
powodziowy podjął natychm5asto aa 
akcję pomocy, zakupując wielkie ilości 
materjałów budowlanych i przydziela­
jąc je stopniowo osobom najbardziej do 
tkniętym.

Do 20 b. m. przesłano na tereny ob­
jęte powodzią około 5.000.000 sztuk ce­
gieł, 1.686 ton wapna, 1-782 ton _emen 
tu i 30.861 m3 drzewa* Drzewo budulco­
we otrzymała sekcja dobudowy z lasów 
państwowych, zaś cementy wapno i ce­
g ły  nabywano przeważnie w  zakładach 
przemysłowych województwa krakow­

skiego. Poszkodowani, posiadający bu­
dynki uszkodzone przez powódź ponad 
50 proc. wartości, otrzymują bezprocen­
towe długoterminowe pożyczki z Pow 
Zakładu Ub. Wzaj* Zakład asygnował 
na ten cel miljon złotych. Poszkodowa­
ni poniżej 50 proc. otrzymują materjaly 
budowlane za gotowkę lub zobowiązują 
się odrobić ich wartość.

Jako najbardziej pilne, sekcja odbu­
dowy uznała natychmiastowe odbudo­
wanie zniszczonych kominów i pieców, 
aby dać możność przetrwania powo­
dzianom zimy. Ilość zniszczonych ple­
ców i  kominów na terenie Woj. Kra­
kowskiego wynosi 16.422, z  czego po 
dzień 20 października b. r. odbudowano 
przeszło 35 pruc. .Wobec plbrzymicn

rozmiarów szkód wyrząazonycn powo* 
dzią, duża część ludności będzie musia­
ła spędzić zimę w  warunkach prowizo­
rycznych.

—0—
N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y PA D E K , P rzy

bu dow ie  k o le i K raków  —  M iech ów  zda­
rzy ł się n ieszczęś lw y  w ypadek. Na odcin ­
ku S łom n ik i —  M iech ów  w pad ł .pod w o . 
gon k o le jo w y  W ła d ys ła w  Socha lat 56,. 
robotn ik , za ję ty  p rzy  bu dow ie  toru  1 do­
znał z łam an ia  nóg ora z  ogóln ych  obrażeń. 
P r z e w ie z io n o  g o  w g roźn ym  stanie do  
szpitala.

S P R A W C A  ZA M A C H U  N A  KS. MOREJ- 
KĘ U Z N A N Y  Z A  N IEPO CZYTALNEGO *
Lekarze _ zn aw cy  sądow i u koń czyli bada­
nie stanu u m ysłow ego  Szczepana P isko r- 
ka, k tó ry  w e  w rześn iu  br. targnął się na 
życie ks. M ore jk i, .proboszcza z K rzeszo ­
w ic, P iskorka  osadzono w w ięz ien iu  kra- 
knw skiem  a znaw cy sądow i p rzys tąp ili do 
badania stanu je g o  zd row ia  z uw agi na 
to, że zdradzał on  ob jaw y  choroby um ysło­
w ej.

W edług orzeczeń psychjatrów PIsko- 
rsk Jest istotnie um ysłowo chlory a więc 
79  sw\oJo czyny nieodpowiedzialny. Zosta ­
n ie on um ieszczony w  zak ład zie  w  K ob ie j 
rzyn ie .

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
W  KRAWOWIE

Lekkom yślna siostra
(C zH roak tow a  kom sd ja  W . P srzyń . 
rKisgo- O pracow an ie scen iczne J* Kar* 
bowskłsgo- O prawa H , Z w o liń rk lego ).

C zteroak tow a kom edja  p erzyń sk iegO  
(n iegrano w  K ra kow ie  od la t czterech ), 
m im o  sw oich  p raw ie  30 la t nia straciła  
n ic na aktualności. M oże p ew n ą  św ieżość 
m im o tego  „w ie k u " zaw dz ięcza  swem u 
n ieco  kosm opolitycznem u  u jęciu  tematu.- 
m oże w yg lą d a ją ca  z n ie j ,.du lszczyzna“  —  
jeszcze dotąd żyw a, p rzyc zyn ia  się do ts-1 
go, fak tem  jes t ż e  słucham y k om ed ji z 
za in teresow an iem , choć s ty lizac ja  je j na 
m od le  sztuk d ru gie j ćw ierc i dw udziestego 
w ieku  m oże budzić p ew n e zastrzeżen ia .

N iem iłos iern a  chłosta, ja k ą  P erzyń sk i 
zaap likow a ł obłudzie filis tersk o  -  kołtuń­
sk iego  środow iska, okraszonego k ilku  
szczegó łam i dającem i do poznania, że  to 
środow isko w arszaw sk ie  —  św ięci m im o 
pew nych, p ow ied zm y  delika tn ie , nieścis­
łości ży c iow ych  —  .prawdziwe trium fy .

Dobre op racow an ie  scen iczne p . Kara 
b ow sk iego  u w yp u k liło  | w szys tk ie  za le ty  
te j jedne j z  naj] ^pszycn naszych  kom edyj, 
,i da ło po le  do popisu k ilku  artystom , od . 
da jącym  swe role.

N a  p ie rw s zy  plan w ysunęła  się p. Or- 
dyńska jako H elen a  Topo lska  uwvDukla- 
jąc w szystk ie  ■ rysy te j św iętoszkow sk ie j 
obłudnicy, odpych a jące j „lek k o m yś ln ą " 
M arję  —  a u trzym u jące j sob ie a tle tyczn e j 
budow y kochanka. M aź jej, H en ryk  m ia ł 
w  in terp re ta c ji p- K arbow sk iego  dużo tem . 
peram entu. P. Staszewski jako  Janek To- 
no lsk i dat w ykończoną w  szczegółach oo- 
stać ,,ło w c y "  posagu  z przed la t trzydz ie ­
stu _ _  a n iew dzięczn ą  rolę W ład ys ła w a , 
męża M arii za ryso w a ł w ydatn ie  p, B ia ł 
kowskj. —  M arja  p. G u m ow sk ie j nie b y ła  
m oże ostatnim  w yra zem  tego  czego po 
tej ro li m ożnaby się ' spodziewać, gra  
je j jednak m im o  m oże nadm iaru  m im ik i, 
m ia ła  k ilk a  interesu jących  m om entów .

D oskonalą ’ k reac ję  dała p. Kostecka, ja ­
ko Ada, kuzynka Topo lsk ich  a to  tak w
grze jak  i v.i charak terystyce i k os fju jn ift
O lszew sk iego g ra ł z tupetem  p. B ia łkow . 
ski- Całość m ia ła  n a leżvte  tem po, była  
składna i żyw a . Dekoracje p. Z w o liń sk ie ­
go m ile, A 9m.

przyp. Red. —  Spraw ozdan ia  n in iejsza 
um ieszczam y w  skróconej form ie  i z 
pew nem  opóźn ien iem  z p rzyczyn  od spra­
w ozd aw cy  i redakcji n ieza leżnych .

=  X  =

| R E PE R T U A R  T E A T R U
| IM . J. SŁO W AC K IEG O

| P ią tek  26. 10,: „L ek om yś ln a  siostra1'.
| Sobota. 27. 10.: „R yce rz  K a m e ljo w y "—

p rem jera ,
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Bilans indywidualny i drużynowy w r. 1934. —  Zimowe 
mistrzostwa Pols!u. —  Międzypaństwowe mecze lekkoatl.

> Skończyło się lato: skończył się
1 sezon lekkoatletyczny. Możemy więc 
Zastanowić się nieco nad stanem na­
szym i w  tej dziedzinie sportu. Otóż 
na wstępie należy przyznać, że rok 
(bieżący okazał się nieco lepszym w  
porównaniu z rokiem ub. choć 1 tu nie 
obeszło się bez przykrych klęsk. Oto 
jeśli chodzi o bilans wewnętrzny to w 
ciągu tegorocznego sezonu lekkoatle­
tycznego pobito ogółem 25 rekordów 
Polski, w tem 16 męskich i 9 kobie­
cych, w  czem równocześnie dwa re­
kordy światowe.

Również i w dziedzinie „specjaliza­
cji" dała się zauważyć pewna popra­
w a; podczas gdy w  roku ub tzw. „od­
znakę za specjalizację", którą nadaje 

'z  końcem każdego sezonu Polski Zwią 
zek Lekkoatletyczny tym zawodnicz­
kom i zawodnikom, którzy przekroczą 
pewne wyznaczone minima, zdobyło 
8 zawodników i 4 zawodniczki, to w  
roku bieżącym odznakę tę zdobyło 12 
'zawodników i 5 zawodniczek. Oto ci 
„nagrodzeni": w konkurencji kobiecej: 
'Walasiewiczówna (60 m., 100 m., 200 
tm. i skok wdał), Wajsówna (kula 
4 dysk), Cejzikowa (kula i dysk), 
Kwaśniewska (oszczep j pięciobój) o- 
'raz Frełwaldówna (80 m. przez płotki); 
w  konkurencji zaś męskiej: Binlakow. 
Bki (100 m„ 400 m.), Kusocińskl (1500 
m , 5.000 m.), Trojanowski II. (100 m.) 
Szymański (100 m), Kucharski (800 
m.), Noji (5.000 m.), Nowak (skok w 
dal), Pławczyk (skok w zw yż), Heljasz 
{kula i dysk), Siedlecki (kula i dysk), 
TUsner (kula), oraz Luckhaus (trój- 
skok).

Tak przedstawiają się wyniki in­
dywidualne poszczególnych zawodni­
ków, którzy przekroczyli w  tym roku 
wyznaczone minim^, a teraz przyj­
rzymy się

TABELI DRUŻYNOWEJ.

Otóż na czele tegorocznej tabe’i 
tmnktacyjnej zawodów lekkoatletycz­
nych o drużynowe mistrzostwo Polski 
stoi AZS Warszawa z  203 pkt. przed 
Wartą Poznań z 153 pkt. AZS ze­
pchnięty w  poprzednich htach przez 
Wartę z  pierwszego miejsca wśród 
lekkoatletycznych klubów polskich 
wrócił w tym roku znów na swe pier­
wotne miejsce. Nie zdołał on jednak 
odrobić punktów, uzyskanych przez 
Wartę w  walkach o nagrodę inż. ZnaJ- 
dowskiegu, gdzie po 4-ech 'atach walk 
prowadzi jeszcze ciągle Warta z 630 
pkt. przed A7S-em z 569 pkt. W  ta­
beli tej Cracovia zajmuje p!ąte miejsce 
z  210 pkt. zaś lwowska Pogoń jede­
naste miejsce z 123 pkt.

W  mistrzostwach kobiecych punk­
tacja za rok bieżący jest następująca: 
Stadjon 143 pkt., ŁKS 84 nkt, AZS Po­
znań 82 pkt. Po trzech zaś latach 
walk o nagrodę PU W F prowadzi zde­
cydowanie również Stadjon (498 pkt.) 
przed AZS Warszawa (260 pkt.).

Tak przedstawiałby się bilans we­
wnętrzny letniego sezonu lekkoatletycz­
nego; obecnie Polski Zw. Lekkoatletycz­
ny przygotowuje wzorem ostatnich dwu 
lat zimowe mistrzostwa Polski w  lekkiej 
atletyce. Imprezy te dotychczas odby­
wały się w  hali w  Przemyślu, obecnie 
jednak P. Z. L. A. pragnie zorganizować 
mistrzostwa w  innej miejscowości i w  
tym celu prowadzi badania, czy w  ha­
lach we Lwowie, Bydgoszczy, Warsza­
wie, Poznaniu czy Katowicach istnieje 
możhwość urządzenia tych zawodów.

Również już teraz opracowuje się 
szczegółowo program na następny se­
zon, ostatni przed Olimpiadą; dlatego też 
przewidziane jest zorganizowanie aż pię­
ciu olimpijskich obozów dla czołowych 
lekkoatletów, oraz dwa obozy instruk­
torskie.

A  teraz krótki rzut oka na nasz 

BILANS f,ZAGRANICZNY"

Jeśli więc chodzi o mecze mlędzypań* 
stwowe w  lekkiej atletyce, to rozegraliś­

my ich dotychczas dosyć sporą cy frę , bo 
aż 38, z czego na reprezentację męską 
przypada 28, a na żeńską 10. Ogółem 
polska reprezentacja lekkoatletyczna mę­
ska rozegrała 34 zawodów, z czego 21 
zagranicą, a 13 w  kraju. Meczów roze­
grano 28, z czego 15 zagranicą (w  czem 
7 wygranych) oraz 13 w  kraju (z czego 
9 wygranych).

Reprezentacja lekkoatletyczna kobie­
ca natomiast rozegrała ogółem 18 zawo­
dów, z czego 9 w  kraju, a 9 poza grani­
cami Polski, Meczów rozegrano 10,

z czego aż 8 w  kraju (zwycięstw 6), a | 
dwa zagranicą (w  tem jedno zwycię- j 
stwo) Ogółem barw polskich broniło 
102 zawodników i 49 zawodniczek.

Ostatnio Międzynarodowa Federacja 
Lekkoatletyczna powierzyła Polakowi 
kpt. Misińskiemu, członkowi komitetu 
europejskiego tej Federacji, opracowanie 
wniosków, mających na celu uregulowa­
nie międzynarodowych stosunków w  eu­
ropejskiej lekkoatletyce. Kpt. Misiński 
przystąpił już do pracy nad projektami, 
które obejmować będą następujące za­
gadnienia: a) ujednostajnienie progr- mów 
meczów międzypaństwowych jedno- 1 
dwudniowych, b) ujednostajnienie punk­
tacji na tych meczach, c) stworzenie spe­
cjalnego biura, które rejestrowałoby 
wszystkie ważniejsze imprezy lekkoat e- 
tyczne w  Europie, oraz d) opracowanie 
planów przyszłych międzypaństwowych 
wielomeczy w  rodzaju bałkańskiego, czy 
skandynawskiego. (U-s.)

Pierwsze jaskółki igrzysk Olimpijskich
Najbliższe Igrzyska Olimpijskie od­

będą się wi r. 1936 w  Berlinie, Mimo 
jednak tak długiego okresu dwóch lat, 
dzielącego nas od otwarcia GLmpjady, 
już dziś możemy podzielić się z czytel- 
nikami wiadomościami, nadchodzącemi 
z kilku krajów o przygotowaniach i pla­
nach na rok 1936.

ZACZNIEMY OD AMERYKI

Komitet Olimpijski USA opracował 
już starannie plan swego występu w 
Berlinie. W  specjalnie wydanej broszu­
rze znajduje się m. in. tabela różnycn 
dziedzin sportu, które będą obsadzone 
przez zawodników amerykańskich. Na 
czele tej tabeli wymienione są: lekkoa­
tletyka, pływanie, boks, zapasy, wioś­
larstwo i jeździectwo. Te gałęzie spor­
tu będą miały swych reprezentantów z 
całą pewnością, natomiast inne —  mniej 
popularne —  jak np. hokej ziemny lub 
żeglarstwo, obsadzone będą tylko w  ra­
zie uzyskania potrzebnych na to fundu­
szów. if

Zaznaczyć tu należy, że wskutek 
plajty jednego z banków w  Detroit. Ko­
mitet Olimpijski USA poniósł wielką 
stratę (około 40 tysięcy dolarów). W  
każdym razie utalentowana młodzież i 
zawodnicy rozpoczęli już dawno pracę 
pod okiem fachowych instruktorów. 
Frzygotowania te świadczą, że USA 
jest i będzie nadal sportowem mocar­
stwem.

HOKEJ NA LODZIE 
KANADY

ATUTEM

Kanada przygotowuje się do Olim- 
pj‘ady z niemniejszą od USA energją. 
Kanadyjskie władze sportowe specjal­
nie zwracają uwagę na hokej na lodzie, 
który jest ich narodo\s ym sportem. Nie 
łatwo więc rzyjdzie wydrzeć im prymat 
w tej dziedzinie

Również w  innych gałęziach sportu 
(lekkoatletyka i wioślarstwo) pracują 
Kanadyjczycy usilnie nad poprawie­
niem swych wyników, by w  Berlinie 
nie pozostać w tyle.

JAPONJA, TO PRZEDEWSZYSTKIEM 
POTĘGA W  P I YW ANIU

W szyscy mamy jeszcze w  pamięci 
triumfy pływaków japońskich odnie­
sione na ostatniej Olimpiadzie w  Los 
Angeles. Również i w  Berlinie będą się 
Japończycy starali o powtórzenie, a na­
wet pomnożenie swych dotychczaso­
wych sukcesów. Dochodzą bowiem 
wieści, że elita czołowych ich pływa­
ków wzrasta z każdym dniem. Także 
lekkoatleci nie próżnują; w  ostatnich 
dwóch sezonach mają oni do zanotowa­
nia szereg naprawdę światowych w y­
ników. W  innych gałęziach sportu ustę­
pują Japończycy może nieco europej­
czykom i amerykanom, jednak wytrwa­
ła praca robi swoje i na jej owoce nie 
będziemy musieli chyba długo czekać.

HOLANDJA W YSYŁA  200-OSOBOWA 
REPREZENTACJĘ

Z państw europejskich do najpilniej 
przygotowujących się do Igrzysk na­
leży obok Niemców, Holandja. Ńa 0'irn- 
pjadę postanowił Holend. Komitet Olim­
pijski wysłać 200 zawodników. Jak na 
tsk małe państwo, jakiem jest Holandja, 
liczba ta jest tlaprawdą imponująca. Na

wysłanie swych reprezentantów zebrali 
już Holendrzy ogromne fundusze. Co do 
wyników ich asów, to liczą oni ph 
Igrzyskach na zwycięstwa w  pływaniu 
kobiecem (van Ouien) i lekkoatletyce 
(sprinty —  Berger). W ierzą także f w  
sukcesy na innych polach (ooks, szer­
mierka, wioślarstwo).

FRANCJA NIE CHCE POZOSTAĆ 
W  TYLE

W  przygotowaniach do Olimpjady 
nie chce pozostać w  tyle i Francja, któ­
ra swą pracę w  tym kierunku rozpo­
częła od gromadzenia funduszów, mają 
one bowiem umożliwić start w  Berlinie 
olbrzymie! ilości zawodników francu­
skich (około 300). Francuzi spodziewają 
się wielu zwycięstw. I tak np. uważają, 
że młody pogromca Kusoclńsklego, Ro- 
chard, na Igrzyskach da sobie radę z 
przeciwnikami i przywiezie do kraju 
złoty medal olimpijski. Również w  in­
nych gałęziach sportu liczą oni na suk­
cesy.

NA CO LICZĄ SZWEDZI?
Szwecja, która na Igrzyskach odno­

siła nieraz zwycięstwa, także i w  Ber­
linie będzie się starała tę tradycję u- 
tizymać. Narciarstwo, łyżwiarstwo, 
pięciobój nowoczesny —  to najsilniejsze 
punkty sportu szwedzkiego. Również 
lekkoatleci, którzy w  bieżącym sezo­
nie wygrali z taką potęgą lekkoatle­
tyczną, jaką są Niemcy, na Olimpiadzie 
nie dadzą się łatwo pokonać.

OJCZYZNA SONJE HENJE, 
BRACI RUUDÓW, 

GROETTUMSBRAATENA

Norwegia przygotowuje się staran­
nie przedewszystkiem w  dziedzinie 
spoitów zimowych j choć konkurencja 
Finów i Szwedów będzie niezwykle 
groźna, mimo to pewni są Norwegow e 
triumfów swych św ietnych  b iega czy  j 
niepoKonanych skoczków .

ORGANIZATORZY IGRZYSK — 
NIEMCY

już dawno zaczęli swe prace przy­
gotowawcze. Odnosi się ona w  pierw­
szym rzędzie do terenów olimpijskicn. 
Stadjon w Orunewaldzie w  obecnci 
chwili znajduje się w toku przebudowy. 
Rozpoczęto budowę pływalni; tor re­
gatowy w  Griinau po dokonaniu kilku 
poprawek będzie gotowy już w  naj­
bliższym czasie; tereny strzeleckie w 
Wansee poudane zostały nieznacznym 
przeróbkom, podobnie jak i tor żeglar 
śki w  Kiilonji; ringi bokserskie, tereny 
gimnastyczne oraz tor kolarski znajdo­
wać się będą w  pobliżu toru automobi­
lowego na Avus. Nie zapomniano także 
i o wiosce olimpijskiej, która mieścić 
się będzie w  odległości 14 km. od sta- 
djonu.

Igrzyskom nadają Niemcy charak­
ter symboliczny. Już dziś opracowali 
oni w  najdrobniejszych szczegółach 
plan sztafety, która przeniesie biegiem 
ogień ze starożytnej Olimpji do Berli­
na. Już dziś drukują setki tysięcy ulo­
tek i afiszów propagandowych. Począ­
tek Igrzysk obwieści światu olbrzymi 
dzwon z  napisem: „Zwołuję młodzież 
całego świata «

u d e d m e  c z y *  t u ]  
n c u k t f r e k

powstaje po ożyw - 
czym , pobudzają- ^  
c y m  k r w i o b i e g  
(masażu) m y c i u  
otrqbkam! abari-  
dowemi. W z m a c ­
niają tkanki, czy- 
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Ponadto postanowili organizatorzy 
zaprosić młodzież szkolną. Każde pań­
stwo będzie mogio wysiać 30 chłopców 
i jednego kierownika. Wszelkie koszta: 
podróż, utrzymanie, zwiedzenie Berlina 
] wstęp na Igrzyska, pokrywają gospo­
darze.

Jak widać z  tego organizacja nie-i 
miecka dąży usilnie do uzyskania mia­
na najlepszej w  świecie.

Nie zaniedbują również Niemcy 
pracy na polu sportowem; na licznych 
bowiem kursach pod okiem w ytraw ­
nych instruktorów poprawiają swe wc-< 
miki czołowi zawodnicy, szkoli się mi o-* 
dzież gimnazjalną, a także ludzi, nie 
mających dotychczas nic wspólnego ze 
sportem. Chodzi tu bowiem o jak naj­
większą i najsilniejszą reprezentację, 
kióraby wywalczyła Niemcom prymat 
w  sporcie nietylko w  Europie, ale i  wj 
świecie.

Widzimy więc, że cały niemal św iat 
pilnie przygotowuje się do OlimpadyJ

A  TYMCZASEM U  N A S  C I S Z A

Rzucono wprawdzie hasło: „Szukaj 
my olimpijczyków", ale realizacja tegOj 
hasła nie ptrzyniosla zadawalających! 
wyników. Pozatem delikatne wzmianki 
w pismach, czasem na zebraniach na-> 
szych władz sportowych, ale o pracy 
p'anowej, pracy zakrojonej na szerszą 
skalę narazie nigdzie nie słychać.

W ięc Jak to będzie!'
bees

Skrawa m łodzieży szkolnej 
na Z. Z.

W  dniu 26 b.m. na posiedzeniu Zwiąż 
ku Pol. Z w. Sportowych prezes Pol. 
Komitetu Olimpijskiego, płk. dypl. J. 
Glabisz wygłosi referat na temat sto­
sunku młodzieży szkolne] do klubów 
sportowych.

Jak sie dowiadujemy Referent wysu­
nie koncepcję, zbliżoną do aktualnego 
stanowiska W ęgier w  te] sprawie. S y­
stem węgierski polega na tem. że mło­
dzieży szkolnej wolno należeć do klu­
bów sportowych, mających po temu 
upoważnienie od władz szkolnych. P o  
zatem płk. Glabisz stać będzie w  refe­
racie swym na stanowisku stosowania 
takich ograniczeń w  stosunku do mło­
dzieży szkolnej w  klubach sportowych, 
jak; zagwarantowanie'wpływu władzom 
szKolnym, przymusowa opieka lekarska, 
prawo każdorazowego odwołania mło­
dzieży z danego klubu sportowego, zgo­
da rodziców na należenie młodzieży do 
klubów i t. d.

ZMIANA TABELKI 10-BOJU L. ATLE* 
TYCZNEGO. M

Z dniem 1 stycznia 1935 r. wchodzi 
w  życie nowa tabelka obliczeń punkto­
wych odnośnie wyników dziesięcioboju 
I. atletycznego.

Według tabelki tej światowy rekord 
w  dziesięcioboju, należący do nieme? 
S!everta, spadnie z 8790 pkt. do 7862 pkt

PUHAR ŚR. EUROPEJSKI DLA 
PING - PONGISTÓW .

Siadem piłkarzy i hokeistów lodo­
wych poszli również ping - pongiści, 
którzy już powołali do życia nową kon­
kurencję — ,,puhar środkowo - euro­
pejski".

Do konkurencji tej zgłosiły się inż 
Związki: węgierski, niemiecki, czeski 
i austriacki.
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świetle Hżtlii Iztj F. 0.
(g.) Na dzień 24 bm. zwołane zosta­

ło budżetowe posiedzenie lwowskiej 
Izby Przem. - Handl. z programem u- 
chwalenia preliminarza budżetowego na 
rok 1935. Było 10 przedostatnie posie­
dzenie Izby; Ostatnie bowiem odbędzie 
się w  grudniu, a już następne należeć 
bedzje do rzędu konstytuujących nową 
Izbę z wyborów, które są obecnie w  to­
ku.

Zebraniu przewodniczył p. prez. dr. 
fezarski. Obecnym radcom rozdano po­
przednio sprawozdania z czynności Za­
rządu Izby za czas od 15 czerwca do 
2C października 1934 sprawozdanie z 
X IV Międzynarodowych „Targów  
Wschodnich" we Lwowie i preliminarz 
budżetu na rok 1935.

Po zaprzysiężeniu rzeczoznawców 
izby; dr. Józefa Herzla. dr. Stefana 
Brozdowicza i p. R. Molouia, zabrał 
głos wiceprezydent Izby p. Wit-Suli- 
rnirskl i umotywował rezohtcję, doty­
czącą „ewakuacji" Małopolski Wschod­
niej. Rezolucję tę zamieściliśmy w  nu­
merze wczorajszym.

Nad sprawozdaniem z czynności Za­
rządu Izby wyw iązała się krótka dy­
skusja, w  której zabierali głos panowie: 
Maksymowicz 1 Rozumllowskl, oma­
wiając sprawę świadectw przemysło­
wych i godzin handlu.

POCZTA I TFLEGRAF MA GLOS

Zkolei na zaproszenie Izby dwaj re­
prezentanci Dyrekcji Poczt i Telegra­
fów, a mianowicie p. dyr. Bartyzel i p. 
inż. Kowalenko, wygłosili referaty, do­
tyczące ostatnich zniżek w  opłatach 
pocztowych, telegraficznych i telefo­
nicznych. Nad referatami temi rozwi­
nęła się nader żywa dyskusja, w  któ­
rej pierwszy zabrał głos p. prez. Ruc- 
ker. wskazując na braKi w  połączeniach 
telefonicznych Lwowa ze stolicą. Na 
przykładzie Krakowa, który ma szybką 
i sprawniejszą obsługę, ze względu na 
dogodną sieć wysazał, że i pod tym 
względem Lw ów  jest upośledzony, mi­
mo, iż posiada o wiele większe zaple­
cze gospodarcze, niż uprzywilejowany 
Kraków. Jako drugi zabrał głos p. rek­
tor Sokolnlcki. wskazując na braki 
znaczków pocztowych na filjach pocz­
towych we Lwowie, jakoteż na koniecz­
ność połączenia większej ilości okrę­
gów podmiejskich w  system miejski. 
Nie chodzi w  tym y  ypadku o opłaty, 
ale o uzyskanie szybszego połączenia. 
Jako upośledzone okręgi podmiejski 
wskazuje p. rektor: Zimną Wodę, Si- 
chów itd. Radca GorgoleWskl (Jaro­
sław) skarży się na szczupłość ambu­
lansów pocztowo - listowych pomiędzy

Lwowem ą Krakowem, co opóźnia 
szkodliwie dla świata gospodarczego 
przesyłkę nawet listów ekspresowych, 
ilustrując te braki przykładami. Radca 
Haut (Jarosław) omawia inne braki 
pocztowe, a radca Maksymowicz w y ­
suwa postulat, by ,,Pasta“  poszła za 
przykładem rządowym i obniżyła rów­
nież swój cennik telefoniczny. Już dziś 
bowiem jest faktem, że rozmowa z sie­
ci rządowej jest tańszą, niż z sieci „pa- 
stowskiej". Na interpelacje te odpowia­
dali przedstawiciele Dyrekcji Poczt 
i Telegr.

BUDŻET I7BY PRZEM.-HANDL.

W  myśl porządku dziennego p. w i ■ | 
ceprezyderat Ułam zreferował prelimi­
narz budżetu Izby na rok 1935. Budżet 
ten po stronie dochodów wynosi 546.2/0 
zł., po stronie rozchodów 541.700 zł. 
Gdyby więc nie zawiodły preliminowa 
ne pozycje, należy go uważać za zrów ­
noważony. Budżet ten w stosunku do 
roku 1934 stanowi dalszą kompresję. 
W  roku 1934 preliminowano dochody w 
wysokości 563-910 zł., a rozchody w 
sumie 564.152 zł. Zawiodły j zawiodą 
w  pierwszej linji w pływ y z dodatków 
do cen świadectw przemysłowych. Dla­
czego jednak w  pozycji tej przewidzia­
no 367.000 zł. wobec 315.000 zł. roku 
ubiegłego, to zrozumieć zdoła tylko 
konstrukcja „zrównoważonego bu­
dżetu".

Zmniejszono pozycję dochodową z o- 
plat od świadectw pochodzenia towa­
rów i zaświadczeń kompensacyjnych 
z 40 na 2u tys. zł., a to wskutek ogól­
nego spadku eksportu, oraz z tego po­

woda, ponieważ rdo wystawienia świa­
dectw pochodzenia zostały upoważnio ­
ne m. in. urzędy celne (duch etatyzmu 
nie więdnie) Fodwyższono opłaty od 
podań o import towarów reg’amentowa- 
nych z 55 tys. na 80 tys. Uwidim .. Po­
zycję opłat od zaświadczeń, dotyczą­
cych zwolnienia od cła wywozowego 
jaj zmniejszono z 80 na 15 tys. zł, a to 
z powodu nowych przepisów standary­
zacyjnych, w  myśl których kontrola to­
waru eksportowanego będzie skoncen­
trowana (górą ,,kon-centralizacją‘‘) przy 
Głównym Inspektoracie wywozu jaj, a 
Izba korzystać będzie tylko z prawą 
wydawania zaświadczeń (10 z l  od wa­
gonu). Odpowiednio zmniejszono pozy­
cje dochodowe od zaświadczeń w yw o­
zowych za: szczecinę, sierść, pierze, 
puch.

Oto i położenie gospodarcze tej po­
łaci kraju, w  odbiciu preliminarza Izby. 
Czego nie zniszczył kiyzys, to wypom­
powuje etatyzm i „centralizacja", rów­
nież etatystyczna.

Na .tę centralizację na odcinku Izby. 
zwaną Związkiem Izb Przem. Handl. 
w Warszawie, w  pozycji rozchodów 
preliminowano 9 tys. zł.; o 6 tys. zł. 
więcej niż w  r. 1934. Centrala musi: 
żyć-.. Na pokrycie niedoboru w  roku 
bieżącym przewidziano 18 tys. zl. A 
zresztą po stronie wydatków skąpstwo 
przymusowe, kryzysowe, „centrali­
styczne". Preliminarz uchwalono, a pe­
tycje z zastrzeżeniami przyjęto do wia­
domości... bo cóż robić... bieda aż pisz­
czy... co zresztą podkreślił na początku 
z taktami w  ręku p. wiceprez. Wit-Su- 
limirski.

Sprawozdanie z ostatnich XIV. „Tar­
gów wschodnich", które skradał p. dyr. 
Jasiński, omówimy osobno.

Przed obniżką węgla | Rumuńska „kompensacja"
Dowiadujemy się, że na rynku wę­

glowym w  Polsce a w  tym rzędzie i 
w  Malopolsce zapanował zupełny za­
stój. W szyscy oczekują obniżki ceny 
węgla i nabywają najniezbędniejsze 
ilości.

Kupcy polscy wyjeżdżają 
do Rosji

Jak się dowiadujemy z ramienia 
Stowarzyszenia Kupców Polskich w 
Warszawie wyjeżdża do ZSRR w y ­
cieczka celem zbadania możliwości sto 
sunków handlowych. Byłoby rzeczą 
wskazaną, by i lwowskie organizacje 
kupieckie zainteresowały się tą ekspe- 
cją.

Dolar i w a lu ty
Bank Polski płacił za nolary 5.i9— 

5.20 zł. Dolar pryw. notowano 5.221/* 
zł., dolar złoty 8.92—8 93 z l,  funt szter- 
l.'ng 25.90. trank franc 34 90 fr. belg. 
24.70 zł., frank szwajc. 1721/* zł., leje 
rum. 39—39.50 zł., korony czeskie 22.00 
zł., gulden gdański 1.72 zl., szyling 
austr. 99.5U zł., marka niem. 1.91 zł., 
gulden holend. 3.57 zł., lir włoski 45.50

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa.
N a g ie łd z ie  ob roty  w  pszenicy, owsie, 

jęczm ien iu , rzepaku , rzep iku  siem ien iu , 
m ące  i otrębach.

Jęczm ień nieco potan ia ł, poza tem  c©1 
ny n iezm ien ione.

Tendencj-a u trzym ana. Usposobien ie 
spokojne.

Giełda pieniężna.
Bez obrotów. D o la r pozS g ie łd ą  zl- 5.26

Giełda nabiałowa
Masło blokowane w  hurcie 2,70 zł., 

w  detalu 3-00 zł., masło II sorty w  hur­
cie 2.30 z l, w  detalu 2.60 zł.

Ser edamski hurt. 1.80 zł., detal 2.60 
zł., ser litewski hurt. 1-80 zł., detal 2-60 
zł., ser ementalski hurt. 3-70 zl., detal 
4.00 zł.

Miód górski hurt 2.80 zł., detal 3.0o 
zł. Miód podolski 2-00 zł. detal 2 00 zł, 
detal 2.40 zł.

Jaja kopa 4.20 zł., detal 7Vśs gr. szt.
Mleko hurt. 18 gr., detal 18 groszy* 

we flaszkach 22 groszy

Giełda warszawska.

W  Rumunji sytuacja gospodarcza 
pogarsza się z dnia na dzień. Bilans 
handlowy zawodzi, zbiór zbóż niedopi- 
sał. Wobec tego nowa fo“ma handlu 
kompensacyjnego, ogłoszona o-negdaj 
polegająca na tern, że import z jakiegoś 
kraju może być dokonywany tylko po 
wykazaniu się zaświadczeniem ekspor- 
towem, przyczem import z reguły bę­
dzie o pewien (bliżej jeszcze nieustalo­
ny) procent niższy od eksportu.

Nowej formy „kompensaty" należy 
Rumunji pogratulować, szkoda tylko, 
że pomysł ten dojrzał w  okresie, gdy 
Rumu.nja „zamroziła" szereg należno­
ści za towary importowane. W liczbie 
wierzycieli „zamrożonych" znajduje się 
niestety 1 Polska, a suma „zamrożona" 
dochodzi do 20 milj. zł.

poż. budowlana 
poż. inwestycyjna 
poż. inwest. seryj. 
poż. konwersyjna 
poż. ko 'e jow a  
poż. dolarowa 
poż. dolarowa 
poż. stabilizacyjna 
poż. kolejowa

Warszawa. 25. X. 1934
48'—

67-75

7425
54-4J
7835

3 proc.
4 proc.
4 proc.
5 proc.
5 proc.
6 proc.
4 proc.
7 prac.

10  proc.

Waluty ł dewizy
Belgja 123’65 n aga 22"10
Gdańsk 172*75 Stockholm  -
Hoiandja 358'40 Szwajcarja 172"75
Londyn 26*38 W iochy 45 38
N. Jork 5-28-50 Berlin 213-30

Giełdy zagraniczne
L  c  n d y n. 25 X

4-99- Zurych 14-31-50
7578- Praga 119 —
12'41" 7?>'dapeszt
7-37-75 Bukareszt
21-41- W ied eń  2fr50
S7'37* W nr.zaw a 26*31

N. Jork 
Paryż 
Berlin 
Am sterdam  
Bruksela
Rzym

TOW ARZYSTW O SAMOOBRONA’ -
komunikuje, że zmieniło lokal, który 
obecnie znajduje się przy ni. Klonowic*a 
1. 7 (boczna Kochanowskiego).

EARNEST HOl M 20

„ Ś l e p y  J a c k ”
—  W  takim razie mam, —  rzekł. —  Proszę pójść 

ze mną. Nie chciałbym tu pani pozostawić samej.
Poszli razem do najbliższej kabiny telefonicznej, 

skąd Larry połączył się z prezydium i kazał zawołać 
służbowego odźwiernego.

—  Tu inspektor Holt. Czy Miss Ward była dziś 
.wieczorem w  biurze?

— Tak jest, —  brzmiała odpowiedź, —  właśnie 
przed chwilą odeszła.

Larry zaklął.
—  Ależ ja nie byłam w  prezydium, —  zawołała zdu­

miona Diana.
—  Ale kto inny, kto potrafi panią doskonale naśla­

dować, —  rzt kł krótko.
W  kilka minut później znaleźli się w  budynku nad 

wybrzeżem Tamizy i przy drzwiach pokoju nr. 47 nie 
znaleźli niczego specjalnego. Larry otworzył je i w łą­
czył światło.

—  Oto mamy, —  rzekł cicho. Zamek przy szafie, 
w której przechowywano przedmioty dowodowe Stu­
arta, został wyłamany i drzwi stały szeroko otworem-

Wziął do rąk szalkę i biegł oczyma po jej zawar­
tości.

Przepadł skrawek papieru z pismem ślepca.

ROZDZIAŁ XII.

*2:ająt STuetiawkę z telefonu i rzeki krótko;
— Proszę natychmiast przysłać mi dwu pierwszych

urzędników, których znajdziecie w  domu i jednego po­
słańca. Ale prędko.

Dziewczyna obserwowała go z ciekawością. Teraz 
dopiero poraź pierwszy poznała prawdziwego Larry 
Holt‘a, człowieka, o którym wyraził się komisarz, że 
„nigdy, nawet śpiąc, nie tracił śladów". Na jego życzenie 
czekała w  otwartych drzwiach, zanim ukończył poszu­
kiwania, Włamywacz nie zadał sobie trudu, by zabrać ze 
sobą dłuto, które przyniósł. Leżało na podłodze. Ostroż­
nie podniósł je na kawałku papieru i podszedł do światła.

Na tępym końcu zwisał kawałek wełnianej nitki, do­
wód, że pracowano w  rękawiczkach, by nie pozostawić 
odcisków palców. Jedyną nadzieją była szalka, której 
podstawa była wyłożona grubą płytą szklaną. Larry 
wiedział, że jeśli zdjęto rękawczkę, to z pewnością Drzy 
operowaniu szalką. Ktoś, kto nie był przyzwyczajony 
pracować w  rękawiczkach, z pewnością zdejmie je, by 
móc dokładnie zbadać małe przedmioty. Gdy spojrzał 
na wypolerowaną stronę zegarka, zauważył wyraźny 
odcisk.

W  międzyczasie nadeszli dwaj detektywi.

—  Czy ma ktoś służbę w  oddziale daktyloskopij- 
nym? — spytał Larry.

—  Tak jest.

—  Proszę zanieść tam zegarek. Trzymać za kółko; 
jeśli odcisk palca nie będzie widoczniejszy przy pudro­
waniu, w  takim razie kazać natychmiast go sfotografo­
wać, i w  przeć ągu najbliższej godziny go porównać.

Włamywacz popełnił jeszcze inny faux pas. Larry 
wyciągnął z pod stołu kosz na papiery, nie rozsypując 
jego zawartości i wyjął trzy zwinięte kawałki papieru,

leżące na wierzchu. Dwa pitrwsze były nic nieznaczą- 
cymi odpadkami z listu Diany. Trzeci natomiast zawie­
ra! plan pokoju, naszkicowany fachową ręką, atramen­
tem. Miejsce szafy i położenie biurka było dokładnie za­
znaczone.

— Rysownik przypuszczał, że są tu trzy szafy 
ścienne, —  rzeki Larry, wskazując na szkic. — Jedna ma 
znajdować się na lewo od kominka, —  spojrzał w tę 
stronę i zdziwiony podniósł brwi. —  Na Boga, zgadza 
się. A druga za drzwiami, — spojrzał w  tym kierunku 
i przytaknął. Znają oni ten pokój o wiele lepiej odemn e, 
— rzekł i znowu zajął się studiowaniem planu. —  Ry­
sował to człowiek, który posTda fachowe wiadomości. 
Sądzę, że byłoby lepiej, gdybyśmy mieli tu kasę pancer­
ną i strażnika, — dodał gorzko.

Nagle na progu drzwi zjawił się Sir John Hason, 
który przyszedł przypadkiem wieczorem do biura, by 
móc pracować w spokoju i ciszy.

—  Co się stało, Larry, — spytał.
—  Ach, zupełnie nic, — rzekł Larry lekko. —  Tyl­

ko jakiś włamywacz złożył wizytę w Scotland Yardzie. 
Czy nie sądzisz, że należałoby posłać po policję?

W  odpowiedzi na to impertynenckie pytanie Sir4 
John spojrzał szyderczo, zaraz jednak spoważniał.

—  Nie skradziono chyba dowodowych drobnostek 
Stuart‘a?

—  Jedyna rzecz, którą przedstawiała jakąś wartość, 
zniknęła, — odrzekł Larry. —  Właściwie powinniśmy 
posiadać w p r e z y d i u m  k:,ku szpiegów, by strzegli na­
szych ruchomości

(C. d. n.)
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Ambasador francuski \ 
u kanclerza Hitlera

BERLIN, 24. 10 (PAT). Dzisiejsza 
tu izyta ambasadora francuskiego w 
Berlinie Francois Poncet'a u kanclerza 
Hitlera trwała bardzo długo. W  czaue 
w izyty  był obecny minister spraw 
zagrań., Neurath. Do rozmowy tej przy. 
wjązuja tutejsze koła polityczne wleikle 
znaczenie I komentują ją jako pierwszy 
krok ministra Lavala do nawiązania 
pewnego kontaktu z rządem Rzeszy.

Japonja domaga się 
równości zbrojeń

LONDYN, 24. 10 (PAT). Propozycji 
Japońskie w  sprawie zbiojeń morskich 
po dzisiejszej konferencji amerykańsko- 
jŁpońskiej zostały przekablowane do 
Waszyngtonu. Jąpończycy, jak twier­
dzi delegacja amerykańska, kładą naj­
większy nacisk na sprawę równości w  
dziedzinie zbrojeń. Jutro przewidywa - 
me są rozmowy amerykańsko - brytyj­
skie na temat propozycyj japońskich.

O surowe ukaranie 
winnych zaniedbania

PARYŻ, 24. 10. (PAT). Deputowany 
Paryża. Dommarge, zgłosił interpelację 
do prezesa rady ministrów' w  sprawie 
zamachu' w  Marsylii Dotnmange do­
maga się surowego ukarania odpowie­
dzialnych za bezpieczeństwo życia kró- 
la Aleksandra funkcjonarjuszy Surete 
Natjonale, tego bowiem wymaga god­
ność Francji i ;ej prestiż na tereme m‘ę- 
dzyyarodowyrri.

Jubileusz polskiego biskupa 
w  Ameryce

DETROIT 24. 10. (KAP) Dnia 3u 
trześn ia  br. ks. Biskup Józef Plagens, 
sufragan diecezji Detroit obchodził ju­
bileusz dziesięciolecia sakry biskuiej.

Biskup P'agens urodził sie w  Cze- 
tszewie 29 stycznia 1880 r. Mając 1§1 
'cztery przybył do Ameryki, gdzie ro­
dzice jego osiedlili się w  Detroit. W y ­
święcony na kapłana w  1903 r. pracuje 
kilkanaście lat w  różnych polskich pa­
rafiach. W  roku 1924 został mianowany 
przez Papieża Piusa XI biskupem su- 
f/aganem Detroit.

Wędrówki zamachowca 
na pociągi

WIEDEŃ, 24. 10. (PA T ) Władze 
austrjackie wydały dziś w  ręce władz 
węgierskich sprawcę zamachów na po- 
cjągl, Sylwestra Matuszkę, zasądzone­
go przez sądy austrjackie za zamach na 
pociąg pod Weis na 6 lat więzienia. Ma­
tuszka stanie obecnie przed sądem w 
Budapeszcie, oskarżony o wykonanie 
zamachu na pociąg pospieszny w  Bja 
Torbagy, kiedy to 22 oęoby poniosły 
śmierć, gząd austriacki wydał Matusz­
kę pod warunkiem, że nie bedzle on 
skazany na śmierć* Po wyroku sądu 
węgierskiego Matuszka wróci do Aust.jji 
celem odsiedzenia reszty kary. poczym 
znowu *3ydany bedzle Węgrom.

=  X  =

Kongres partii radykalnej
omów* sprawę zmiany konstytucji francuskiej

PARYŻ, 24. 10. (PAT). Wypadkiem | i jego zwolenników kierunkowi umiar-
■politycznym chwili obecnej jest rozpo- 
ezynający się jutro w  Nantes 31 do. 
roczny kongres partji radykalnej. 
Uchwały kongresu będą miały wielki 
w pływ  na ukształtowanie się w  naj­
bliższej przyszłości stosunków poli­
tycznych we Francji. W  kongresie w e­
źmie udział 1.200 delegatów, w tern 200 
deputowanych i senatorów. Jednocze­
śnie z tym kongresem odbędzie się 
kongres Tadykalnej organizacji młodzie­
ży. Na otwarciu kongresu partji prze­
mówienie wygłosi min. Herrlot, zaś re­
ferat o refo-mie konstytucji ciep. Cornu, 
który, jak już wiadomo, zgłosi zastrze- 
żerge co do punktu przyznającego pre­
zydentowi prawo wyłączne r o w ią zy ­
wania Izby deputowanych.

Reprezentowanemu przez Herriota

kowanemu przeciwstawi s|ę opozycja, 
Która wj-powle się sza zerwaniem ro- 
zejmu politycznego 1 za powrotem do 
normalnych stosunków. Główna dysku­
sja polityczna toczyć się będzie w  pią­
tek popołudniu. Rezolucje Kongresu zo­
staną odczytane w  niedzielę.

PARYŻ, 24 10. (PAT). Grupa parla­
mentarna radykałów socjalnych oma­
wiała dziś sprawę reformy państwa. W  
zasadzie w-ypowledziano się przychyl­
nie w  stosunku do samej istoty rewizji 
konstytucji, ale jednocześnie powzięto 
uchwałę, protestującą przeciw przyzna­
niu . jednemu cziow lekowi prawa roz­
wiązywania Izby. Rezolucja ta będzie 
przedstawiona na kougi esie partji 
Nantes.

— o—

w

12 godzin na pełnem morzu
KRÓLEWIEC, 24. 10. (PAT). W ia ­

domość o wypadku na morzu lotników 
polskich należy, uzupełnić nast. szcze­
gółami: Niekorzystne wiatry zapędziły 
wczoraj trzy polskie wodnopłatowne 
tak daleko na morze, że w czasie dro­
gi powrotnej zabrakło Im benzyny 1 
zmuszone były  wskutek tego wodować 
na pełnem morzu, przy bardzo wyso­
kiej fali i silnym wietrze południowym. 
W  czasie wodowania jeden samolot zo­
stał uszkodzony. Po godzinie dopiero 
przejeżdżające kutry rybackie nie­

mieckie i norweskie zauważyły sygna­
ły alarmowe lotników i pospieszyły z 
pomocą holując samoloty w  kierunku 
Piławy. Wskutek silnej fali Jeden samo­
lot przewrócił się i  zatonął. Drugi 
przyholowany został do Piławy. O go­
dzinie 1 w  nocy inny kuter rybacki za­
uważył na pełnem morzu trzeci polski 
samolot, Który przez 12 godzin leżał na 
wodzie. Kuter, przyholował ten samo­
lot do Pilaw y. Załoga wszystkich 
trzech wodnopłatowców została urato­
wana.

Rezygnacja pos. Wojciechowskiego. —  Nie przyjęcie rezygna 
cji. — Jednolitość bez komentarzy. —  Sprostowanie

nistów Polskich we Lwowie

Złożenie listów 
uwierzytelniających

w a r s z a w a ,  24. 10  (p a t ) .  Dnia
24 bm. o godz. 13 p. Konstanty Fou- 
cbard, poseł nadzwyczajny j minister 
pełnomocny republiki Haiti, złożył n3 
uroczyste! audjencjl na Zamku k ró le w ­
skim P. Prezydentowi Rzplltej swe 
listy uwierzytelniające.

Aresztowanie konsula 
honorowego Peru

POZN AN, 24 10. (PAT). Dziś na po­
lecenie sędz;ego śledczego przeprowa­
dzono rewizję w  domu Wacława 
Wrześniewicza, konsula honorowego 
Pe-.u Po rewizji sędra śledczy wydął 
nakaz aresztowania dyr. Wrześniewi­
cza.

n A I GROSZ NA L. O. P. F .

(s.) Sprawa rezygnacji pułk. Pytla za. 
tacza coraz szersze kręgi. Za pułk. Pyt­
lem. Jak ju i podaliśmy, staną! cały Za . 
rząd placówki lwowskiej >,Związku Le -  
gjonlstdw '1 we Lwowie. Rezygnacja odbi­
ła  się żywem echem w  mleścia a pewne 
czynniki w iązały  ją  z szeregiem zjawir.k 
na lareni* Lw ow a.

W  Siad za rezygnacją Zarządu placów , 
kl nastąpiła rezygnacja prezesa okręgu  
Zw lązkn Legionistów, którym. ]ak w ia . 
domo, jest poseł W ojciechowski. W czora j 
odbyło się posiedzenie Z ar-ądu  Okręgu  
Z.L., na którem zastanawiać się nad sy. 
tuacją wytworzoną w  dniach ostatnich, 
przyczem omówiono cały szereg lokalnych  
zagadnień.

Wieczorem Polska Agencja Telegr. 
rozesłała poniższy komunikat:

„LW Ó W , 24 10. (PAT). Zarząd
Okręgu Związku Legionistów Polskich 
we Lwowie komunikuje:

Na plenarnem posiedzeniu Zarządu 
Okręgu Związku Legjonistów Polskich 
we Lwowie, odbytem w dn'u 24 bm., 
uchwalono na wniosek Ob. dra W ło­
dzimierza Mozolowskiego jednomyślnie 
bez dyskusji:

1) nie przyjąć do wiaaomości rezyg­
nacji posła dra Bronisława Wojcie­
chowskiego ze stanowiska prezesa 
Okręgu Związku Legionistów Polskich 
we Lwowie, wyrażając mu pełne zau* 
fanie za dotychczasową działalność,

2) nie przyjąć do wiadomości rezyg­
nacji zarządu Oddziała Związku Legjo-

we Lwowie i pojecie 
dotychczasowemu zarządowi dalsze 
nełnienie swych obowiązków.

Powyższe uchwały nie wymaga.a 
dalszych komentarzy, gdyż są dowo- 
dem zwartości i jednolitości obozu le 
gjonowego *.

I my wiadomości te pozestawiamy 
bez komentarzy, podając tylko, że 
wczoraj odbyło się również zebranie 
w  „Związku Obrońców L ’vowa“ . Po ­
nadto miało miejsce szereg konferen- 
cyj, związanych z sytuacją, w ytw orzo­
ną na terenie kombatanckim. Równo­
cześnie, również za pośrednictwem 
„Pata“ , płk. Pytel rozesłał poniższe 
wyjaśnienie:

„W  związku z notatką która uka­
zała się w  numerze „II. Kuriera Co­
dziennego z daty 24 10. bf. na str. 13, 
,'3kobv moje wystąpienie ze Związku 
Legjonistów wywołane zostało rzeko- 
memi tarciami w  Związku Legjonistów 
Polskich we Lw ow ie oświadczam, że 
powyższa wiadomość nie jest zgodna 
z prawdą i że jedyną przyczyną moje­
go wystąpienia ze Związku Legjonistów 
była chęć nieangażowania organizacji 
legionowej w  akcji, którą podjąłem na 
łamach „Reduty** przeciwko niektórym 
działaczom B. B. W . R. w e Iw o w ie

Jak na tej akcji wyjdą ci „niektórzy 
działacze**, to okażą najbliższe dni.

darczycL, naukowych ) kulturalnych
musi w  rezultacie dop-owadzić co za­
niku życia gospodarczego w  tej pohci 
kraju. Izba Przemysłowo - Handlowo 
niejednokrotnie bądź sama bądź w  po- 
rozum.eniu z innemi czynnikami lok i'- 
nemi miała sposobność przeciwstawia­
nia się temu postępowaniu, jednakże 
glos jej pozostał dotąd bez rezultatu. 
Przeciwnie tendencje pozbawian' i 
Lwowa wyrosłych na jego gruncie i 
przy pomocy jego wieloletnich wysił­
ków utrzymywanych instytucyj nisty’ - 
ko nie doznały złagodzenia, ale nawet 
—  zwłaszcza w  ostatnich miesiącach — 
przybierają na inienzywności.

Fakty, jakie miały miejsce w  ostaT- 
nim roku, a więc przeniesienie do V. ar- 
szawy Zakł. Ubezp. Prac* Umysł. 1 
Państw. Wydawnictwa Książek S zk o I., 
projekt zwinięcia W yższego Studium 
L&sowego { Rolniczego, projekt prze­
niesienia Zakł. Libez. od Wypadków 
napełniają Izbę Pizem. - Hand! we Lw o­
wie obawą o dalszy rozwól gospodar­
czy tei dzielnicy, która tracąc jedną n li­
cówkę po drugiej, chyli się w  szybkiem 
tempie ku upadkowi.

Plenarne Zebranie Izhy Przemysło­
wo - Handlowej we Lwowie, odbyte 
dnia 24 października br- wzywa Zarząd 
Izby, ażeby powyższą rezolucję przed- 
żołył właściwym czynnikom rządo 
wyru".

Nie potrzeoa dodawać, że rewolucja 
ta uchwalona została jednomyślnie.

Zagi^kowc morderstwo 
w lokalu żyd. klubu sport.

w a r s z a w a .  24. io . (Te i. w t. g .). 
W czo ra j ok o ło  godziny  10 w  nocy dokor —  
no ta jem n iczego  m orderstw a w  loka lu  ży ­
dow sk iego  klubu sportow ego  -.Hanoel* w  
W arszaw ie. W  loka lu  klubu zn a jdow ało  
się o * o ło  100 członków . O dbyw ały  się 
ćw iczen ia  g im nastyczne. W  pew nej chw i­
li r o z le g ł się huk pa.ru po  sobie nastę­
pu jących  trza łów  i na posadzkę pad. 
2® letrn  J-ikób Zandlauer, ślusarz, oraz 
22-letri Jakób Zandlau fer. ślusarz, oraz 
,7w an e pogo tow ia  ra tunkow e u d zie liło  
obu rannym  pomocy-

O kazało się, że Zan d lau fer o trzym a ł 
ranę postrza łow ą w  oko licy  szyi i r o  p rz e , 

w iez ien iu  do szp ita la  zm arł. W ileń sk i 
zostai ranny w  lew ą  rękę. T e g o  opa .rzon p  
na m iejscu  i p rzeprow adzono do k om l- 
sarjatu w  celu przesłuchania. Około go ­
dziny 11 w ieczorem  p rzyby ł na m iejsce- 
zamachu proku ra tor z sędz ia  śledczym . 
Po lic ja  dokonała  szczegó łow ych  oględzin  
lokalu . D ziś  rano od b y ła  się sekcja zw łok  
Zand lnu fera. W  pokoju , gdz ie  p ad ły
strza ły , w yb ite  śą s z rb y  w  oKnie co
w skazyw ałoby że pochodziły  one z u li­
cy. O czyw iście  w ypadek  ten w yw o ła ł o l.
b rzym ie poruszen ie w śród żydów.

D och odzen ia  trw a ły  <'alą noc, puczem  
w ład ze  s tw ierd z iły  z ca ła  stanowczością, 
że strza ły  pad ły  nie z u licy, lecz n a  sa. 
li g im n astyczn e j. W ileń sk i p rzyzn a ł się 
w  śledztw ie, iż m an ipu lu jąc rew o lw e rem  
spow odow ał w ystrza ł i k u l-  zraniv»szy 
go w  rękę u godziła  Zand lau fera . Ręw ol- 
weru dotąd n ie  zn a lezion o . P ra w d op o . 
dobnie u k ryw a  g o  któryś z członków  klu 
bu. W  toku dalszych dochoozeń oka.zało 
się. ż 3 zarz-id klubu żydowskiego pragnął 
poezatLowo przez fałszywe zeznania od. 
wrócić uwagę w ładz i twierdził, ze strza­
ły  padły z poza lokalu. Wileńskiego  

aresztowano. W ładze zam ierzają pociąg, 
nać do odpowiedzialności prezesa kluLv 
Sllberm ana r.- świadome składanie tal. 
srywych zeznań-

Głos lw ow skiej Izby Przem.-HandloweJ
(g.) Wczoraj odbyło się plenarne oo- 

siedzsnie budżetowe lwowskiej Izby 
Przemysłowo - Handlowej, na którem 
przed porządkiem dziennym zabrał 
głos p. wiceprezydent Izby, Wit-Suli- 
mirski, wskazując na katastrofalne zu­
bożenie Lwowa na wszystkich jego od 
cinkach gospodarczych. Referent wska­
zał na olbrzymią liczbę zamkniętych 
zakładów przemysłowych, sklepów, na 
nędzę i olbrz^piią jlość bezrobotnych 
robotników i pracowników umysło­
wych, a równocześne ogołacanie Lw o-

kultural- 
tegc za-
Su lim 'c .

wa z jego gospodarczych i 
nych placówek Wychodząc z 
łożenia, Izba na wniosek p. 
ski.ego uchwaliła poniższą rezolucję 

„Izba Przemysłowo - Handlowa we 
Lwowie, w  pocziuciu ciążącei na niej 
odpowiedzialności za rozwól gospodar­
czy okręgu, który w  drodze ustawo­
dawczej został poruczony jej pieczy 
widzi się zmuszoną zwrócić uwa-te 
Rządu, że dalsze pozbawianie Lwowa 
i innych m'ast Wschodniej Małopolski 
urzędów, instytucyj i placówek gospo-

Aresztow anie p re z. Tw a Opieki 
nad Grobami Bohaterów
W  dniu dzisiejszym aresztowany zo* 

stał we Lw ow ie M arjan  W eber, prazes 
Tw a Opieki nad Grobam i Bohaterów Po l. 
skich a zarazem  fnnkcjonarjusz M. S O 

spółdzielń! kredytowej Jff- S. O 
Aresztowania dokonano na skutek do. 

m esl-n la zarządu M. S. O. po popełnie­
niu przez W ebera szeregu nadużyć ple. 
nlęinych na szkodę wyżej wymienione) 
organizacji. Aresz*ownnia dokonano na 
polecenie wiceprokuratora W lińskieg. — 
('Wschód).

Telagramy z  ostatnie] chwir 
na str 1 i 2-giaj
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Radjostacja lwowska
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6.45 Aud. poranna. 7,40 Z<apow. progr. 
750 T o n ce r t re klam . 11.57 Sygnał czasu 
hejnał. 12.03 W iad . m eteor. i2.10 Koncert 
Z=sp. N in y  M ańskiej. 12.45 Pogad . d la 
kobiet ( z cyk lu  - W sk azów k i d la mł. ma_- 
tek“ ) ..JaK ustrzec d z ie c so  od gruźlicy* —  
wyg. dr- J. W iszn iew sk i 13.05 U tw c-7  
srganowe. P ły ty .  15.30 'W iad. o eksp. poi,
15.35 P rzeg l- g ieł. 15 45 Muz. lekka. W yk . 
Zesp.. Ark . F la to  i K- W orch  (śp iew ! le .»5  
Aud. d la churych w  uprao. ks. Kap, M  . 
Rękasa 1 muz. z  p łyt. Trans, na w sz. *>ł- 
P. R.

17.15 J. Zarębski: K w in te t iortep-
g-m oi. op. 34. W yk . Iren a  Dubiska I  skrz, 
T. O ch lew sk i I I  skrz- M. S za lew sk i a lićw - 
^a. Z o fia  Adam ska w io loncz. i Janina w y * 
focka .Ó ch lew ska  (fo rt.). 17.59 ..Przegląd  
Wydawnictw periodycznych. 18-00 ,.Silva 
rerum" i report. Teatrów. 18-.05 ..O Tea­
trach paryskich'* —  felj. wygi. dr. Leo* 
Pold Pohóg Klelanowski, 18-15 Z W iln a . 
P ieśn i po lsk ie  w  opr. Fr. P o u le n c ‘a. W yk . 
Zofja W y łeżyń ska  (śp i5w ) i Tad . S ze ligow - 
ski /słowo wstęp, i akom p.) 18 45 •,S zym ­
pans* ___  życ ie  f obvcza.in zw ierząt** —
wvgł. p  Żabiński- 19.00 Chór Juranda na 
hlyfach. 19 zo Pog. akt- 19 30 Muz. lekka. 
Myty. 19.45 P rogr, na d*. nast. 19.50 W iad  
snort. 10.58 Lokalne wiad, sport. 20.00 K >  
ctk, Polskiego Towarzystwa Krcioznawcze- 
Pa- 20.05 Z K rakow a Pogad . m uz.

20.15 K on cert sym f. z Sali Konserw a- 
t°r.ium W arszaw sk iego . W y k . O rk iestra  
Puharm . « o d  dyr. B ierd ia jew a  i M iko ła j 
O rłów /fortep.5 I. S traw ińsk i: Sym f. T sza 
Wyk. ork . S. R achm an inow : IIT .c i Koncert 
fortec. v* yk. z tow- ork. M. O rłów . Mus- 
sorg<ąki-Ravel: O brazk i z w ystaw y  w vk .
°rk. U tw orv  so low e  na fortep . S. Rach­
m aninow : 2 n re lnd ja : g .m o ł i G-dur. S. 
Prr>kofi?w : 1) V is ion s fuaritives Cn^zaiotne 
wi yfeł ?, Toccata w vk . M. Orłów. 2z.30 P -'- 
f"'daoie poezii- 22.40 K on cerj reW łm . 23.no 
^ ia d .  m eteor, d la kom . lotn. 23 05—23.30

tan. O rt K aras ińsk iego  i Kataszka,

20 io  K RÓ LEW IEC . Opera.

*1-85 K O LO N JA  Aud. m uzyczna.
22.S0 L IP S K  M uzyka aw u fort.

Sobota, dnia 27.go października 1934 r,

645 Aud. por- 7.49 Z aP °w . p rog i. 7.50 
Koncert reklam. 1157 Sygnał czasu, h3j_ 
nal. 12.03 W ia a . m eteor. 12.10 Koncert 
Zesp. J. Różew icza. 13.65 Fragm- °p e r na 
płytach. 15.30 W ia d . o  eksp. poi. 15.56 
P rzeg l. giełd- 15.45 N a jn ow sze  nagr. p ły ­
towe. 18.30 Teat* W yonraźnl naa, słucho­
wisko d la dzlccl p i  „P ierw szy list" — 
p/g R. Kiplinga w  radjof. Dr. Janiny  
Królińskiej 1 tez. A. Arzt- Trans, na wsz. 
stacje P. R.

17.00 Recit. fort. J. Sm idow icza . 17.30 
Z Krakowa- K oncert, 17.50 „Dom. i ro_ 
dżina*' _  - „Z epsu ty  obiad** w yg ł. p. W a n ­
da Ivan ka-P ra żm ow ska . 18.00 „G a w ę d a  

liter, o trzech Paypertaeh-' wygł, p. J. 
Oryn. 18.10 „S llra  rerum*' 1 repetuar Te 
at-ów. 18.15 Z Poznan ia- K on cert chóru 
„E ch o " pod dyr. W . R aczkow sk iego  i z 
udzia łem  W a n d y  R oes le r .S tok ow sk ie j —  
(m . sopr.) 18.45 „M o ja  w yc iec zk a  do 
P ru s  Wschodnich** —  w yg ł. red. E. P a - 
c iorkow sk i. 19.00 Muz- lekka. Ork. K ara­
s iń sk iego  i Kataszka. 19,20 „Jak dziś w y­
gląda gród Żółkiewskich" —  wygł. p. M i.  
chalina Grekowlcz. Trans, na wsz. st. P . 
R, 19-50 D. c. m uz. lekk ie j. 19.45 Program  
na dz. następ. 19.59 W iad . sport. 19,56 Lo .  
kalne w iad . sport. 20.00 Muz, lekka. W yk- 
Ork. P.R . i Ct. W itasa  /śpiew) 20-45 Dz. w.
20-55 „Jak  prac. w  P o ls c e .“

21.00 K oncert popu larny w  w yk . ork. 
sym f. P, R. z udz. F u gen ji U m ińsk ie j 
(skrz.) 21,45 ..W  roczn icę  u rodzin  Za- 
rom skiego** feT.j. lit. w v g l.  p- R Zrębo- 
w icz- 22.00 Koncert reklam. 22 lb Muz. 
taneczna Ork. W ilkosza . 23.0u W iad . m e­
teor, d la kom . lot, 20.05 z  W iln a , ..Kukułka 
W ileńska**. 23.35 P ły ty . 24.00— 1.00 T ran s­
m isja  2 Londynu. Muz. tan.

19 30 K R Ó LEW IEC  U tw ory  fort-
20.00 M O SK W A  (Komlntern) Opera
20,10 B E R L IN .  Opara.

Radjostacja krakowska
Piątek, dnia 26-go października 1934 r.

6.43 Aud. poranna z W a rs zew y . 7.40 
Zapow. progr. f koncart rek lam . 11.57 S y ­
gnał czasu, h e jn a ł z w ie ży  M arj. 12.03 — 

f 13.05 Ti-ansm. z W a rszaw y  13.05 P ły ty
15.30 Transm . z W a rsza w y . 15.35 Kom . I 
O. P- P .  15.45 Muz. lekka z W arszaw y. 
16 45 Aud. dla chorych ze Lw ow a. 17.15 
K on cert z W a rs za w y  17.50 .W śród cza­
sopism  dla dzieci i m łodzieży** —  dr. A .

P ar. 18.10. W iadum . b ież. 18-15 P ieśn i po l­
skie z W iln a . 18.45 O dczyt z W arszaw y.
19.00 P ły ty -  15.20 Pogad . akt. z W arszaw y. 
19 30. P ły ty  19 45 P rogr. na dz. nast. 19.50 
W in dom , sport, z  W a rs za w y  19.55 L o k a l­
ne w iadom . sport. 20.00 W eskend- -  Do­
kąd je c h a ł 'w  św ięto? 20.05 P oga d . muz. 
w ygł. dr. Z. Jachim ecki, prof. U. J. 20.15 
  22-40 Transm . z W a rszaw y . 22,40 K on­
cert rek lam . 23.00— 23.30 Transm . z W a r ­
szaw y.

Sobota, dnia 27. 10. 1934 r.
6.45 Aud. poranna z W arszaw y- 7.40 

Zapow , progr. i koncert rek lam . 11-57 S y­
gna ł czasu, h ejn a ł z w ie ży  M arj. 12.03 — 
13.05 Transm . z W a rza w y- 13.05 P ły ty  
gram ofonow e. 15.30 Transm . z W arszaw y.
15.35 „H arcersk a  watra**. 15,45 Transm . z 
W a rszaw y. 15,30 S łuchow isko dia dziec i 
ze Lw ow a- 17.00 Recit. fo rt. z W arszaw y.
17.30 A r je  i p ieśn i w  w yk . Z. D oln ick iego 
(baryton ) v r z y  fo rt, d yr B. W a llek .W n - 
law sk i, 1) M assenet: a ) A r ja  z op. „K ró l 
Lahory** b ) Serenada „N o tte  di Spagna** 
(noce h iszpańskie) 2) P au fle r: P ła k a łem  
w e śnie, 3) Leon cava lło : A r ja  z op. „Z a -  
za*‘ , 4) Brotriri: W iz ja  W a n ec ji (V js lon e  
V en ez ia ra ), 5) R achm an inow : a ) D zie r ię  
ty ś  p iękna jak  kw iat., b) Jak tu p ięknie.
17,50 Pogad- z W a rszaw y . 18.00 ,Co się 
d z ie je  w  świecie** w  opr. dr. J. R egu ły , w i- 
ceseKr. U. J, 18.10 W iadom . b ież. 18.15 
Koncert chóru „Echo** z Pozn an ia . 18-45 
Transm . z W a rszaw y . 19.20 O dczyt ze L w o  
wa. 19.30 D. c. m uz. lek k ie j z W a rszaw y.
19.45 P io g r .  na dz. nast- 19.50 W iadom . 
sport, z W arszaw y. 19.55 Loka ln e  w iad. 
snort, 20-00— 22.00 Transm . z W a rszaw y.
22.00 K oncert rek lam . 22.15 Trans, z W ar- 
szawv- 23 05 „K u k u łk a  wileńska** z 'W il­
na. 23.35 M uz. taneczna z p ły t. 24,00— 1.C0 
Muz. tan. z Londynu.

"tS M  M  KU P I  ̂  EU M  p i  !0i M  H flyP*

Na całe ś c i e l i  
M eblesy n ia ln ie , J ada ln ie , 

g a b in e ty  z W y t v  ó r -  
E D W A R D Ani

KLEBANA
Lw ów, C z a r ­
nieckiego 2,
Tal. 70.45 703

F U T R A
damskie, męakie na zam ówienia w yk en aj e 
i przerabia według »a inow*zvch  m odoli po 
cenach przystępnych P R A C O W N IA  FU TE R
b e .  M o n z u m a  f t s k i

Lw ów . Boim ów 1. n M

Łóżka
dziecinna b iało la. 
k ierowane 25’—  ic i- 
chenne 8*—  pniowe 
13"—  lis tk ow e  18"—  
tiatk i druciana 1  i '  -  
materaca, 3 po- 
nuazki 12 ’—  włe- 

sienna 40 —  kanapki rnzk ładajn  30'—  otomany 
7-5—  tapczany 75*— . Fabryka ZaWi Lwów,
L in dego  6 tel, 79-99. 527

M E B L I poleea po ecnach nnf- 
niższych 1 na bari zo 

dogodno r a ty ! O tom any od .26 sł. Sypialnia 
od 200.—  zł. K redo n y  knclioime od 35'—  zł. 
Łóżka polew o od 15.—  zł. 3 pednazki a 16.—  t l  

Siatki a 17.—  zł. K rzesła a 6.—  zł.
N z łta d s zy  M agazyn  M eb li 911 

Koncralka 23 rtr ul. Wronowsk-.el.

i

T e l .  B 4 - 8 i .

Z p i l  ID Z IIIW IE Z
Riiliłyiti I tritpityiti

Łwfiw. ulica fiifiditk? U L  
• •«% ■■ -» 
Pa le ta  w tą .M fo  -  w y ro i*  
• itz o iz s  a e ft  1 r y .  aa iraty  
I fe rse ty  iopedyesną ' pre< 
itetrzya i t io , »  opaski *  p r i t .  
pukltaows, ■ -p a s y fb r z u to e ,  
sraa baadasa w ste lk le-e  

rodia(n. “ *1199

- .. MIGREHa -k£RV0SlM' «4»..w ISS**
/N .FA B R . H 3 .  15TEK
so śrookiem KOMcyw aon

^  . I  A  S T O  S O  W  A N I E .  • •

BÓLE GtOWYiZEBOW. m iłr e h a .hewr^ cja&RYPA
PRZEUEBItMIA.Bfllf STAWOWE.KOSTNE aRtRETtCZNEnp

t o w a r y  

^ ł a w a t n e

Największy wybór 
Na j n i ż s z e  ceny

Telefon 25-55

Lwów, Rynek l . j
u

•7dv wyraz 10  groszy. —  O głoszea ia  

6’ebaadlowe do 10 w yrazów  30 gr., dla 

^esziik. pracy do 15 w yrazów  30 gr.
» d m $ m «

Jedne ogłoszenie nie noże przekraczaj 
50 złów. Ogłoszenia reklamowo wśród 

drobnych kosztują ca 1 mm. 1 łam. 30 gr

do f r t

Głośnik
„N o ra "  „G raw or Salon" 

inae marki, n iew ielk i, t n- 
j 3 w y kupie za gt tawkę. O - 
.eri_v z ponaniem cany Kurje 

Z im orew icza 10  poi 
t-Ernwy".

Sukn:e
raglan męski 

j| *Vrzedaw».
elegan-

fut Sprzedam
mC»kie. luatra z konsola. 

3 9 rzeczy. Lwów , N ow y Świat
29064

ŝ Nie wyrzucajcie
Urufa? P ^ m ę d zy , kupując 
b  lę sklpp^w-ą lecz wprost 
^ ‘ fódrj. F irm a  SA NOK ER 
U ^ ^ r n ia  m ebli i  tapicernhi 
vJr k ^ a|:,,ei1łr 34, poleca swe 
lua, y . suszone na w łasn?) 
ttaj.arni I p i('•w szorrędnego 
Nai-JJfh- F^pia in is. Jadalnie, 

P ok o je  m ęskie, urza 
6ufAa , buebenne. Otumany, 
I *■«,, ,?■. K rw s ła , Tapczany 
^VchP inne w e 3*e najnow  

A zo ró w  po cenach bar 
^ch .-'®h ^pn lrp/ch  spta 
hcy i WI>KBł K ażdy kupu 
Mat 'fry s ła  no roku 7 ber 

.odnow ienia m ebli 
U -.s ,’’ , na„  f,rtuę 8 A N D K E R  

—  ' gm-.-»by Si P4«

s„r?r *

proc. dochodu W in- 
<ofja rE1,» 1 11, Iwaszkiewicz 

28°38

Dsnm '“ziś nic nisma
ie czidwiek przezorny nie kupi 

wpierw urządzenia domewego, 
zanim nie oglądnie 

„S a lon u  S ztu k i“  
we Lw ow ie  ul. KI. Tańskiej 1 
*dz ie  są okezyjnie d »  nabycia " 
najpiękniejsze urządccBia wnętrz!

159S

Jadalnię
mahoniową, jadalnią orzechową 
ly p ia lo ir  franenską drapa-ma- 
hoń gabinet męski orzechowy, 
gabinet gdański, registratnrą, 
bierka rozm aite, fntro namakie 
czarne źrebce, futro meskie 
tchórze aprzeda okazyjnie zaana 
z solidaoźci „D O R O T E U M " — 
L A U F E R  Lwów , P iłsudskiego 
12 tel. 54-68 koaiee Bał -re go  
Filji nie posiadumy. U W A G A  
N A  AD R E S. 177:

Dorsze betlyckie
mrożone 1 kg. 85 gr. • F loed r) 
1 kg. 1.20 codziennie iw ie że  po- 
eea W 1R G A Lwów , Sienkle 

w ieża 3 (za H . G eo rg e ‘a tel. 
105-56)- 247

Pani Irena Curie-JoHot, która odkryła sztuczny rad

Sprzedam
tanie kr^dena, aofy, ateły, ze ­
gary, szafy, registrstury. Lwów , 
K eck ca ew ik ie g o  80 efic . m. 7.

28962

Pianina
fortenii ay p ijrw szo r7«,doe sprze­
dam. Cen# bezkonknrencyjaie 
niska. Skleniarski K epera ika  26 
Lwów , 2899C

Magiel
:erb ow y zagraniczny do sprze­
dania Lw ów , M. M agdaleny 3
u dezoreg .

W  tej rubryce
a m f e s z e z a m y  o g ł o s z e n i a  o w o ln y ch  
m ie s z k a n i a c h  o r a z  p o s z u k u ją c y c h  
m ie s z k a ń  —  do  10 s tów  2 r a z y  b e z  
n la tn f  a -

Mieszkanie
pokoi, 2 przedpoko je , kuch­

nia kam fort Lwów , Rutewskiogo 
Inb m ieszkanie trzypokojow e 
dw upekojow e zaraz de  wyna­

jęcie. W iadom ość ■ dozorcy 
2902729043Lwów, 3 M aja 2«

3*pokojawe
raleailcaul* k «m fo rt*w e  sL 100.
Lwów , Maeznr* 70. 79071

Pokój
kuchnia przadpekój (gaz- elektr. 
woda) do wyaajęcie. Lwów , Tar- 
iew akiage 40.“  ' 9076

Wiśniowieckich 1
5 pokoi p elaekem fertow ycb  de 
wynajęcia. W ia d em e ić  . Lwów, 
75-77. 29084

5-pokejowe
mieazkanie kom fortow a w  newaj 
willi przy nl. He,rburtów 9 
Lwów , de  w ynajęcia od 15 lia- 
tonada "9082

Obok niej jej mąż.

Do wynajęcia
tanie 2 pokoje, kuchnia, kem * 
fart w iadom ość Lw ów , G rochow­
ska 20. 78078

3-pokojowe
pełaoko o fe rto  , e  m,e zktn ia 

w zdrow otnej okolicy de  wyna­
jęc ia  Lw ów , uh W ójtpw akę 2 
gospodarz. 29062

Do wynajęcia
3 poko je i kuchnia kom tort, 
w iadom ość e gospodarza Lwów, 
Grodeek*. i-  L. m. - •

Dwie zalety
mają ogłoszea ia  m iesili tn iowo 
um ieszczane w  Kurjerze : 1 . nic ) 
nie Iceaztbją — 2 razy de  10 
słów, 2. są skuteczniejsze nfż 
kartki w  oknach wystawow ych 
lub na rynnach, murach, parka­
nach. 28610

4 pokoje
wysoki parter kom fort, ogród  
garaż, L w ó w  H arburtów  1., tel. 
7 -5 5 .  2*944

Akadem icka  1 1  Lw ów , de w y. 
najęcia zaraz dwa p lęe ie-p eko- 
jew e p a łn .kom fortow e i* 1 i i z -  
kania —  parta* drzw i 2 i II  p. 
drzw i 5. 28983

6 pokoi
kem fert do n j  najęcia zai az 

Lwów , W ałow a 23. 28989

6 pohoi
 ... komfort, śród mieście —  bardzo
J2906 >asU^W. łz.u

Motocykle
aowe „F . N ." ^Norton4'  „Saro- 
le » łl „R ale ijfh*1 oraz ażywane, 
wszelkia części m otocyklowe, 
rowerv, artykuły teoniaowe po- 
eca A u tosport Lwów, Słowac-

Automobiliści
M o t o c y k l i ś c i ,  W a r s z t a t o w c y ,
kupujcie tłeki, pierścienie, belcy, 
wentyle w akładzie fabrycznym. 
Składnica Opon M IG H E U N  
Lwów, Paaaż Mikolascha tel. 
S39. W szystk ie  wymiary stale 
no .cT' ł~d*i*- Glf-
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Szybko i niedi nero
Codzienn.e specjal­
ności po 40 i 60 gro­
szy. Obiady domowe 
z 3 dań po zł. 1’20. 

Ceny z obsługą. 
Pokoje do śniadań

I" U B E R A
Lw ów , C zarn ieck iego  3 

Osebne gabinety ae im ie- 
a in r itp. uroezyicrśel

‘ 716

Wynajmę
taai ileaeezn y  pokój lep ie j nie- 
krepujący. L is ty  Kurier Lw ów  
Zimor. 10 pod „Techn ik *. 2903?

Pokój
frontow y umeblowany esebnt 
w ejście  Lw ów  św. A a a y  l l a
It/9. 29031

Lindego 10
na lewa Lwów , pokój x utrzy­
maniem bardzo tanio. 29037

Pokój

Poszukuję
nieanteblewanega pekoja

Z przedpokojem , tazieaką wprezt 
ed gospodarza, w solidnej ka­
m ien icy od 1. 11 br. L is ty  Kur- 
jer Lwów , Z im erew ieza 10' ped  
.U rzędn iczka  baakewa 20*.

28997

Rządowiec
peszakaje pokoju a kuchenką 
lub więk/zą stancje nieurogi 
mieszk. słoDetzao w  śródmieściu. 
L is ty  de L.uijera Lw św , Zimor. 
10 pod „D ek re tow y* 29089

3 i 6-pokojowe
mieszkanie luksusowe do wyna­
jęcia. L is ty  „Nabie lnka* A d  a.
Zimor. 10. 29019

Pokój
kuchnia tania obok parka Ł y ­
czakow sk iego  Zakliński Lw św , 
Boczna Pasiaczaa. 29036

2 pokoje
kuchnia peiaekom fertow e sło­
neczna Lw ów , S iarpowa 14 za 
raz do wynajęcia. W iadom ość 
dozorca. P904]

3 pokoje
odnowiona piękna kom fort front 
Akadem icka II p iętro  do wy na 
jęcia Lw ów , Chorążczyzay 5,

29053

Kadecka 9
mieszkania 4-pakajawa a kuch­
nią pełnekem fertew e de wyna­
jęcia^__________________________29055

Poszukuję
3 pokoje i kuchnie z łazienką 
za czynszem m i«s ięez«ym . Z g ło ­
szenia de Adm . „K urjera  Lw ew  
sk iage* Lw ów , Zim erew ieza 10 
ped „So lidn y płatnik*. B

u fttM.

B ezp ła tn ie  
um ieizczem y ogłoszenia o wol- 
nyeh pokojach (  peszuknjącym 
pokoi (2 rszy do 10  wyrazów ).

Bandurskiege 9
boczaa G ip o w e j  Lw ów  do w y  
■ającia pokój mansardowy sło­
neczny buzdzietaym . 29010

Pokój
k osobnem wejśsięm  kom pletnie 
urządzony tanio u wynajęcia 
od 1. U . Lwów , Kościuszki 16 
m. 7 Kow alski, 29(ir,3

Pokój
b jieb low any z klatki dla pe- 

żnych panów. Lw ów , Dąb- 
czańzkiej 9 obok Ossolina m.

29061

frontow y umebl, kom fert oaebie 
aa stanowiska wynajm ę. Lwów. 
Zyo lik iew icza  76[5. 20150

Pokój
bardzo solidnemu 

45 1/3 
2905/

umeblowany
panu. Lw ów , Sapiohy 
5— 6 g.

Lokul
frea tew y  2 abikaaje ładne, śród­
m ieście Lw ów , Cherązczykay 2 
da wynającir 11054

3 lokale
aa w irsztai w  pedw erza Lw ów , 
Trzeciego M aja 4 dozorca wska­
że. 29083

3 duże
pokoje in binra w  cent sinym 
lunkeio. L is ty  de Kurjera, L w ów  
Zim erew ieza 10 po'J „120*.

29079

Ga/aże
stajnie, m agazvay do wvn jęcia 
Zgłoszceia n w łaścicie lk i L w ów  
Zielona 67. 29030

Ochroniarka
z praktyką poszukuje posady 
de d z iec i w  m iejscu lub aa 
wyjazd. L is ty  Kurjer, Lw ów , 
Zimor. 10 „O chrea ia rka“ . 28996

Panienka
pe maturzu seaiinarjalnej poszu­
kuje odpow iedn iej posady. (M e. 
że sią zająć dziećm i). Zgłoszę 
ala So. Feliojanki Ubuów. 29( 09

Gospodyni
kachurka lat 35 uczciwa, osz- 
cządaa d ługolotaie św iadectwa 
zajm ie się cełym  domem a ma 
łej rodziny aa skromnych /ru­
m akach, m iejscowość obojętna. 
L is ty  „P . A . “  Kurjer Lw ów , Zl- 
a/erowicza 10. 29067
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M l
poleca a a js te r iz . firma katolickc

L. T. Skrzypek
L w ów , H alicka 4 te le fon  44-70 

1403

Papucze
i pantofla w sze lk iego  rodzaju 
pc eca i wykonuje —  „IB lS " 
Lwów . M ick iew icza  26. 1457

Znana
swej solidności praeuwala 
rieekn M ieczysława D ar­

ze swe
kraw ii
bajłe Lw ów , H alicka 15|II w y­
konuje robotę gruntownie i ta­
nie w ed iag  najnowszych fssoaów  
Przyjmuje rów nież nicowanie.

2', 347

Meb!e
wszelkich po- 

ji nsjKorzystnie] 
•nabyć można W  W Y -

«  óRN I M EBLI Fr! 
Z ielińsk iego, Lwów,

Kołłątaja 5 w  podwórzu. Stelę 
,oa składzie.

Przerabianie
siatok drucianych, łóżek  na 
tapczany, m ateraców, otoman, 
tearapak wraz a dazynfekcją, 
Fabryka Zaksa Lwów, L in dego  6 
tel. 79-99. 1677

jA N T Y K y W .
W iatki wyboą

519

Płaszcze studenchie
iła iza zyk i dziacinae, mundury 

jstadonckia i  P . W ., bajoczn ie 
taaiol w yłączn ie  w  w ytw órn i 
.Centrum " L w ó w , Skarbkowska 
4, tal. 72-84, nap. K laa  „A t la n ­
tic*, 1767

Tanio
suknie, bluzki, spodaice, szla­
froki, fartuszki, swetary, kam i­
zelk i męskie, pończochy, re form y 
poleca Szokalska Lw ów , H  i- 
lieka 12 1 p iętro . 1270

Albumy
D Y P L O M Y  i adresy honorowe, 
k s ę g i  pam iątkowe,, O P R A W Y  
R E P R E Z E N T A C Y J N E  i k ib li*, 
filsk io  — Wykonują artysta in­
tro liga tor K RZYW 1E C K 1 Lwóu 
Leona Saąiochy 2*. 1?51

1 obraz
wart jest 1.000 słów  - tak m ew i 
chińskie przysłow ie. O  tem na­
leży zawsze p am ię tsć ! Umysł 
ludzki szybcie j zapam ięta e b r«z, 
aniżeli słewa, D la tego  każdy 
druk reklam owy —  a w ięc  i og ło ­
szenie —  pow ia lea  m ieć k li>zę.

26116

Stelsrze
de abażurów aajaewszyeh mo 
dcli wykonuje pracow aia  Bla­
charska „M eta l*  Lw ów , C łew a 7.

29060

Czy żyjesz
aby ty lke  ż y ć ?  Z ye ie  ma iw e jo  
powaby, życ ie  można w ykorzys­
tać. Dla m ądrege a lg  y  n ie jest 
zapóźae 1 M ożne żyć, tw orzyć 
i radować się 1. T rzeba  jednak 
umieć dużo zarabiać. Stosując 
zasadę: w ia lkl eb ró t —  mały
zy ik  i reklamując się stale i  ce­
low e w K arjerze  Lwow skim  aa- 
wot obecnych ez isaeh  możne 
rarebiać. 26029

O B U W I E  
soleea najtaniej

kato lick i magazyn J O T -E ! 
^.wów, pi. Kapitulny %  _____59

Kufry
walizki, te rzk i, torebk i dam ik ie 
najsalidaiaj naprawia, odnaw ia—  
B araiz.Lw ów .Z im orow icsa 7.1943

Tel. 51-89.
Lwów, ni. Zyb llk iaw ieza  2 I  p. 
drzw i 2 . P/zepisywanio na ma* 
szyaie. Strona 20 gr. K op je  5 gr. 

Irow a iez w języku niem ieckim  
fraac. 1106

G ab inet noweezesaej ko im etyk i 
Lwów , R u tow ik lego  6. Usuwa 
w ize lk ie  usterki cery. Ceay
niskie

Powrót króla
Śmiertelne szczątki króla Aleksandra wróciły do Jugosławii na tym samym 
krążownika, na którym nastąpił triumfalny przyjazd do Marsylji. Na fo t), 

grafji moment transportu trumny na pokład krążownika „Dubrownik*1

Kucharka
pensjoaatowo-aanateryjea w y ­
kwintnie oszczędn ie gete jąca, 
poszukuje Bosady Lwów, W ro- 
oewskieh 8 m. 16, 29088

Inteligentna
sierota lat 23 pa izaku je  p e ia d y  
w gabinataeh lekarskich lub 
domu prywatnym  do ehorej 
osoby. Zgłoszenia de Kurjera 
oed „Leśn iczanka*. Z

Wynajmę
p ek ó f z esobnem we ściem, n<e 
nmeblowuiiy, ałoaeczny, w po 
bliżu ul ś>u. Zofii. Liaty K u r  er 
Lwów, Z im erew ieza 10 „św . Zo- 
f ji* .  29081

Pokój
u t r r y m a a ie ,  o s o b n e  w e jś c ie  d la  
i t e d e u t ó w  —  ta n io .  L w ó w ,  
Ś w ię to k r z y s k a  l .  29Ć85

Pokój
taaio  Jo wyaajęcia, utrzymał ie 
lab baz. Lwów Janowska 33.

2968"

pokoju

Szukam
k ia c k o w s g o ,  ła z ie a k a

kom fort do u r t .  Zgłoszenia 
Adm in istracja Lwów , Zi 
pod „Parucznik".

aaor. 1(
2908 ■

Poszukuję
szycia po prywatnych domach, 
dobry krój, solidno wykończenia. 
Zgłoszenia de  K urjera  ped
„4 rawczyoi 23*. Z

Osoba
samotna poszakajo jaieszkaais 
za obsłagę. L ia ty  K arjsr Lw ów , 
Z im ersw ieza 10 „O b s łaga *.

29077

-^?>ois*nIa w (ej rabryso aralesEOse 
my de 15 stów beiptatni*

Binro
sprzadaży paszokaja m łodaj 

ekzpsd jeatk i zo znajomością 
prac biurowych z bardzo ładaam 
pisareaa o bardzo m iłej p ow ie rz­
chowności, wyzak iago wzrostu, 
repre :eatacy’ a «j z dobrej rodzi 
ay. W ła iao ręcza io  pisane o ferty  
z podaniem  re fereaey j i fo t * -  
ira fją , która zo itaa ie  zw rócaaa 
<erjo r Lwów , Zimor. 10 pod 
„  Dy styakcja’ . 29020

Potrzebna
kucharka porządna, czysta, ucz­
ciwa, bardzo dobrze gotu jąca 
Zgłoszen ia w K urjerze  L w ow ­
skim Lw ów , Zimor. 10. 28951

Krawczyni
łoda, przystojna, z g a item  

nowoczesnym potrzebna jako 
zpólniezka lub na procen t ed 
zysków  do saloaa krnw ieetw e 
dam skiego. —  Zgłoszen ia Pań 
p rzedsięb io rczych  uprasza do 
Karjora Zimor, 10 pod „Zdo lna  
kraw ezyai". G otów ka nie po­
trzebna. 29008

Bezpłatne
m odelk i de ondulacji potrzebne 
„A a k a *  Lw ów , K opern ika  3 od 
10— 1 3 — 6. 29069

ShJąca

Urod?

28952

Magazyn
I pracownia fe to r  E lżb ie ty  Solik 
Lw ów , Sob iask iago 4 poleea się.

1641

Pam ięta j już od 
szkolnej ławki „G a l- 
w anoplater* od  50 
groszy w y  k o a u jo  
starannie ziotn ieze 
naprawki. Lw ów , 
Kopern ika 14 na­
p rzeciw  Kina. 1311

Rękawiczki
ręeza le  zryto  ostatnia m odele. 
Lwów , Z yb lik iew icza  26 drzw i 5, 

29051

Urządzenia
św ietlenia e lek trycznego  —; 

dzwonków, te le fon ów , greku*/ 
chreny, wykonuje taa ie  i solidnie 
„E lek tra * L w ów  Pasaż M ik i »- 
seha tel, 10-85. I l4 4

P O  n o c  L E K A R S K A

D EK TIST ł J ó z e f  B O H O H C Z
________ ul. Chopążczyzny  12

“ i
przyjmuje

obecnie
1790

z azyciem  zostan ie przyjęta. 
Lw ów , N ow y  Ś w ia t 3 Barańska.

29061

:%zdioauśkM.

l e k a r z  d e n t y s t a

DR. W. SZAFRAN U bezp . S po łeczn e j.
P r z y jm u je  od  4— 6-te j obecn ie  L w 'w ,  S yk a tn ik a  56 1635

Inteligentna
debrze prezentująca się panna, 
Detrzebna do prowadzenia bu­
fetu. W ynagradzan iu : m ieszka 
nie, u trrym aaie 1 proeeut s ś  
utargu. Zgłoszen ia Lw ów , S tel- 

icnn 1 ed  gedz. 1— 2 29033

Praktykanta
przyjm ie M. W irga  Lw ów , S ien ­
k iew icza 3, 29038

Potrzebna
służąca do 2 e iób  aa niedziela! ■ 
gotująca Lwów, Franciszkańska

4 1 p. godz. 2— 4. 29039

Służąca
młeda Palka, dobrze gotująca, 
do w szystk iego potrzebna do 
dwóch o ićb , Sw iadeetw a do­
mów katolick ieh . Lwów , Bon i­
fratrów  6 m ieszkanie 3 od 3 — 5 

29065

Zimowisko w Ko­
sowie k|Kołomyji

JAR S K I Pensjonat aa zim ę et- 
wiera A a toa iaw iezow a  w  dw or­
ka Dra Taraawa^iogs aad Hu-' 
kiom od listopada. Ś liczna po­
ło 7 oni o, o ładaiow e tarasy i s a 
cery . Zima łagodna —  dużo 
słońca. 1303

Już od zł. 19
dostaniesz ręcznio wykonane 

obuwie wo firm ie

A R -  K A
Lwów , Zim orowiaza 17. 425

_  S T O M A T O L O G

D r .  W i l h e l m  K A C E 1 E K
w chorobach j^my ustnej ordynajo obeenio  A k a d em ick a  26

ed 9— 12 i 3 - 6 .  1784

^ A R T U R  S C H K E I E R
obecn ie  ul. L c sn a  Sap iehy  33 1766

LiiriSIŁIC Dr. J. NEUMANN
r” zan iós ł o rd yn a c ję  na ni. S ykstuską  35 te l. 20-41 29073

Sr. C e le s ty n a  H E L L E R - J O n n S D U ł l
ordynuje w chor. kob o b e c n i e  Lwów , A k ad om ick a  15 28905

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
d o  ku ltu »fc !,-* ' » a  i rnod« 

n ie  u r z ą d z o n e g o  tn ie* 

s zk an ia  i  b iu ra  są n is *  

ib ę d n e ,  b o  p ro s te  ł ta n i#

^ok. za?. 1907, Lwów, plac Bernerdyńnkł 14 W . 47-99

Wyda *’ca: Mgr. D. Maciejko. ^-cionkanii DRUKARNI KRASOWEJ Sp. £ o. o. -Lwów, Mochnackiego 48. Odpow. red, Marjau Osirowśft-
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